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Po zamachu na następcę ironu wtosSfiego w Brukseli

Rycina nasza przedstawia księżniczkę belgijską Marją Josk w tow. swego narzeczonego księcia Humberta, następcy tronu włoskiego. Zdjęcie obok przedstawia moment bezpośrednio po za-

machu na ks. Humberta — gdy żołnierze policyjni chwytają sprawcę zamachu.

poprawa na mietfzynarai. rynnach Mich
>częł«r«ip«czfifl sif?.

Będzie (• teł czonnihlcm HPriwi sfesaaMw Hnanstmjtli w PoSscc.
spekulacja akcyjnaKraków, 29 października.

Pamiętamy nadzwyczajny optymizm, jaki
panował na rynkach pieniężnych świata w r.

1927.

Zdawało się wówczas, że normalizacja sto-

sunków pieniężnych i kredytowych po wojnie
poczyniła już bardzo wielkie postępy, docho-

dząc prawie do norm praktykowanych przed
wojną. Pieniądz był tani i obfity, a jeden z

wielkich krajów w Europie środkowe], a mia-

nowicie Niemcy, wypuściły wielką pożyczisę
wewnętrzną na 500 milj. marek oprocentowa-
ną na 5 od sta. Co więcej, pożyczka ta miała

powodzenie i została w całości pokry ą. Zda-

wało Się Więc wówczas, że jeszcze rok lub dwa

takiej ewolucji, a znajdziemy się w stosunkach

kredytowych co najmniej równych stosunkom

przedwojennym.

Po najwyższej fali w r. 1927 najniższy
punkt depresji w ostatnich tyoodniach.•-re-

zjawiła się
który z biegiem

Wkrótce jednak
akcja — zwrot na gorsze,
czasu akcentował się coraz silniej.

Poczęło się od podrożenia pieniądza w Sta-

nach Zjednoczonych, które w r. 1927 utrzymy-
wały stopę dyskontową sztucznie na nader ni-

skim poziomie (na 3 i pół proc ), nie odpowia-
dającym faktycznym stosunkom.

Ameryka, która do r. 1928 była wiel-

kim kredytodawcą Europy, sama z a c ż ę-
ła ściągać złoto z rynków eu-

topejskich, doczegowwielkiejmierze

przyczyniła się
na Wall-Street.

Zjawiła się ogólna depresja na rynkach pie-
niężnych świata, niemożność lokaty długoter-
minowych emisyj, ani w Lodynie, ani w No-

wym Jorku. Banki emisyjne wydzierały sobie

wzajemnie złoto i pogarszały jeszcze objektyw-
ne trudności na rynkach pieniężnych.

Najniższy punkt tej depre-
sji na rynkach pieniężnych
świata przypada niewątpliwie
na ostatni miesiąc, tj. od dnia
26 września, w którym to dniu Bank An-

gielski podwyższył swą stopę dyskontową na

6 i pól proc., a za jego przykładem także i

banki emisyjne szeregu innych krajów (Danji,
Norwegji, Szwecji, Austrji i Estonji).

Pesymizm, jaki wówczas ob-

jął rynek pieniężny świata,
równy był natężeniem opty-
mizmowi, jaki panował w r.

1927. Horyzont gospodarstwa światowego za-

ciemnił się gruntownie, zdawało się, że wcho-

dzimy w długotrwały okres ścieśnionego i dro-

giego pieniądza międzynarodowego, co z natu-

ry rzeczy miałoby wielki wpływ także i na na-

sze stosunki ze względu na znaczenie dopływu
kapitału długoterminowego do Polski.

Dziś możemy już powiedzieć,
że te opary ciężkiego pesy-
mizmu, jakie przysłaniały w

ostatnim miesiącuhoryzont
międzynarodowego rynku pie-
niężnego poczynają rozwie-
wać si$, że poezja a dokonj-

wać się zwolna pewien zwrot

na lepsze w sytuacji między-
narodowej, który pozwala spo-
dziewać się potanienia pie-
niądza w ska li międzynaro-
dowej.

Punktem wyjścia tej ewolucji są znów Sta-

ny Zjednoczone, podobnie, jak to było w roku
1928 przy zapoczątkowaniu zesznurowania

międzynarodowego rynku pieniężnego.

Załamanie sie spekulacji giełdowej.
Począwszy od 22 września br. nastąpił w

Nowym Jorku początkowo powolny, a potem
coraz silniej zaakcentowany, proces likwidacji
wybujałej spekulacji giełdowej. Podwyżka sto-

py dyskontowej w Londynie, ściągająca kapi-
tały angielskie z Nowego Jorku, była dalszym
bodźcem dla obniżenia kursów giełdowych. —

Istotnie z początkiem br. ujawniła się silniej-
sza tendencja zniżkowa, przerywana jedynie
krótkiemi okresami wytchnienia.

Punkt kulminacyjny deruty osiągnięty zo-

stał dopiero w ubiegłym tygodniu, we środę
23, a zwłaszcza we czwartek 24 października,
w którym giełda na Wall-Street

przeżyła- swój „czarny dzień",
dzień klęski i załamania, dający się porównać

tylko ze znanemi krachami gfeldowemi w la-
tach 1901 i 1907.

W ten sposób dokonany został odwrót
od wysokich kursów akcyj*
nych w Nowym Jorku, które

powodowały drożyznę pieni ą-»
d z a amerykańskiego i ściągały
kapitał europejski. Pieniądz dzienny, który w.

okresie gorączki spekulacyjnej utrzymywał się
w Nowym Jorku na poziomie powyżej 10 proc.,
spadł do normy 5 proc.

Wprawdzie niema jeszcze zupełnej pewno-
ści, czy krach czwartkowy likwiduje ostatecz-

nie wybujałą spekulację akcyjną, niemniej W

samym Nowym Jorku uważa się opadnięcie
gorączki spekulacyjnej za fakt dokonany. Wy-
razem tego są rozmowy banków federalnych w

Stanch Zjednoczonych, prowadzone na temat

obniżenia stopy dyskontowej.
Banki federalne rozpoczęły już politykę pota«
nienia pieniądza, kupując na tzw. otwartym
rynku (open market) obligacje i inne walory,
aby w ten sposób spowodować zwiększenie o-

biegu pieniężnego i upłynnienie pieniądza.
Zniżka stopy procentowej w

Nowym Jorku oczekiwanajest
już w najbliższym czasie, a

zniżka ta automatycznie spowodowa-
łaby zniżkę stopy dyskonto"
wej Banku Anglji, tembardziej, że
w ostatnich dniach nastąpiło wzmocnienie
kursu funta szterlinga. W związku z tem po-
zostaje też depesza z Londynu, wedle której
minister przemysłu („Board of trade"), p. Gra-

ham, oświadczył onegdaj, że niską stopę dys«
kontową Bankn Anglji uważa obecnie — po
załamaniu się kursu na Wall-Street — za

prawdopodobną

W Ameryce myślą znów o emisjach pożyczek
Pieniądz płynie ponownie do Europy.

Równocześnie na rynku amerykańskim do-[od akcyj do papieru sialiS

konywuje się znamię a n j zffiE3i[fi.]j>EfifiSnifiS &&8£ fi, M ubiegłym



Nowy dyrektor Pata.
Dyrektorem Polskiej A

gencji Telegraficznej zo

stał mianowany obecnie

mjr. Roman Starzyński.

tygodniu, w którym nastąpił krach kursów
akcyj, nastąpiła równocześnie lekka popra-
wa kursów pożyczek obligacyj i listów zastaw-

nych. Mówi się już realnie o

podjęciu na nowo interesu

emisyjnego w Nowym Jorku
na większą skalę, czego wyrazem są pewne
posunięcia banków amerykańskich, notowane

w ostatnich dwóch tygodniach.
Wyrazem tej ewolucji jest także słaby kurs

dolara na rynkach europejskich, .jako następ-
stwo silnego odpływu pieniądza europejskie-
go z Ameryki do Europy. Ten sam pie-
niądz, który z początkiem roku bieżącego
•ędrował masowo do Ameryki, teraz wraca

t powrotem, by zasilić ście-
śnione i wygłodzone w mię-
dzyczasie rynki europejskie.

Także na tych rynkach dokonało się w mię-
dzyczasie oczyszczenie atmo-

sfery giełdowo-pieniężnej.
W ubiegłym miesiącu wszystkie giełdy euro-

pejskie przechodziły również okres deruty ak-

cyjnej, która gdzieniegdzie (w Berlinie) przy-
bierała formy paniki. Deruta objęła Paryż,
Londyn, Berlin, Zurych i Brukselę, co rów-
nież przyczynić się winno do potanienia pie-
niądza i powrotu do lokaty w papierach o

stałem oprocentowaniu wobec odpadnięcia
żródla, które ściągało pieniądz i alimintowało

zwyżkę jego ceny (procentu).

Tak więc ewolucja ostatnich dni komento-
wana jest na rynkach europejskich, jako zja-
wisko pomyślne, które pozwala spodziewać
się, iż najniższy punkt depre-
sji pieniężnej mamy już za

sobą i te wstępujemy powoli
w okres poprawy.

i»• •

Perspektywy polskie.
Oczywiście zbędnem jest wykazywać, iż ta

ewolucja na międzynarodowych rynkach pie-
niężnych nie jest obojętna tak-
że i dla nas, że międzynarodowe po-
tanienie pieniądza niewątpliwie odbiłoby się
korzystnie także i na stosunkach polskich.

Dość przypomnieć sprawę Centralne-

go Banku Ziemskiego, sprawę
pożyczek długoterminowych dla samorządów,
sprawę lokaty papierów banków państwowych,
wreszcie przewidzianą w planie stabilizacyj-
nym wielką pożyczkę kolejową po komercja-
lizacji kolei.

Zniżka stopy dyskontowej banków europej-
skich spowodowałaby oczywiście zniżkę
stopy dyskontowej Banku

Polskiego conajmniej do tej normy (8%),
która stosowana była przez Bank Polski w

okresie przed podrożeniem pieniądza między-
narodowego.

Potanienie pieniądza europejskiego rozsze-

rzyłoby takża skalę lokat zagranicznego pie-
niądza krótkoterminowego w bankach pol-
skich, przyczyniając się bezpośrednio do zła-

godzenia naszego głodu gotówkowego.
Jakkolwiek ewolucja, uprawniająca do tak

wielkich nadziei na międzynarodowych ryn-
kach pieniężnych nie jest jeszcze faktem do-

konanym, a dyskontowanie tych nadziei w

realnych operacjach byłoby jeszcze przedwcze-

snem, to niemniej bieg tej ewolucja w chwil

obecnej jest już nietylko możliwy, ale nawet

wielce prawdopodobny, a liczeme się z mm

należy do rzędu realnych przewidywania
szej polityce gospodarczej.

Wznowienie rokowań
w sprawie Banku Centr Ziemskiego.

Warszawa, 28 Piernika. Wdrodzepo-

obrotu pieniężnego p. Witold Broniewski ba-
wił w Paryżu, gdzie podjął na nowo przerwa,
ne w lipcu b. r. rokowania w sprawie Bank®
Centralnego Ziemskiego. Jak nas informują,
warunki, stawiane początkowo przez bankie-
rów zagranicznych zostały nieco zmodyfik®.
wane.

Bankierzy zastrzegli sobie termin od 10—H

dni, w ciągu których złożą nowe propozycje
ministerstwu skarbu zainteresowanym insty,
łucjom.

PInc Donalda
przed pierwszym cjliammem

Największe trudności czekają go ze strony własnej partji
Kraków, 29 października.

Mac Donald płynie ze Stanów Zjednoczo-
nych do ojczyzny, aby zdążyć n otwarcie
Izby gmin, która w dniach najbliższych zbie-
ra się na jesienną sesję.

Pierwsza sesja nowej Izby, odbyta bezpo-
średnio po wyborach, nie mogła mieć żadnego
większego znaczenia politycznego. Tem wię-
ksze będzie miała obecna, ńa której rząd ro-

botniczy będzie musiał po raz pierwszy wy-
kazać się przed nią z rezultatów swej pracy
za pierwsze* jej pięć miesięcy trwania. Wiele
okoliczności zapowiada, że to pierwsze „col-
loąium" rządu robotniczego przed Izbą gmin
całkiem „charitativum" (litościwe) nie będzie.
Przeciwnie, rząd robotniczy ma wszelkie pod-
stawy do oczekiwania egzaminu ostrego, wni-

kliwego i upartego. I co dziwniejsze, wszystko
to oczekuje go raczej ze stro-

ny jego własnej partji, niż ze

strony opozycji Jego Króle-
wskiej Mości, którą dzisiaj robią konser-
watyści. W każdym razie jest pewnem, że

najdrażliwsze kwestje, najbardziej kło-
potliwe pytania padną pod
adresem rządu z ław lewicy
wogólności, w szczególności zaś z po-
śród lewego skrzydła jego
własnej partji.

« » •

Sukces w polityce zagraniczne!.
Rząd robotniczy, objąwszy władzę, miał ten

trafny instynkt, aby na czele swego prakty-
cznego programu postawić szereg wielkich za-

gadnień z zakresu polityki zagranicznej, in-

teresujących cały naród i dlatego rokujących
temu, lito je pomyślnie rozwiąże, szczególniej
żywe i gorące uznanie. Otóż pod tym wzglę-
dem rząd Mac Donalda nie omylił się w swo-

ich rachubach.

Konserwatyści pozostawili politykę zagra-
niczną w stanie, który nie mógł zadowolnić
żadnego Anglika. Stosunek do Francji, jak i
do reszty Europy, niejasny, nie oparty na

konsekwentnie przemyślanym programie. Sto-
sunki dyplomatyczne z Rosją sowiecką zer-

wane całkowicie, ale -także bez śladu ja-
kiejkolwiek dalszej perspektywy. Najgorsze
zaś, to z dnia na dzień psujące się stosunki
ze Stanami Zjednoczonymi i wejście na naj-
lepszą drogę do stadjum jakiegoś monstrual-
nego wyścigu w zbrojeniach między młodą,
jurną i spaśną córką, a czcigodną mamą, cią-
gle jeszcze zażywną i obwieszoną.precjozami,
ale skarżącą się coraz częściej na różne strzy-
kania...

W zakresie tak rozbitej i zdezorganizowa-
nej polityki zagranicznej, rząd Mac Donalda
wziął byka śmiało za rogi.

W Hadze twardy Snowden „oczyścił" kwe-

stję stosunku Anglji do Francji, usuwając osta
tnie więzy dawnej ententy i proklamując pod
każdym względem całkowitą swobodę jego
łokci. ,

Mac Donald w Waszyntonie położył lunda-
ment pod sojusz Anglji ze Stanami Zjedno-
czonymi, tem silniejszy, że nie ujęty w pa-
ragrafy żadnego dokumentu, nie uzupełniany
tajnemi konwencjami sztabów generalnych,
ale pojegający na uroczystem obustronnem
stwierdzeniu, że „wojna między matką a cór-
ką jest niemożliwa". Cała praktyczna reszta,
poczynając od układu stanowiącego o równo-
rzędności na 'morzach, wynikła i w przyszło-
ści wyniknąć musi z tego naczelnego artyku-
łu wiary.

Z Rosją sowiecką po krótkich targach Hen-
derson porozumiał się co do sposobu nawią-
zania stosunków dyplomatycznych.

W polityce wschodniej nie wahano się ru-

szyć z martwego punktu sprawy egipskiej,
usuwając konserwatywnego komisarza z

Kairo i wdrażając nową ugodę z narodowca-
mi egipskimi.

Kłopotom w Mezopotamii położono kres

przez zgłoszenie gotowości wyrzeczenia się
tamtejszego mandatu.

Jednem słowem, wszystkie pozostawione
przez konserwatystów otworem wielkie kwe-
stje polityczne poroswiązywano szybko, jedne
wśród ogólnego aplauzu, a nawet entuzjazmu

całego kraju, jak akcja Snowdena w Hadze
i akord waszyngtoński, inne już wśród wielu

różnych zastrzeżeń z różnych stron, ale nie-

mniej w oczywistej zgodzie z tym „coramon

sense", dla którego Anglik ma zawsze trady-
cyjny szacunek i przed którego nakazami

przywykł się korzyść, jakkolwiek nieraz
wbrew sercu i bez entuzjazmu.

To też gdy Mac Donald przy wielkim kwa-

dratowym stole rządowym w Izbie gmin wy.
pakuje owoce swojej polityki zagranicznej
i rozłoży je jako dary, przyniesione Anglji i jej
wielkości, może być pewien dobrego pizyję.
cia. Za Hagę i Waszyngton
podziękują mu serdecznie
wszyscy, w pierwszym rzędzie lojalni
konserwatyści, — nad Moskwą, Kairem i in.
nemi sprawami pokiwają głowami, pogadają
to i owo, ale ostatecznie procesu rządowi ro-

botniczemu z powodu żadnej z tych sprawnie
wytoczą.

Tak więc w zakresie polityki za-

granicznej owo srogie „col-
1oqi u um" wypadnie dla rządu
robotniczego na sto procent
zadowalniająco, z najważniejszych
zaś przedmiotów zgoła celująco. Rząd Mac
Donalda otrzyma niewątpliwie zaświadczenie
od parlamentu, że dowiódł pełnego uzdolnie-
nia zastępowania i obrony interesów zagra-
nicznych Wielkiej Brytanji.

Klęska bezrobocia nie maleje
lecz rośnie.

Ale zgoła inaczej zapowia-
dają się' wynik i tego „collo-
q i u m" w zakresie polityki we-

wnętrznej, socjalnej i ekono-
micznej, Tu sukcesy rządu są
minimalne, jeżeli wogóle o jakichkol-
wiek sukcesach może być mowa. Wbrew hoj-
nie, nawet zbyt hojnie rzucanym obietnicom

wyborczym w zakresie najważniejszych za-

gadnień polityki wewnętrznej, nie udało się
dotąd rządowi robotniczemu nietylko osią-
gnąć cokolwiek realnego z pośród rzeczy za-

powiadanych, ale nawet wyraźnie wyjść w

praktyce poza granicę doświadczeń jego kon-
serwatywnego poprzednika.

Szczególniej w najdraJ liwszej
kwestji chronicznego bezro-
bocia wszystkie wysiłki rządu
nie'dały do tej pory żadnych
rezultatów. Bezrobocie nietylko nie zo-

stało opanowane, ale rządzone swoje prawa-
mi, okazuje wyraźną tendencję do ponownego
perjodycznego wzrostu, który nstępuje zaw-

sze z nastaniem jesieni Milion trzysta

tysięcy bezrobotnych, czyli
około siedmiu miljonów ludzi,
żyjących bez jutra, tylko z po-
czuciem łaski publicznej i to wymierzonej
skąpo i niedostatecznie, to przecie masa, któ-
ra musi ogromnie obciążać szale wag, na

których będą się ważyły wewnętrzno-polity-
czne sukcesy nowego rządu. Udoskonalenie

systemu wsparć dla bezrobotnych, zaliczenie

dalszych 500.000 wdów do rzędu emerytek
państwowych, to rzeczy same w sobie z pe-
wnością duże, ale nikną wobec ogromu pro-
blemu bezrobocia masowego.

Rząd robotniczy nie znalazł na to bezrobo-
cie innego środka, jak tylko zalecane już
przez konserwatystów, zwiększeni*
wywozu.

Ale w zubożałym, rozbitym; zanarchizowa-

nym świecie łatwiej o tem zwiększeniu mó-
wić, niż je rzeczywiście w potrzebnej mierze

osiągnąć.
Prawie równocześnie z Mac Donaldem ja-

dącym do Waszyngtonu, pojechał do Kanady
lord, strażnik tajnej pieczęci, "minister Tho-

Z mcjegc ncf ałniba

A pod owymMołotkowem
A pod owym Mołotkowem,
szczęśliw, kto się ostał zdrowym,
tam, to naszych tysiącami,
leży w grobach pod sosnami.

(Z pieśni legionowych).

Więc to sie zdarzyło w Nadwórnej w paździer-
niku tysiąc dziewięćset czternastego roku...

Otrzymałem wówczas przydział do kompanji
sztabowej ll-giej Brygady Legjonów. Kompanja
ta miała za zadanie ochronę sztabu, wystawia-
nie wart i posterunków, patrolowanie, asysto-
wanie przy traceniu skazanych na śmierć i służ-
bę łącznikową, czyli czynności nad wyraz nu-

dne, zdolne ostudzić chęć do rzemiosła żołnier-
skiego nawet u największego zapaleńca-

Bo to człowiek wyobrażał sobie wojnę, Jako
nieustanną rąbaninę wśród huku pękających
szrapneli, a zobaczył, że nie taki djabeł straszny,
jak go malują. Mieszkało się bowiem w okoli-
cy górzystej, sypiało na wonnem sianku, jada-
ło zarekwirowane kury i gęsi, śpiewało przy
ognisku i patrzało historjł prosto w twarz... Da-
libóg, że ładnie było na tej wojence...

Któregoś dnia przyprowadzono pierwszych
Jeńców, autentycznych kozaków kubańskich, w

pełnym rynsztunku, wraz z koniami i oddano
naszej sztabówce do pilnowania. Mnie przypadł
w udziale zaszczyt zamknięcia ich w pokoju, za-

mienionym na prędce na areszt. Kozaoy byli
przekonani, ie zostaną conajmniej żywcem po-
ćwiartowani (tak ich straszyli oficerowie rosyj-
scy!), to też pokładłszy się na podłodze, z trwo-
gą oczekiwali swego losu. Widząc jednak, że
niejtylko nie robimy im iadnej krzywdy, ale
jeszcze częstujemy papierosami, nabrali animu-
szu i cieszyli się, że dla nich wojna już skoń-

czyła się i ie niedługo wrócą do domów.
Taki to zupełnie bezkrwawy był mój pierw-

szy kontakt z „Mochami".

Gen. Zygmunt Zieliński.

Naturalnie służąc w sztabówce, miałem spo-
sobność przypatrzyć się zbliska wszystkim wo-

dzom i oficerom ll-giej Brygady.

Komendantem Legjonów był wówczas gen.
Trzaska-Durski, starszy, siwy pan o surowym
wyrazie twarzy. Tytułowano go ekscelencją. Nie-
odłącznym jego towarzyszem był kapitan Wło-
dzimierz Zagórski, szef sztabu Legjonów, ubra-
ny zawsze tip top, jakby za chwilę wybierał się
na promenadę.

Niski i przysadkowaty pułkownik Zieliński
paradował w góralskim serdaku. Początkowo
bali się go żołnierze, jak ognia, bo za co bądź
beształ i wymyślał, ale wnet przekonali się, ie
ten srogi oberst. zaciągający z mazurska, ma

gołębie, ojcowskie serce...
— te ta Polska bedzie, to jo wiem — słysza-

łem jak mówił on raz przy obiedzie — ale ta
nie chciołbym tych czasów dożyć...

— No, czegóż to? — padły zewsząd zapytania.
— Ano bezto, że jok sie te nasze kochane Po-

toczki zaczną kłócić, to jo ta gotowi jeszcze roz

pogrzebać (autentyczne!).
Z okolonej czarnym zarostem twarzy majora

Halłera wiała jakaś dziwna zaduma. Był to wódz
skromny i cichy.

Często przed kwatery sztabu zajeżdżał na

kasztance rotmistrz Dunin Wąsowicz, ten sam

co w 1915 r., wskrzeszając tradycje Samosjer-
ry, zginął w szarży pod Rokitną. Średniego
wzrostu, o twarzy spalonej od słońca, miał w

sobie coś z rycerzyka, dla którego honor był
pierwszem przykazaniem.

Uosobieniem furji bojowej był major Roja, do-
wódca czwartego bataljonu, który swą szaleń-
czą odwagą poprostu wyzywał śmierć. W bitwie
pod Mołotkowem, nic sobie nie robiąc z ognia
karabinowego, galopował on konno za tyraljera-
mi, a gdy dwa konie pod nim ubito, przesiał
się na trzeciego I choć ranny, nie zeszedł z pola
walki. Kiedyindziej znowu, gdy pewien kapral
którego wysłał na patrol celem zasięgnięcia le-
zyka, wrócił z niczem i zameldował mu, ie do
okopów rosyjskich dostać się nie moina Roja
zwymyślał go, odebrał mu karabin i poszedłszy
z kilkoma ludźmi, sam jeńców przyprowadził

Wszyscy oficerowie ł my prości żołnierze,
wierzyliśmy niezłomnie w zmartwychwstanie
Polski, a wyrazem tej ideologji ll-giej Brygady,
był napis, umieszczony na krzyżu na Pantyrpa-
sie:

„Przechodniu, spójrz na ten krzyż,
Legjony polskie dźwigły go wzwyż,
przechodząc góry, łasy i wały,
dła Ciebie Połsko i dła Twojej chwały"•

* • *

Pierwszy chrzest ognia otrzymała Il-ga Bry-
gada w bitwach pod Zieloną, Hwozdem i Bitko-
wem, ale były to drobne utarczki bez większego
znaczenia. Dopiero pod koniec października,
kiedy major Roja w brawurowym wypadzie pod-
sunął się prawie pod same Bohorodezany, za-

częli Rosjanie gromadzić znaczniejsze siły, aby
zaatakować Legjony i zepchnąć je na linję Kar-
pat. To też bitwa wisiała w powietrzu.

Rankiem dnia 29 października o godzinie pił*
tej rano otrzymałem rozkaz udania się wraz «

kilkoma ludźmi na patrol w nadwórniańskie li-
sy i przeszukania ich. Ciemno było jeszcze, M
oko wykol, gdy wyruszyliśmy w drogę, zatrzy-
mywani co chwilę przez posterunki stereotypo-
wem: Stój, kto idzie? Hasło? Po przeprawieniu
się w bród przez lodowo zimną Bystrzycę, za-

szyliśmy się w las.
Naokół panowała śmiertelna cisza Las spał'

dziwił się, że ktoś śmie o tak niezwykłej por««
naruszać jego spokój.

Po dwóch godzinach forsownego marszu za-

częło świtać. Z radością powitaliśmy wschodzą-
ce słońce, gdyż mieliśmy już dość błądzenia po
omacku. Przed nami rozpościerało się wrzosowi-

sko. Przystanąłem, aby zorjentować się, gdzie
jesteśmy, gdy wtem z naprzeciwka dało się sły-
szeć dudnienie i trzask łamanych gałęzi.

Ktoś cwałował...
— Padnij, gotuj broń! — zakomenderowałem

szybko.
Zamiast jednak spodziewanych Moskali, uj1**"

V.



mas, który ma sobie
.praw, bezrobocia, aby TSUSTSB
możliwość urządzenia bezpośredniej wvmia-

ny pszenicy kanadyjskiej na węgiel angieUki
Ale w przeciwstawieniu do swego szefa wró-'
cii z próżnemi rękami, pomysł bowiem S

^ v
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Pr fby wielu bankierskich i ku!
pieckich kalkulujących ołówków

Inny wielki program zwalczania bezrobocia

przez podjęcie szeregu obliczonych na odpo
wiedmo wielką skalę robót publicznych na-

trafia na tę n,eprzewvciĘżoną przeszbode ja-
ką jest drożyzna kredytu. W czasie, kiedy
Bank Angielski musi się bronić podwyższa-
niem stopy dyskontowej, która wynosi teraz
61 pól od sta, trudno planować wielkie pu-
bliczne roboty na długotrwałym kredycie

Wprawdzie Snowden wystąp, z pewnością
z budżetem twardym, bo odzw.erciedłającym
twarde stosunki socjalne i gospodarcze pań-
stwa, to jednak 1 w tym budżecie lekarstwa
» /najdzie się z pewnością.
W porządku budżetowym myłyby to bowiem

byc tylko jakieś wielkie podatki, a te w osta-

tecznym rezultacie musiałyby rynek pracy
jeszcze więcej zacieśnić, niż go rozszerzyć.

A tymczasem masa robotnicza prze dalej
w kierunku zaspokojenia tych jej żądań któ-
re w czasie wojny i w pierwszych latach po-
wojennych nauczyła się uznawać za nieodzo-
wne do życia. Na czele idą węglarze
wznawiający dzisiaj wszyst-
kie swoje postulaty, których
trzy lata temu nie potrafili
przeprowadzić orężem takim,
jak strajk najpierw generalny, a potem
sześciomiesięczny zawodowy Więc siedmio-
godzinny dzień pracy i jednolita płaca dla ca-

łego kraju. Właściciele kopalń nie chcą oczy-
wiście słyszeć ani o jednem, ani o drugiem.
wskazując na to, że skrócenie szychty o je-
dną godzinę pozbawi Anglię całej tej, z ta-
kim trudem uzyskanej w ostatnim roku nad-

wyżki wywozu węgla o sześć miljonów tonn

Rząd próbuje pośredniczyć, proponując tar-

giem krakowskim skrócenie szychty o pół go-
dżiny, ale nie trafia do przekonania ani wła-
ścicieli ani robotników Kwestja cała wisi
i zaostrza się z każdym tygodniem.

Ale węglarze są tylko awangardą angiel-
skiej masy robotniczej, pnącej ku nowym zdo-

byczom socjalnym, przedewszystkiem zaś ku

przekształceniu organizacji przemysłu i zasad,
na których opiera się dotychczasowy podział
zysków z tego przemysłu płynących. Masa
ta radykalizuje się widocznie
i szybko. Podjęte ostatnio usiłowania rzą-
du, aby zmienić statut organizacyjny partji
robotniczej w kierunku ułatwienia wstępo-
wania do niej żywiołów mieszczańskich, —

plan dyktowany myślą połknięcia liberałów i

powrotu do systemu dwóch partji — rozbiły
*ię o opór masy robotniczej, która sprzeciwia
•się dopuszczaniu do partji żywiołów, mogą-
cych rozrzedzić klasowość partji i zmniej-
szyć siłę jej nacisku.

Po sześciu miesiącach.
To też rząd robotniczy znajduje się już dzi-

siaj w szóstym miesiącu swego istnienia w tem

położeniu, że najsilniejsze opory i najbardziej
ostrą i bezwzględną opozycję będzie miał do
zwalczenia nie ze strony swoich „wrogów kla-

sowych" ale ze strony swojej własnej robot-

niczej lewicy.
Mimo niezaprzeczonych zatem wielkich

sukcesów w polityce zagranicznej, sytuacja
rządu Mac Donalda na tej pierwszej porządko-
wej sesji nowego parlamentu nie zapowiada
się bynajmniej łatwo. Z pewnością byłoby
eawcześnie mówić już o niebezpieczeństwach
temu rządowi bezpośrednio grożących, ale tru-
dności duże i mające skłonność do dalszego
wzrostu spotka on na swojej drodze odrazu
i to co gorsza z tej wła'śnie strony, z której
muszą mu one być najprzykrzejszemi. Pom.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 297 Środa, 30 października 1929 r.

Relikwie bł. ks. Jana Bosco spoczęły w kościele 00. Salezjanów w Warszawie.

Ag. fot. „światowida" na pł. kraj. „Alfa".
W niedzielę dn. 27 b. m. rano przybyły na dworzec główny w Warszawie relikwie b ks. Jana
Bosco, zalozyciela zakonu OO Salezjanów Relikwie sprowadzono i Turynu we Włoszech. —

Zd jecie przedstawia uroczystą procesję w '1 rodzę z dworca głównego do kościoła św Krzyża
Na przodzie niosą obraz, przedstawiający bł. ks Jana Bosco. Dalej postępują liczne organi

zacje katolickie z chorągwiami.

SPOTKANIE.
Witaj drogi przyjacielu, wyznać szczerze

trzeba

Ze przybyto Ci urody — cerę masz efeba...

— Cud przemiany tej odkryję bez wynagro-

dzenia:

Bo używam „PRZEMYSŁAWKl" mydła do

golenia 4330R

Lek. dent. Dr S. Friedeker
Ml"24k powrócił
Karmelicka 28 11 —V2l i 3- -6.

Nadftffilł ewiuatun lt»stenl

KATAR EU
nosa. krtani, piersi kaszel chrypka. dusznoSr
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W mlolst. spr. wewn. sarel. p. Nr. 1118 -

I opatentowany Nr 18236.
PINOMKTHYL poleca sie orzy katarach nosa

krtani, piersi przy kaszlu, chrypce i duszności
starcom dzieciom i dorosłym słowem wszystkim

Uiywo »le po lerfoeł kropli.
Dn nabrela we wszystkich antekarh w Polar.

i;ri»A«ku tsask

vis a vis Wawelu
i • ••stf«»a>€B€Ba
występy pierwszorzędnych

sił ortystucznuch
3458k

1IOIY WEDAi
otrzymaliśmy na P. W. K. za wyroby

NICI do szępcio ręcznego
i maszynowego I BAWEŁNY do różnych

celów.
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TOWARZYSTWO AKCYJNE

ŁÓDZKIEJ FADRYKI NICI W ŁODZI.

nim dźwiękowo wgnolozMcm... polskim
Wynalazł go profesor nauk przyrodniczych z Poznania, Edmund Łasiński.

Lwów, 27 października.
Otrzymujemy następujące pismo:
Nawiązując do tego, co „I. K. C." z dnia

21 b. m . napisał o zbieraniu sławy i nagrody
za zrealizowanie polskich pomysłów przez
obcych, a także w odpowiedzi p. Kornelowi

Matuszyńskiemu, który w poprzednim (XLI)
swoim liście z Warszawy zachwycał się „ame-

rykańskim" wynalazkiem „filmu dźwiękowe-
go", czuję się w obowiązku oświadczyć ni-

niejszem publicznie, że film ten, który wy-
wołał formalny przewrót w Ameryce, zdobył
już zachodnią Europę i do nas wkracza wre-

szcie zwycięsko, jest faktycznie wynalazkiem
.. .polskim!

Wprawdzie dziś już istnieje kilka jego od-
mian i kilka potężnych firm konkurencyj-
nych zdobywa rynek światowy różnemi sy-
stemami, ale zarówno zasada fotografowania
głosu na filmie, jak zasada utrwalania głosu

iiśmy stado sarn. Gnały jak oszalało, prosto na

nas i dopiero w ostatniej chwili wyrwały w bok.
Jeszcze nie ochłonęliśmy z wrażenia, gdy w

gąszczu przewinął się zając.
Coś mi się ta defilada zwierząt wydała po-

dejrzaną. Czyżby je pędził kto? Ale kto? Prze-
cież nie kłusownicy... Chybą nieprzyjaciel. Jak
się później okazało, przewidywania moje były
trafne, gdyż lasami, o których mowa, nadcią-
gali Moskale w zamierze zaatakowania Nadwór-
ticj

Kiedy w dwie godziny później dogoniłem
sztab, przygotowania do bitwy były juz w peł-
nym toku. Po drodze spotkałem kompanję
austrjackich landwerzystów. Szli z obłędnym wy
razem strachu na twarzach, trzymając różańce
w rękach. Nie można powiedzieć, aby oddział
ten, złożony ze starszych roczników, ożywiał
duch ofenzywny, raczej przypominał on kupę
dziadów. , . .„.

Nasza sztabówka stanęła w pogotowiu bojo-
wem na wzgórzu, z którego widać było jak na

dłoni rozległą równinę. . ,

Tam właśnie przyszło do pierwszych starć...
Tuż obok nas ustawiły sie dwie austrjackie

armaty, których ogniem kierował osobiście kap.
Zagórski przy pomocy richtkreisu, P^f"
bardzo skomplikowanego, z którym rzadko kto
nawet z oficerów umiał się obchodzie.

Nowoczesne bitwy mają to do siebie, że choć
się w nich uczestniczy, to jednak nie wie się,
na czyją stroną przechyla sie
też i my, leżąc na wrzosowisku i słysząc daleką
pukaninę, nie orientowaliśmy się zupełnie, ja-
ki jest przebieg walki?

austrjacka nie dopisała zupełnie. Rosjanie po-
suwają się naprzód.

Jakby na potwierdzenie tych słów, zaświstały
nad nami kulki karabinowe. Pi... Huuuułłł... piii.. .

huuułł...
Widocznie front przybliżał się.
Już dobrze popołudniu na horyzoncie buchnął

slup ognia. To Molotków zapalił się od pocisków
armatnich.

Teraz już gołem okiem można było obserwo-
wać posuwanie się rosyjskich tyraljer.

— O Jezus Marja! — posłyszałem obok głos
i zobaczyłem walącego się na ziemię człowieka.

Nie sposób opisać wrażenia, jakiego doznaje
się w czasie bitwy, gdy musi się bezczynnie sie-
dzieć w ogniu. To też z uczuciem radości powi-
taliśmy komendę:

— Powstań 1 Naprzód, biegiem, marsz!
Podbiegliśmy kilkadziesiąt kroków i znowu

przpadliśmy do ziemi.
— Nieprzyjaciel nawprost, celownik 1.200. —

Ognia!
Gruchnęła salwa.
W godzinę później przyszedł rozkaz odwrotu.* • *

Straszne jest to uczucie, kiedy żołnierz cofać
się musi po przegranej bitwie. My jednak Le-
gjoniści II-giej Brygady nie potrzebowaliśmy
się wstydzić naszego odwrotu. Oparliśmy się bo-
wiem wielokrotnej przewadze nieprzyjacielskiej,
wytrzymaliśmy jego natarcie, a jako jedyny łup
zostawiliśmy mu kilkaset trupów.

Słusznie też na tablicy nad grobem Niezna-
nego Żołnierza, na której wyryte są najsłyn-
niejsze boje wojsk polskch me opuszczono Mo-
totkowa, bo obok Rokitny jest to najwspanwl

Aż tu raptem tuż obok ^ eksplodował ^
, bohałelsłwa h-gi*j Brygady, której

nat, a potem drugi 'f;i\r|n(WTsko na hasłem było zawsze: ,^ ,

dobnie nieprzyjaciel, odkrywszy stanow. K ^
_

^ ^^ ^
ojcgygny ai do osta.

szej artylerji i rezerw, wczął je osti«« k„ (ni tchu, Patrjotyzm bez odszkodowania.
Tymczasem z czołowych pozycy. przywm* w

się pierwsi ranni Wiadomości od nieb brzmiały | Wiara w naroa... ;on LanUu.
niewesołe:

-Nasi ustępują. Straty ogromne. Pomoo

na biegnącym równolegle z filmem drucie czy
taśmie stalowej, jak wreszcie sposoby repro-
dukcji tak zdjętych dźwięków przy pomocy
światła (w szczelinie), komórki fotoelektrycz-
nej, wzmacniaczy (amplifikatorów) i wreszcie
głośników, zostały przed kilkunastu
laty w najdrobniejszych szcze-

gółach, zgadzających się się jota w jotę
z dziesiejszą importowaną z Ameryki apara-
turą, wynalezione i opracowane, a nawet opa
tentowane

przez naszego rodaka, profesora
Edmunda Łasińskiego,

wykładającego obecnie nauki przyrodnicze w

jednem z gimnazjów w Poznaniu.
Prof. Łasiński zgłosił w latach wielkiej

wojny szereg odnośnych patentów w Wiedniu
i w Berlinie, a przy ich redagowaniu byłem
mu pomocny, więc znam ich historję i szcze-

góły dokładnie.
W roku 1920, kiedy bolszewicy szli na

Warszawę, zaszedł tajemniczy w tej sprawie
wypadek. Oto niewykryty dotąd sprawca

skradł mi cały rysunkowy i opisowy
materjał wszystkich wynalazków

prof. Łasińskiego,
odnoszący się zarówno do filmu dźwiękowe-
go, jak i filmu „trójwymiarowego", t. j. pla-
stycznego, oraz do mojego wynalazku filmu
w kolorach naturalnych. Z innych aktów
rzecz dziwna — które przechowywałem ra-

zem z tamtemi, nic nie zginęło.
Dziś na całym już prawie świecie święci

triumfy „amerykański" film dźwiękowy, a

nad realizacją filmu plastycznego biedzi się
jeszcze prof. Łasiński nadal w Poznaniu, po-
zbawiony wszelkiej ze strony polskiego spo-
łeczeństwa pomocy.

Wobec podania do publicznej wiadomości
właściwego, pierwotnego autorstwa pomysłów
filmu dźwiękowego, na czego udowodnienie
wystarczy zbadać odnośne tomy zgłoszeń pa-
tentowych Urzędów Patentowych w Wiedniu
i w Berlinie, uważam za stosowne również
wyjaśnić, czemu należy przypisać, że fakty
takie są możliwe. Winę w tym, jak i we

wszystkich analogicznych wypadkach, ponosi
tylko

wadliwy system ochrony prawnej
wynalazków,

czyli ustawodawstwo patentowe we wszyst-
kich krajach. Kardynalnym błędem tego usta
wodawstwa jest warunek, że wynalazek tylko
tak długo jest chroniony państwowym paten
tem, jak długo jego właściciel wnosi do skar-
bu danego państwa opłaty, co rok powiększa
ne, bez względu na to, czy dany wynalazek

jest realizowany, czy nie. Jeśli zaniedba ui-
szczenia opłaty, na którą już z czasem

nie może się zdobyć, traci nietylko pa-
tent, ale i prawo do ponownego jego uzyska-
nia. Na ten moment zwykle czyhają ci, co

nie chcą ani wynalazcy, ani państwu płacić
za patent odszkodowania. Traci więc na tem
i państwo i wynalazca, a zyskuje tylko spe-
kulant, żerujący na cudzych unieważnionych
najniesłuszniej, ale zarazem najlegalniej pa-
tentach.

Jeszcze za czasów Rady Regencyjnej przed-
stawiłem ówczesnemu ministrowi przemysłu
i handlu, p. Broniewskiemu zarys projektu ra-

cjonalnej ochrony wynalazków, opartej na

zasadach praw autorski ch, a pań-
stwu dochody od zysków, jakie przynoszą
zrealizowane gdziekolwiek i przez kogokol-
wiek patenty danego kraju.

Kończąc na dziś te rewelacje, dodam jesz-
czeito,że

prof. Łasiński jest również pierwszym
Istotnym wynalazcą... lampy katodowej,
której wynalezienie dało początek tak impo-
nującemu nam dziś rozwojowi i stanowi radjo
techniki. A któż o tem wie już nie zagranicą,
ale choćby u nas w Polsce? Nikt prócz kilku
osób, ubolewających bezradnie nad tym smu-

tnym stanem rzeczy.

Czas więc najwyższy uderzyć na alarm, u-

świadomić opinję publiczną i wpłynąć na

miarodajne czynniki, by ratowały, co się jesz-
cze da uratować i przez odpowiednie zarzą-
dzenia, względnie reformę prawodawstwa pa-
tentowego „in capile et in mebris" uniemożli-
wiły na przyszłość tego rodzaju

tragiczne wypadki zatraty dorobku

polskiego genjuszu twórczego,
sławy polskiego imienia i strat oczywistych
polskiego skarbu.

W sensacyjnej tej sprawie umieścimy w

dniach najbliższych jeszcze dalsze szczegóły.
Władysław Sieprawski,

asystent Politechniki Iwoutskicj.

Podziękowanie.
J. W. Panu Dr. Hładijowi Michałowi, Naczel-

nemu Lekarzowi Szpitala OO Bonifratrów w Kra-
kowie za bezinteresowne przeprowadzenie z wy-
nikiem pomyślnym ciężkiej operacji mojej żo-
nie jak również J W P Dr Bemadzikowskie-
mu i Dr Nowakowi za troskliwą opiekę w cza-

sie choroby, składam tą drogą najserdeczniejsze
podziękowanie i wyrażam moją dozgonną wdzię-
czność.
1266gU«j Maa Czesław.



ODBIORU BEZ LAMP

To-

OKRĘT BEZ STERU

Pierwszy pionierftuffurirrybackiej
w Polsce.

Pamięci Maksymiliana Nowickiego.

Kraków, 29 października.
W bieżącym miesiącu „Krajowe Towarzystwo

Rybackie" w Krakowie obchodzi pięćdziesięcioletni
jubileusz swęgo istnienia, założ.yl je bowiem w

1879 r. ś. p. Maksymilian Siła Nowicki, profesor
Uniwersytetu Jagiellońskiego i pierwszy pionier
kultury rybackiej w Polsce.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr.295.Poniedziałek,28października 1929r.512

OSRAM

Pomnik MaksymUjana Sily-Nowickiego w parku
podgórskim.

Urodził się Nowicki w r. 1826 w Jabłonkowie
w Galicji Wschodniej. Wypadki w 18ł8 r., w któ-
rych brał czynny udział wraz z bratem swoim Leo
nem, zamknęły mu drogę do kariery urzędniczej,
której pragnął się poświęcić, studiując prawo na

uniwersytecie lwowskim. Postanawia tedy zostać
przyrodnikiem i po kilkunastu latach wytężonej
pracy naukowej otrzymuje w 1863 r. nominację
na profesora zoologji na Uniw. Jagiellońskim, po
wprowadzeniu w tej uczelni z powrotem języka
polskiego jako wykładowego na mocy dekretu z

dnia i lutego 1861.
Początkowo interesowały go owady i motyle,

wogóle lanna Tatr, ku sprawom rybackim zwró-
cił się dopiero około 1878, widząc, że na tem po-
lu jest dużo do zrobienia. Skupił więc koło siebie

grono ludzi dobrej woli i zawiązawszy Towarzy-
stwo rybackie, wytknął mu cele tak gospodarcze,
jak i naukowe. Chodziło mu przedewszystkiem
o propagowanie hodowli ryb, o sztuczne zarybie-
nie rzek, a ponadto o naukowe zbadanie ryb żyją-
cych w galicyjskich wodach.

Owocem pracy Nowickiego na tem polu jest
„Mapa rozmieszczenia ryb wedle dorzeczy i krain

rybnych", jak również „Ryby drrzeczy Wisły,
Piutn, Dniestru i Stryja w Galicji", która dotąd
uchodzić może za wzór pracy sumiennej i w każ-
dym calu ścisłej, a w swoim czasie wywołała po-
dziw całej Eujropy, a Nowickiego :postawjła w rzę-
dzie najwybitniejszych ichfjologów IWPoflem te-

go były medale, otrzymane przez Nowickiego z

Anglji, Turcji, Niemiec, Austrji, a także odręczne
listy arcyksięcia Rudolfa, następcy tronu austriac-

kiego, jak również- księcia .pruskiego,, którzy w

sprawach gospodarki rybnej, ^wracali się do niego
o porady.

Jego dziełem jest także „Ustawa rybacka z ro-

ku 1890", która kładła kres dotychczasowej bez-

planowej gospodarce i ujmowała rzeki w rewiry,
za których stan są odpowiedzialni dzierżawcy.

Specjalnie umiłował Nowicki Tatry i Dunajec.
On to przeprowadził w sejmie

„Ustawę o ochronie świstaka i kozicy", on

był jednym z założycieli „Towarzystwa Ta-

trzańskiego", a przemieszkując rok rocznie u

Doruli w Poroninie, namówił Guta do założe-
nia wylęgarni pstrągów i specjalną troskę po-
święci! rybostanowi Dunajca.

„Zasługi, jakie Nowicki położył tak w kie-
runku naukowym, jak praktycznym około ry-
bactwa — pisze o nim prof. Wierz; jski —

nietylko pozyskały mu wdzięczność kraju,
lecz pozyskały także uznanie i cześć obcych.
Imię Nowickiego znają wszyscy, którzy inte-

resują się sprawą rybacką, a głos jego w spra-
wach rybackich miał we wszystkich między-
narodowych sprawach wielką powagę, przez
niego też Tow. rybac. używało, wielkiego po-
ważania u towarzystw ościennych narodów.
Nie ujmując nikomu zasługi w kraju, może-
my śmiało twierdzić, że wszystko, co się sta-
ło od lat 15-stu (1875—1890) dla podniesie-
nia gospodarstwa rybnego, zawdzięczamy prze
ważnie wytrwałej, sumiennej i ofiarnej pra-
cy Nowickiego".

Umarł Nowicki nagle dnia 29 października 1890
roku. Wdzięczna potomność wzniosła mu grani-
towy pomnik nad Wisłą w Krakowie, który nie-
dawno temu został przeniesiony do parku miej-
skiego w Podgórzu.

Cześć pamięci człowieka, który dobrze zasłu-

żył się krajowi.
J. L.

Miłość na królewskim tronie.
Serdeczne uczucie łączyło od dzieciństwa ks. Humberta i ks. Marię.

Rzym, w październiku.
Dzisiejsza prasa rzymska i wioska wogóle po-

święciła całe wydania zwyczajne i nadzwyczajne
oficjalnym zaręczynom następcy tronu włoskiego
księcia Humberta z belgijska księżniczka Marią
Józefiną.

Radość i wesele z tej racji odbijają się nietylko
na łamach dzienników, ale i wśród włoskiego spo-
łeczeństwa, które zakochane jest w przystojnym
i eleganckim księciu Humbeicie, ale jeszcze wię-
cej jest zakochane w przyszłej królowej, księżnicz-
ce belgijskiej Marji Józefinie.

Wiadomość o tych zaręczynach nie była nie-

spodzianką dla włoskiego narodu, albowiem od
lat 12 powszechną było tajemnicą, że miody ksią-
żę kocha się w mlodziuchnej księżniczce belgij-
skiej. Rzadko to bywa w domu panujących, aby
koronowane osoby pobierały się z miłości, ale,
kiedy się to zdarza — jest pięknym tematem i

przykładem dla wszystkieh
I tu właśnie się zdarzyło, że książę Humbert

i księżniczka Marja spotkali się we właściwej po-
rze i na właściwej drodze. Było to w jesieni 1917

roku, kiedy wojna światowa w całej pełni grzmia-
ła na wszystkich frontach Do Wioch przybył
król belgijski z królową, celem zwiedzenia wło-
skiego frontn. Razem z ojcem i matką przybyła
do Włoch młodziutka 11-letnia księżniczka Ma-

rja. Król włoski wraz z królową, księżniczką Jo-
landą i 13-letnim księciem Hnmbertem, następcą
tronu, wyjechali do Padwy na spotkanie królew-
kich gości i zabrali ich do Wenecji.

W Wenecji żywa, energiczna, śliczna blondy-
neczka księżniczka Marja spędziła dni kilka w

towarzystwie szarmanckiego młodzieńca, jakim
izawsze:był i jest -książę"Hunśbert;i<

Najbardziej podobałoś się Marji Józefinie taja-
nie w gondoli na lagnnach, to też młody książę
starał się towarzyszyć swemu gościowi i w ten

sposób spędzali po kilka godzin razem.

I wówczas to, tej jesieni, kiedy czarne, jak
otchłań wody kanałów, z majestatycznym spoko-
jem dźwigały na swojej powierzchni statki i gon-
dole, w nimbie zórz miedzianych, w czerwieni

krwistych liści dzikiego wina, obejmujących luki
starych pałaców, a w nocy srebrne fale księżyca
płynęły poprzez gotyki i renesanse aż do bizart-

cjum św. Marka — dwa mł"de serca zaczęły bić
gorąco kn sobie... 11-letnia Marja Józefina i 13-
letni Humbert może jeszcze nde zdawali sobie z

tęgo sprawy, co się z niem dzieje, może hałasowali
i bawili się głośno, im głośniej serca ich biły —

ale to nie pomogło.
Wenecja złączyła ich sakramentalnie i odtąd

nigdy nie mieli spokoju — zawsze myśleli o gon-

(Do ilustracji tytułowej).

doli, o czarownej bajce lagun l o tem, co sie w

ich sercach działo...
Po kilkunastu dniach zabawy dziecięcej Marja

Józefina została odwieziona przez matkę do Flo-
rencji do kolegjum Anuncjaty, w którem miała

pozostać przez 3 lata pod opieką Angielki Miss
Hammersley. Młody książę Humbert równie mu-

siał iść do szkoły i tak prysły sielsko-anielskie
dni zabawy w Wenecji...

Marja Józefina, pozostając we Florencji, pozna-
la doskonale język włoski, poznała -historie naro-

du włoskiego, jego zwyczaje i obyczaje i przejęła
się tem wszystkiem tak bardzo, że Italję uważała
za swoją drugą ojczyznę i po rozstaniu się z nią
cierpiała na większą nostalgię, niż za własny
ojczyzną.

Opuszczając Florencję, widziała po raz wtóry
swego królewicza nie z bajki. — ale tego z We-

necji. Nie był to już 13-letni chłopczyk, ale 18-
letni młodzian. I wówczas powiedzieli sobie wię-
cej niż w Wenecji, wówczas zdążyli zrozumieć,
że ich widzenie, ich zbliżenie się — to nie for-
muła sucha i bezcielesna, wyjęta z protokółu dy-
plomatycznego — ale coś więcej.

Po raz trzeci spotkali się w cztery lata późnie}.,.
Ona była panienką siedmnastoletoią — on podpo-
rucznikiem grenadierów.

I wtedy to ofiarowali sobie fotografje i serca..

Od tej pory upłynęło lat kilka... Czekali na ofi-
cjalne zaręczyny..., czekali na dyplomatyczne u-

kłady, na suche litery protokółów...
Spotykali s>ię, a nawet pisywali do siebie listy

— boć to przecież była pierwsza miłość książę-
ca przed wejściem na tron.

Maria Józefina oświadczyła pewnego razu swej
Angielce 'pn włosku: •

: Ewru

„Spostto soltarito "tfer amorel" ^Wtjdę lHttnM
tylko z miłóśći'). 1 dotrzymała słowa! Bowiem
wychodzi zamąż tylko z miłości.

Dzień ślubu nie jest oficjalnie ogłoszony, ale

dzisiejsza prasa wioska oznacza na 22 grudnia
w bazylie^ św. Jana na Lateranie z udziałem pa-
pieża.

Nam się zdaje, że o ile ten związek małżeński
będzie błogosławił Ojciec święty — to nie na La-

teranie, ale u św. Piotra.
Należy podkreślić, że w Watykanie oficjalne

zaręczyny zrobiły Jak najlepsze wrażenie.
Całe Włochy rozkochane są w tej młodej parze

i wielkiej radości nie zmąciły nawet strzały przed
płytą belgijskiego Nieznanego Żołnierza do księ-
cia narzeczonego.

Wenecja, gondole i laguny — to piękno, które-
go rewolwerem zamordować nie można,

Gustaw Lawina.

BMałi popisy polskich Mv powietrza
Wielkie zawody lotnicze w Krakowie.

„ . Kraków, 29 października. I tak, że pomimo chmurnego nieba, odbył się w po-
•. P0 .S 0da

drugiej połowy października ludnie z bardzo pięknemi wynikami konkors ran.

już kilkakrotnie wypłatała brzydkiego figla popi- cania meldunków i aeroplanów na placówkę mai.
som i zawodom lotniczym. Zepsuła ona także naj- dnnkową z wysokości 50 m. Zawody to bardzo tru-

efektowmejszy punkt programu tygodnia lotnicze- 1
dne, wymagające od lotników wielkiej zręczności

PARYSKICH
MODELI 5H8k

zawiera Nr. 11 listopadowy
miesięcznika

„PRZEGLĄD MODY"
Do nabycia w księgarniach, kio-

skach i składach żurnali.

Kurs iiroiu
(szeSciotygodniowy)

pod fachowem kierownictwem p. Kl. Bobrowskiej

rozpocznie się 5 listopada
Wpisy przedłużone do 5 listopada. Bliższa wiadomość
w sekretariacie Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet,
Florjańska 53, II p. codiiennie od 11—1 i od 6—7 i wy-
tatkiem soboty. 5i2Sk

Publiczność na lotnisku, przyglądająca się mimo deszczu efektownym ewolucjom lotników.

go w Krakowie, tak samo dotkliwie dała gig we

znaki kulminacyjnemu punktowi zawodów 2-go
pułku lotniczego, rozpoczętych przed tygodniem
którym miały być wielkie niedzielne popisy akro-
bacji lotniczej tego pułku nad lotniskiem w Rako-
wicach. Zrana jeszcze pogoda zapowiadała się jako
tako, toteż dowództwo pułku postanowiło zawody
odbyć, licząc, że pogoda „wytrzyma".

Rzucanie meldunków.
Przewidywania te, niestety, się nie sprawdziły.

Pogoda wytrzymała tylko do S-giej po południu

sprawności i pewności optycznej, a zdobyli w nich

trzy pierwsze miejsca lotnicy: ppoj. Mota, który
rzucił swój meldunek, tak, że spadł on w odległo-
ści tylko 7 m od oznaczonego pnnktn, następnie
kpt. Olszewski, którego meldunek spadł o 8 m i

ppor. Łepkowski, którego meldunek spadł o 12 m

od punktu oznaczonego. Są to wyniki doskonale

jeżeli się zważy trudne warunki, w jakich zawody
Się odbywały — to jest mgliste już powietrze i

dość silny wiatr.

Akrobacja w pojedynką.
O godz, 2 po południu miał sie rozpocząć głów-

ny program zawodów, obejmujący szereg popili*
zręczności lotniczej przy wykonywaniu akrobacji
powietrznej wszelkiego rodzaju indywidualnie i

grupowo — ale, niestety, równocześnie prawie i

początkiem programu zawodów przyszedł ł daaicj,
który w miarę jak rozwijały sie zawody, potęfc-
niał. Nic też dziwnego, że publiczności przybyło
9tosunkowo: niewiele, zaledwie kilkaset osób, trze-
ba jednak przyznać, że ci, którzy przybyli, wy^
trwali „po bohatersku" na stanowisku.

Stoją (od lewej do prawej str.): sierżant Wolf,
por. Biały, por. Łagiewski i por. Kułakowski

Trudno było istotnie widzowi, który zaciął fał
sie przyglądać zawodom,oderwać sie od tego isto-
tnie wspaniałego widowiska. Lotnicy, biorący u-

dział w zawodach, rozwinęli nadzwyczajną zręcw
ność, odwagę i sprawność, pomimo warunków at-

mosferycznych ogromnie niesprzyjających; powie-
trze bowiem było mgliste, tworzące fałszywą pers-
pektywę optyczną, dalej t. zw. „pnłap" był bar-
dzo niski, bo chmury unosiły sie na wysokości <00
do 500 m, co znaczy, że na tej wysokości należą
loło zaczynać akrobacje, wymagające jak np.
„korkociągi" o wiele większego wzniesienia naa

ziemią — a wreszcie, co najważniejsze, bezaitan-
nle padający deszcz, coraz silniejszy, zalewał lo-
tnikom oknlary, zmuszając do wykonywania kar-

kołomnych, niebezpiecznych ewolucyj do połowy
na ślepo.

Ze strony lotników było prawdziwem męstwem
1 poświęceniem przeprowadzanie wszystkich prze-
widzianych akrobacyj przy takich warunkach. Mi-
mo nich lotnicy startowali śmiało. Zaraz pierwszy
por. Łagiewski na bardzo nieznacznej wysokości
wprowadza swój samolot w „korkociąg", wykony-
wując zarówno „korkociąg" jak wszystkie po nim

idące akrobacje bez zarzutu. Na akrobację taka,
przepisaną na te zawody dla lotnika, składają się:
2 „loopingi" (t. zn . po polsku dwa „przewroty",

i. " koziołki ". jak kto woli, na głowę), dwie
„beczki" (czyli przywroty na skrzydłach na bok,
pełne obroty koło swojej osi przy wstrzymanym
motorze) dwa t. zw. „immelmany" (każdy immel-
man — pół „loopingu" i pół „beczki" razem) itd.

Wszystkie te ewolucje łącznie miały być dokonane
najwyżej w 10 minutach, lecz żaden z lotników,
biorący udział w zawodach, nie zużył na nie wifl-

cej niż 7 minut, a przeważnie 5—6 minnt.
Po por. Łagiewskim rozpoczyna akrobacje por-

Biały którego „korkociąg", składający się aż z 7
„zwitków (przepisowe były tylko dwa), bufai »'

Krzyki zachwytu n publiczności cywilnej, a pewnł
obawę u fachowców. Następnie sierżant Wolf, a

po mm znany już naszym Czytelnikom jako bo-
hater raidu Małej Ententy i Polski, por, Bajan;
precyzja, elegancja i wdzięk jego akrobacyj, które
dzięki temu wyglądają jakby niezwykle łatwe,
cnoć są właśnie bardzo trudne, wywołuje jedno-
myślne uznanie komisji, a kończy je on efektów
nem i umiejętnem lądowaniem „spadanie liścia".

fo ewolucjach por. Bajana przychodzą niemniej
SWIJ e -£ rZewroty ' beczki

> immelmany, retour-
o.A

w

yk°nywane przez doświadczonego
kpt. Piotrowicza, który znaną swoją a zawszs po-
dziwianą metodą „haftuje dziwne" zwroty swoim
„spadem na tle czarnych, deszczowych chmur.
DOMM wzmaga się tymczasem eona baitUUj.



Wylatuje do ostatniego indywidualnego popisu nai
modszy zarówno rangą, jak wiekiem i nauka ?
tnictwa (rok zaledwie po skończeniu Szkoły) ,

krakowskich „zdobywców powietrza", kapral
cek £ odrazu po starcie zaczyna śmiał, ,famer£

W trzech członkach komisji, oceniającej penisy
budzi to lekką irytację na „smarkacza" pomil-
szana z uznaniem, które rośnie w miarę dalszych
śmiałych ewolucyj Macka. uaiszycn,

- O dobra beczka 1 - wykrzykuje major z ko-
misji, uderzając się po lędźwiach

uczył?S— wołTkapttir * ^ -

Macek kończy swój popis, od którego „urosły

S Sd ,
0WÓdCÓW,vWŚród og61ne «° uznania ko^

misji, choć. zapomniał on zrobić „korkociągu".

Trójki na starcie -

tragiczna chwila.
Już ta pierwsza połowa zawodów „wyrabia

smak u publiczności na dalszy ciąg, to też widzo-
wie pozostają, mimo, że deszcz nie ustaje ani na

chwilę. Rozpoczynają się jeszcze bodaj efektowniei-
sze popisy grupowe — akrobacje powietrzne wyko-
nywane razem i zgodnie przez poszczególne tióiki
aeroplanów. Popis zaraz pierwszej trójki prowa-
dzony przez por. Kułakowskiego wyrywa widzom
okrzyki podziwu, lecz za chwilę nadchodzi mo-

ment prawie tragiczny. Ze stanowiska komisji
sportowej, obok której stoi piszący te słowa spra-
wozdawca, widać w pewnęj chwili, jak jeden s le-
cących ciasno w trójce samolotów (od skrzydła do
skrzydła metr zaledwie odległości), czy to wsku-
tek nagłego szarpnięcia wiatru, czy też wskutek
mgły i zalewającego okulary deszczu, w pewnej
chwili lekko zbacza i skrzydłem zawadza o aero-

plan swego towarzysza. W następnej chwili wi-
dać już, że u uderzonego samolotu z tyłu zwiesza
się kawałek skrzydła, a raczej, jak widać w na-

stępnym momencie, bocznego steru wysokościowe-
go t. zw. „statecznika" (którego sierżant Wolf
urwał prawie połowę por. Kułakowskiemu). Zdołu
nie widać jak wielkie jest uszkodzenie, lotnik zaś
sam zdaje się nie wiedzieć zupełnie o tem; to też

jeden z członków komisji wystrzela jedną
i drugą ziolono świecącą rakietę ostrze-

gawczą.

Cała komisja, a wśród niej zwłaszcza mjr. Pro-
siński, dowódca dywizjonu myśliwskiego, dener-
wuje się szalenie na widok grożącego jego podwła-
dnemu śmiertelnego niebezpieczeństwa. Lecz już
po kilkunastu sekundach widać, że por. Kułakow-
ski doskonale daje sobie radę z „kalectwem" swe-

go samolotu i pewną ręką prowadzi go do wylądo-
wania. Przejeżdżającego po ziemi komisja wita u-

śmiechami ulgi, por. Kułakowski uśmiecha się rów-
nież z pod okularów.

Zwycięzcy.
Startują coraz to dalsze trójki, wykonywujące

wszystkie zwroty i akrobacje z dokładną precyzją
i jednoc,zesnością. (Śmiało można powiedzieć, że
na popisach lotniczych wojskowych przy ewolu-
cjach grupowych we Francji, czy we Włoszech, nie
widzi się lepszych manewrów i zwrotów. Podobno
tylko Anglicy są doskonalsi, dzięki przedewszyst-
kiem swoim znakomitym maszynom). Jedne trójki
lecą związane ciaśniej, w zdumiewająco bliskiej
łączności i jednoczesności ruchów, drucie luźniej,
ale zato rozwijają większą ruchliwość. Świetnie spi-
suje się trójka, składająca się z kpt. Piotrowicza,
por. Bajana i kaprala Macka, ale jeszcze lepiej
trńika, w której lecą porucznicy Jasnarzewski,
Giriner, Niedźwirski. Ia też trójka zostaje przez
kom.sH uznana za najlepszą w ewolucjach grupo-
wych tych zawodów, gdy najwyższą kwaliiikację
w akrsbneji indywidualnej przyznano por. Bojano-
wi. Do komisji konkursowej wchodzili: mjr. Pro-
siński, kpt. Lisiewicz i kpt. Malik.

Do widzenia we środę.
Po zakończeniu ewolucyj grupowych zawody

przerwano z powodu zupełnie już „niemożliwej"
'

pogody, aczkolwiek miało się odbyć jeszcze nie-
• zwykle efektowne zbijanie baloników w powie-

trzu oraz wspaniała defilada wszystkich samolo-
tów nad lotniskiem; ie punkty zawodów zostaną
wykonane we środę. Należy przypuszczać, że na

zawody środowe, jeżeli tylko pogoda jako tako do-
pisze, publiczność przybędzie tysiącami. Jeżeli ty-
siące widzów spieszy na zawody piłką nożną, lub
na wyścigi konne, to naprawdę mają szanse wy-
wołania jeszcze większej ciekawości i zaintereso-
wania popisy tak emocjonujące i wspaniałe zręcz-
nością i odwagą uczestników, jak akrobacje po-
wietrzne. Ci widzowie, którzy przetrwali mimo
deszczu na niedzielnych popisach lotniczych, na-

prawdę byli zadowoleni. Świecił zreszlą całej tej
publiczności przykładem wojewoda dr Kwaśniew-
ski, który przypatrywał się wszystkim ewolucjom,
a obok niego komendant garnizonu, gen. Smora-
wiński, płk. Jasiński jako dowódca grupy lotniczej
Małopolskiej itd.

Zawody niedzielne były prawdziwą zachętą dla
wszystkich miłośników lotnictwa do widowisk te-

go rodzaju na przyszłość.

SIWIZNA
TO n-AROfĆ. ZANIK ENERGJI.
POTRZEBNEJ DO WYDAJNEJ PRACY

TAK MYŚLI SZHF-PRZKŁOŻONY SWUDAJĄC
NA SIWIEJĄCEGO WSPÓŁPRACOWNIKA N-

ŁATWO TEGO UNIKNĄĆ. UŻYWAJĄC PŁYNU

„Orientine"

NATURALNY KOI OR I MIĘKKOŚĆ.
PARF d-ORIENT WARSZAWA.

WSZĘDZIE DO NABYCIA. 42a2 "
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Ze złota federacji młodzieżą wteisktei w Warszawie

Ag. fot. „ Światowida" na pł. kraj. „Alfa".

Dnia 26 b. m . przybyła do Warszawy sztafeta Federacji związków młodzieży wiejskich celem
złozenia hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu. — Zdjęcie przedstawia przybycie sztafety na dzie-

dziniec belwederski. (I-sza sztafeta rowerzystów z Kola).

Już w najbliższych dniach na ekranach Kin „UCIECHA" i, WANDA"
ukate Się rewelacyjne arcydzieło filmowe, które stanowi nawrót w dziejach pols' iej techniki ktoematogr ificzne

Z DNIA NA DZIEŃ
Film nakręcony niebywałym nakładem kosztów w/g srenurjusza Frrd«nandm Ck«»ctfl«
Główne postacie dramatu odtwarzają: MARJA GORCZYŃSKA — IRENA GAWĘCKA — JERZY KOBUSZ—
WŁADYSŁAW WALTER oraz ADAM BRODtlSZ, który natychmiast po ukoikzentu tego filmu, został

zaangażowany do „IIFI
"

w Berlinie. 512 >it

Ruiny miast M z czasów przetf Kolumbem
odkryte z samolotu przez Lfndbergha.

St. Łonie, w październiku.
Podczas pięciodniowego lotu nad strefami Me-

ksyku, Gwatemali i angielskiego Hondurasu, z któ-
rych niema jeszcze dotychczas zrobionych map,
sławny lotnik Lindbergh porobił różne odkrycia
archeologiczne. W podróży tej towarzyszyła mu

żona, oraz kilku uczonych z Instytutu Carnegiego

Lindbergh i jego żona.

w Waszyngtonie. Wielki hydroplan, w którym od-
byto ten lot, przebył w przeciągu 5 dni przestrzeń,
do przebycia której muły , używane jako zwierzęta
pociągowe w Meksyku, potrzebowałyby 8 lat cza-

su. Samolot przeleciał stosunkowo nisko nad
dżunglami i lasami dziewiczemi i dał jeszcze raz

dowód, jak bardzo pożyteczne mogą być ekspedy-
cje lotnicze dla badań archeologicznych. Odkryto
przy tej sposobności nieznane dotychczas rniny,
których położenie geograficzne można było ozna-

czyć dla celów późniejszej wyprawy. Chodziło
przedewszystkiem o odkrycie zagrzebanych w pu-

szczach leśnych ruin dawnych Majów, t j. szczepu
indyjskiego, który w czasach na długo przed Ko-
lumbem, bo w wieku X. i XI. naszej ery, doszedł
do najwyższego rozkwitu i posiadał wiele miast na

ziemiach Ameryki środkowej.
Pierwszą grupę ruin zobaczono w pobliżu Ticai

w Gwatemali. Leży ona nie daleko od Uaxactun,
zdawna już znanego i odkopanego miasta Majów.
Lotnicy ujrzeli 5 rozpadających się już kolumn w

typowym stylu Majów.
Cztery nieznane miasta Majów odkryto podczas

lotu z Belize do wyspy Cozumel na wysokości Ju-
katanu. Dalej ujrzeli lotnicy ślad wielkiej, w ka-
mieniu wykutej drogi, przeznaczonej dla wojska.
Pierwsza ruina miasta leżała o godzinę lotu na

północ od Belize. Po dalszych 10 minutach pani
Lindbergh była pierwszą, która ujrzała następną
ruinę, kawałek muru bielejącego wśród ciemno-
zielonych gąszczy.

Jednakże największa z ruin, którą odkryto w

czasie lotu, znajdowała się o 48 kilometrów na pół-
noc od Santa Cinz i była nią świątynia w kształ-
cie piramidy, wysokiej od 18—21 metrów o cha-
rakterystycznym typie z czasów Majów.

Sprawozdanie o tych odkryciach wysłali lotni-
cy natychmiast drogą radjową do Miami na Flo-
rydzie, stamtąd zaś przekazano je dalej telefoni-
cznie. Później odkryli jeszcze Iotnicy-archeolodzy
w bezbrzeżnej dżungli ślady owego kamiennego
gościńca wojskowego, ciągnącego się na przestrze-
ni 300 metrów.

Kilka razy musieli lotnicy lądować na morzu

lub na wybrzeżu. Pięciodniowa podróż pozwoliła
im pokonać olbrzymie przestrzenie, których prze-
bycie w inny sposób nastręczałoby poważne tru-
dności.

Kim buła naprawdę tlata-Hari?
Autentyczne daty z życia słynne] kobiety-szpiega.

Paryż, 27 października.
Wiele słyszało się i czytało w ostatnich czasach

o słynnej Mata-Hari, która podczas ostatniej wojny
światowej zdobyła miano najbardziej wyraiinowa-
nego szpiega i szpiegując na korzyść Niemiec wy-
dała w ich ręce długie szeregi żołnierzy francu-
skich, Osoba genjalnego szpiega kobiety była sta-
le owiana pewną tajemnicą. Krężyły na jej temat
rozmaite najsprzeczniejsze wieści, a mimo iż Mata-
Hari rozstrzelaną została w r. 1917 przez Francu-
zów pojawiały się niejednokrotnie nawet w prasie
francuskiej wieści, iż słynna kobieta-szpieg żyje
dotąd i przebywa gdzieś w ukryciu, a ostatnio
dużo hałasu narobiło we Francji wydobycie z wo-

dy kobiety, o której mówiono że.jest Matą-Hari,
jakkolwiek było to zwykłą bajką.

Obecnie na łamach paryskiego „Mercure de
France" zamieszcza p. Charles S Heymans intere-
sujący, na dokumentach oparty artykuł o słynnej
Mata-Hari, dowodzący, iż wbrew legendzie, która
głosiła, iż kobieta-szpieg była potomkinią baro-
nowej Van Wynbergen Mata-Hari nazywała się
w rzeczywistości Małgorzatą Gertrudą Zoile. Po-
chodziła ona z drobno-mieszczańskiej rodziny
•i urodziła się w Holandji w Leeuwarden 7 sierp-
nia 1876 z ojca Adama Zelle i matki Antie Van
der Meulen.

Ojciec jej miał w Leuwarden mały sklep —, z

kapeluszami 1 czapkami, zbankrutowawszy zaś 0-
siedlil się w Amsterdamie, gdzie dokończył życia
jako komiwojażer. Wychowana przez swą babkę
ze strony matki Małgorzata Zelle zapisała się do
szkoły dla nauczycielek w Leyde. Krótko jednak
trwały tam jej studja. Była bowiem bardzo ładną
i posiadała dużą dozę kokieterii, to też obudziła
prędko gorący afekt miłosny w sercu swego dyrek-
tora.

Małgorzata Zelle opuściła szkołę i schroniła się
do jednego ze swych wujów do Hagi Miała wów-
czas lat 18. Bez żadnego określonego zajęcia, spę-
d?ając czas przeważnie na namiętnem rozczyty-
waniu się w starych romantycznych powieści-
dłach, piękna Małgorzata oczekiwała na „księcia
z bajki", który raptem ukazał jej się w osobie ka-
pitana armji indyjskiej Rudolfa Mac Loda, odby-
wającego podówczas urlop w Holandji.

Piękny ów młodzian, pochodzący z bardzo sta-
rej rodziny szkockiej, poszukiwał w Hadze żony
drogą anonsów w dziennikach. Przeczytawszy ta-
ki anons Małgorzata Zelle, pełna bujnej fantazji
i marząca o awanturniczem życiu, zgłosiła się li-
stownie do autora inseratu i posłała mu swą fo-
tografję. Wkrótce potem nastąpiło poznanie się

owej pary, które stało się dla obojga prawdziwem
„coup de foudre".

Znalezione niedawno listy miłosne Małgorzaty
Zelle do jej narzeczonego dają bardzo nieko-
rzystne świadectwo tej, która zdobyła potem mia-
no najsprytniejszej kobiety-szpiega. Listy te ce-

chuje duża pospolitość, ubóstwu myśli, brak ele-
mentarnych pojęć o stylu i ortografii. Niedługo po
poznaniu się Małgorzaty Zelle z pięknym kapita-
nem odbył się ich ilnb. Idylla małżeństwa trwała
bardzo krótko. Młodzi małżonkowie przekonali się
niebawem, iż dzieli ich bezkresna przepaść moral-
na. Egzotyczne małżeństwo przyniosło jednak Mał-
gorzacie Zelle, marzącej o bujnych przeżyciach,
pewne małe satysfakcje. Oto np. w r. 1896 oficer
armji indyjskiej i jego żona zaproszeni zostali na

raut do pałacu królewskiego. Małgorzata Zelle,
nosząca obecnie miano pani Mac Lod, przedsta-
wioną została królowej regentce i młodej królowej
Wilhelminie. Niezwykła uroda p. kapitanów j
Mac Lod wywołała sensację w tem tak nowem dla
niej środowisku.

W maju 1897 r. kpt. Mac Lod wraz ze swą żoną
wyjechali do Indji niderlandzkich, w których on

powrócił do służby w armji. Tam to, w Malang,
żona Mac Loda powiła kolejno dwoje dzieci, syn-
ka i córeczkę, które mąż jej ubóstwiał, a które
ona zaniedbywała. Mały synek umarł już w 18r9,
a lekarze wyrażali wówczas przypuszczenie, iż
dziecko padło ofiarą zbrodniczego zatrucia. Kpt.
Mac Lod, zropaczony śmiercią swego synka, sta-
wał się coraz bardziej nieszczęśliwy w pożyciu
małżeńskiem. Każdy dzień przekonywał go coraz

wymowniej, iż żona jego to istota wyzuta z wszel-
kich szlachetniejszych uczuć, nie kochająca na-

prawdę nikogo.
Z biegiem czasu piękna pani Mac Lod nawią-

zała stosunek miłosny z pewnym młodym poru*
cznikiem, który chciał ją nagwałt poślubić. Spry-
tna kobieta, nie widząc w tem małżeństwie żad-
nego interesu, nie myślała 0 rozejściu się ze swym
mężem i w dalszym ciągu wnosiła zamęt w jego
życie. W końcu kpt. Mac Lod wystąpił z wojska i
powrócił do Holandji wraz żoną, która teraz dała
już swobodny npuit wszystkim swym perwersyj-
nym instynktom. Nawiązywała ona rozmaite moc-

no podejrzane stosunki. Wpadała z jednego ro-

mansu w drugi, a wyuzdanie swe doprowadziła do
tego stopnia, iż nie wahała się prowadzić swej
małej 4-letniej wówczas córeczki na schadzki ze

swymi kochankami. Złamany moralnie, zawiedzio-
ny we wszystkich swych złudzeniach, Mac Lod,
wygnał wreszcie s domu swą niegodną małżonkę.

Mata-Hari.

Piękna kobieta postanowiła wówczas „zrobić
karjerę". Zadebintował w teatrze, debiut ten jed-
nak nie udał się jej zupełnie. Wówczas postano-
wiła żyć życiem „kobiety, wyzwolonej z wszel-
kich skrupułów i z wszelakiego wstydu". Wr.
1903 — miała wówczas lat 27 i była w pełnym
rozkwicie swej olśniewającej urody, — opuściła
Holandję i pojechała „szukać szczęścia" do Paryża.

Wówczas to Małgorzata Zelle, przez krótki czas

kapitanowa Mac Lod, przyjęła miano Maty-Hari.
Przeżywszy lata niezwykle burzliwych i wantur-
niczych przygód, Mata-Hari poświęciła się, jak
wiadomo, podczas wojny służbie szpiegowskiej na

rzecz Niemiec. Na sumieniu jej zaciążyła śmierć
dziesiątek i setek nieszczęśliwych żołnierzy fran-
cuskich, których wydała w ręce wroga.

W r. 1917 zakończyła słynna Mata-Hari swe

bujne mało chwalebne życie, rozstrzelana przez
władze francuskie w Fincennes.

.Pluie de Fleur§'
CUDOWNY ZAPACH
PERFUMY, WODY KWIATOWE, MYDŁO I PUDER

M. SZACH,
'
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Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

śp. Andrzejowi Palysowi, emeryt, kierów, szkoły
w Rydułtowach, zmarłemu w Zembrzycach, a to:
przewielebnemu ks. Proboszczowi parafji Zem-
brzyce, Nauczycielstwu i dzieciom szkol, w Zem-
brzycach, W. P . Inspektorowi Stokłosie Apolina-
remu z Rybnika II, Gronu nauczycielskiemu szko-
ły I, II i III z Rydułtów, Ognisku Rybnickie-
mu, Chórowi Rybnickiemu, Związkowi szkolnemu
i Urzędowi Gminnemu w Rydułtowach, dzieciom
szkolnym z Rydułtów, Michałowi Cetnarowiczo-
wi z Biecza i całej rodzinie zmarłego i rodzinie
żony składa tą drogą serdeczne Bóg zapłać —

stroskana }272g Zona.



Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

i. p . Helenie Polekowej a w szczególności Pro-
boszczowi z Gozprzydowej Ks. Michałowi Paczyń-
skiemu, Proboszczowi parafji dębnickiej Ks. Ja-
nowi Symiorowi, Ks. Dr. Prof. Pawłowi Jarosiń-
skiemu, JWP. Dr. Polkowi, Dyrektorowi Gazow-
ni Inż. Seifertowi, Dyrektorowi Tramwaju Inż.
Polaczek-Korneckiemu, oraz Koleżankom i Kole-
gom Zmarłej, jak również wszystkim Lekarzom
Kliniki wewnętrznej U. J. a przedewszystkiem
JWP. Dr. Szczeklikowi i Karasińskiemu za bez-
interesowną i nadzwyczajnie troskliwą opiekę
lekarską — składa tą drogą serdeczne „Bóg za-

płać" 1274g Mąż.

mmmmmm—mmmmmm

Niniejszem zwracamy uwagę P. T. -,ry
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GENERALNA REPREZENTACJĘ NASZYCH

WYDAWNICTW:
„U. Kuryer Codzienny", „Światowid-

I „Na Szerokim Świecie"
oddaliśmy na całą Riwierę

POLSKIEMU BIURU PODROŻY
„FRANCOPOL"
48JWK NICE, 14 rue Halćvy.
Biuro to zaopatruje w nasze wydawnictwa:
Księgarnie dworców kolejowych na catej

Riwierze.
Wszystkie kioski gazetowe

w miejscowościach:
Nlica, Cannes, Anflbes, Juan les Plns,
Monaco, Monte Carlo. Menton, Beaalleu,

Yillefranehe.

Księgarnie:
Cannes — Perrier, 4 rue d'Antibes
Juan-les-PIns — Rene Garcias, avenue

de la Gare
Monaco — Librairie, 1 bis rue Grimaldi.

Co dzień niesie ?
Wtorek

Zenobjusza, Narcyza
Słowiański: Dalemił

Ewangelicki: Narcyza
Grecko-kat: 16 Lonhyna

Kalendarzyk astronomiczny:
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Kolonja polska w Lipsku
ku czci ks. Poniatowskiego.

fW dniu 18 b. m., jako w 116-tą rocznicą śmierci
ks. Józefa Poniatowskiego, kolonja polska w Lip-
sku uczciła piękną uroczystością pamięć wiel-
kiego bohatera narodowego.

Uroczystość rozpoczął wicekonsul Wołowski zło-
żeniem u stóp pomnika, który w ostatnich czasach
jest starannie utrzymywany, wieńca konsulatu
Rzeczypospolitej. Wieńce złożyły również towa-
rzystwa polskie w Saksonji i Turyngji.

Następnie w Domu Polskim odbyła się uroczy-
stość, na program której złożyły się przemówienia
i deklamacje.

Paleta locha Malczewskiego
ofiarowana Wlastimilowi Hofmanowi.

Jak się dowiadujemy, wdowa po śp. Jacku Mal-
czewskim ofiarowała paletę i pendzel swego męża
znanemu artyście-malarzowi Wlastimilowi Hoi-
mannowi.

Na palecie tej, która do ostatnich chwil życia
służyła twórcy arcydzieła „Śmierć Elenai", umie-
ściła p. Malczewska następującą dedykację:

„Wlastimilowi Hofmannowi na pamiątką
ofiaruję paletę mego męża Jacka Malczew-

skiego jako ukochanemu Jego uczniowi —•

Marja Malczewska".

W ten sposób cenna pamiątka nie tylko rodzin-
na, lecz i narodowa, dostała się w godne ręce arty-
•ty, który był zawsze wiernym i najoddańszym
uczniem Mistrza, a dzięki rodzajowi swego talentu
i głębokiemu pietyzmowi, jaki żywi dla Zmarłego,
może być uważany za kontynuatora Jego wielkiej
sztuki.

„La Nation Roumaine"

poświęca specjalny numer Polsce.
Wychodząca w Bukareszcie gazeta „La Nation

Roumaine" poświęciła, z okazji pobytu min. Za-
leskiego w Rumunji, specjalny swój nnmer Polsce,
ozdobiony podobiznami Prez. Mościckiego, Marsz.
Piłsudskiego i min. Zaleskiego.

Na szczególną uwagę zasługuje w tym nume-

rze artykuł p. Gafenco, generalnego sekretarza w

ministerstwie spraw zagranicznych, który pod-
kreśla, iż stanowisko min. Zaleskiego względem
Rumunji nacechowane jest wielką lojalnością, któ-
ra znalazła swój wyraz tak w Genewie, jak w roz-

ważaniu przez min. Zaleskiego wszystkich pun-
któw stycznych polityki Polski i Rumunji.

Naczelny redaktor gazety „La Nation Roumai-
ne" p. Grossman napisał artyknł o Marsz. Piłsud-
skim. Autor artykułu w entuzjastyczny sposób
kreśli sylwetę Wodzą Narodu, jako żołnierza, czło-
wieka i polityka, który wyzwolił Polskę z jarżma
niewoli, aby uczynić ją niepodległą i silną Marsz.
Piłsudski swoją potężną indywidualnością stał się
dyktatorem moralnym Polski, a jego władza prze-
jawia się zawsze w wirze Walk politycznych P.
Grossman kończy swó; artykuł o Marsz. Piłsud-
skim następująremi słowami- „Jeżeli wielcy lu-
dzie nie twoorzą sami historji, są jej narzędziami".
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„! WYSTAWA KRAJOWA
dyplom POZNAŃ 1929.

zwalczenia niebezpieczeństwa choroby laka, wydał rząd duński marki propagandowe po
i 25 oerów z 5-ciooerowem opodatkowaniem. Nadwyżka ta jest przeznaczona jako pod-

stawa na utworzenie funduszu przeciwrakowego.

Śniegi i burze w Europie.
(z) Nagła zniżka temperatury 1 zmiana w kie-

runku wiatru spowodowały w wielu miejscach gó-
rzystych opad śnieżny. W innych gwałtowne desz-
cze i bnrze.

Wczoraj donosiliśmy o śniegu, który nietylko u-

bielił Tatry, ale także pokrył ulice naszej letniej
stolicy.

Z otrzymanych dotąd wiadomości telegraficz-
nych dowiadujemy się, że śnieg spadł w górach
Harcn. Góra Brocken pokryła się warstwą śniegu,
grubości <0 cm. Temperatura spadla do 2 stopni
poniżej zera.

Z Anglii donoszą o wielkich bnrzach i nlewach.
Otóż w Północnej Walji tysiące hektarów ziemi

słoi pod wodą, woda pozrywała mosty, zatopiła
mnóstwo bydła na polach. W Wennington w

hrabstwie Lancastre rzeka Wenning przerwała ta-
mę i zalała tor kolejowy. Nad kanałem La Manche
wiatr hulał z szybkością 96 km. na godzinę. Do
portu Douvres schroniło,, sią wiele statków przed
burzą.

Według stacji meteorologicznej temperatura w

Polsce wahała się wczoraj od 7 do 1, przyczem
najzimniej było w Zakopanem. W dniu wczoraj-
szym po niedzielnej ulewie wypogodziło się i biu-
letyn przewiduje na najbliższe dnie wypogodzenie
w całym kraju przy słabych wiatrach północno-
zachodnich i przymrozkach.

Mistrz Paderewski powraca do zdrowia.
Ostatnia komplikacja u Ignacego Paderewskiego

wywołała pewien niepokój wśród otoczenia mi-
I strza, gdy okazało się. że zapalenie żył pojawiło się
1 również i w prawej nodze.

Obecnie jednak lekarze wykluczyli wszelkie nie-

bezpieczeństwo i stwierdzili doskonałe funkcjono-
wanie serca. Pacjent będzie zmuszony pozostać w

klinice jeszcze cza? dłuższy lekarze wróżą mo ie
dnak niewątpliwy powrót do zdrowia i sądzą na

wet. że obecna choroba, która przerwała nadzwy

?mmw MEDAL ZŁOIY
przyznano na Powszechne! Wystawie Krajowe!

Kujawska wytwórnia uiin. H. makowski
Kruszwica.

(Monitor Polski nr. 241 z dnia 18. X . 1929). 51111,

czaj intensywny i pracowity tryb życia Paderew.
skiego, wyjdzie mn na dobre.

Równocześnie dowiadujemy się, że impresarjo
Paderewskeigo w Ameryce p George Engels powia.
domiony został telegraficznie przez Mistrza, iż 2

powodu choroby zmuszony jest odłożyć swój prz,.
jazd na tournee koncertowe do stycznia, przyczem
wyraża ubolewanie, iż mimowoli zrobii zawód p«.
bliczności amerykańskiej, spodziewającej sie. 4e

objazd jeg rozpocznie się z dniem 1 listopada.
Zaznaczyć należy, że wszystkie bilety na koncer-

ty Paderewskiego w N. Jorku i w wielu innych
miastach zostały już dawno rozsprzedane.

Czy istnieje „harcerze"
niemieccy!

W związku z głośnemi aresztowaniami za uprą.
wianie szpiegostwa kilku młodych ludzi na Homo-
rzu, należących do niemieckich organizacyj przy.
sposobienia wojskowego, pojawiły się w prasie no-

tatki o aresztowaniu „niemieckich harcerzy".
Otóż jak nalm komunikuje Naczelnictwo Zwiąż,

ku Harcerstwa Polskiego, aresztowanych nie moina
w żadnym wypadku nazywać „harcerzami", gdyż
nazwa „harcerz" oznacza tylko polskiego, & Bie
jakiegokolwiek innego „skauta".

Pozatem aresztowani nie byli członkami niemiec.
kich „skautów", tylko należeli do półwojskowej 01.
ganizacji, nie mającej żadnego kontaktu i związku
z światowym ruchem skautowym.

Ponadto należy zaznaczyć, że dotychczas nie ma
w Niemczech ani jednej organizacji uznanej przez
Międzynarodowe Biuro Skautowe w Londynie, a

jedynymi „skautami" w Rzeszy są polscy harcerze
rekrutujący się z młodzieży wychodżtwa naszego w

Berlinie i na Śląsku Opolskim.

nieprzemakalne noty mir. ArciszewsKiego
z wentylatorami. ,

Z Wiednia donoszą: W czasie bankietu w au-

strjackiem kasynie oficerskiem w Wiedniu na cześć
polskich gości mjr. Arciszewskiego i rtra. Piaskow-
skiego, którzy konno prz',1 vii z Wołynia do sto-
licy naddunajskiej zabawa* histórję opowiadał mjr.
Arciszewski:

„Aby uniknąć w drodze zaziębienia kazaliśmy
zrobić sobie w jednej z firm nieprzemakalne bnty.
Buty kosztowały moc pieniędzy, ale za to mieli-
śmy gwarancję, ie kropla wody nie dostanie się
nam do nóg.

No i zara? drugiego dnia zaczęło lać, jak z ryn-
ny — wprost do naszych butów, które okazały się
rzeczywiście nieprzemakalne i Co chwila musiał
rotmistrz Plackowski mnie, a ja jemu pomacać
w ćwiczeniu akrobatycznem zadzierania nó? tak,
aby woda wylewała się z butów podczas naszej
jazdy.

Wieczorem więc, przybywszy na postój, powy-
wiercaiiśmy dziury na podeszwach, aby woda mo-

gła z butów odpływać. Na co więc buty nieprze-
makalne?"

Wielki Kongres akademicki
w Warszawie.

Z Warszawy donoszą: Dnia 17 listopada roz-

pocznie się w Warszawie 2-gi kongres młodzieży
akademickiej „Odrodzenie".

Kongres uświetnią swą obecnością J E. ks.
nuncjusz Marmaggi, J. E. ks. Prymas Hlond, J. E .

ks. kard. Kakowiki, ks arcyb. Teodorowicz i wielu
innych przedstawicieli episkopatu i wielu innych
wybitnych reprezentantów katolicyzmu polskiego,
duchownych i świeckich.

Na zjazd przybędą również przedstawiciele mło-
dzieży zagranicznej. Z nią „Odrodzenie" utrzy-
muje stosunki na terenie „Pas Romana", wielkiej
międzynarodowej organizacji, której prezesem byt
w r. 1927 Polak, członek „Odrodzenia".

Informacji dla zjazdu udziela komitet organi-
zacyjny kongresu, Warszawa, Nowy Świat 23.

Trzyletnia aplikacja przy sądach.
Z Warszawy donosi (Mt): Prezes sądu apela-

cyjnego dr. Dutkiewicz zawiadomił stowarzy-
szenia aplikantów sądowych, że czas aplikacji W

sądach trwać będzie odtąd 3 lata, a nie dwa,
jak to było dotychczas.

Trzyletni okres aplikacji nie jest niczem no-

wem i jest przewidziany przez ustawę.
Dotychczas z powodu braku sił w sądowni-

ctwie czas ten był skracany i po dwóch latach
dopuszczano aplikantów do egzaminu. Przedłu-
żenie czasu aplikacji ma na celu skłanianie
kandydató wdo zajmowania stanowisk aseso-

rów, co jest możliwe już po dwóch latach apli-
kacji.

(Jednakże — jak już donieśliśmy — aplika-
cja w sądach na kresach wschodnich będzie i w

przyszłości skracana do 2 lat).

Praktyczne zastosowanie

nowej taryfy towarowej.
Jak się dowiadujemy, w związku z wprowa-

dzeniem nowej taryfy towarowej od 1 paździer-
nika b. r., bawił w ostatneih dniach' w okręgu
lyrekcji kolejowej w Krakowie dyrektor depar-
tamentu taryfowego ministerstwa komunikacji,
p- Kołakowski.

Celem jego podróży służbowej było stwierdze-
nie, czy I jakie trudności nasuwa nowa taryfa
w praktycznem zastosowaniu. W tym celu p
dyr. Kołakowski odbył praktyczne próbne egza-
miny z całym szeregiem pracowników, zajętych
w służbie taksatorskiej w granicznej stacji *

Zebrzydowicach oraz w Krakowie.

Egzaminy te dały wynik bardzo korzystny, to
też dyr Kołakowski wyraził z tego powodu za-

dowolenie, zaznaczając, że rezullat len usuwa

Iroskę ministerstwa komunikacji co do ewen-

tualnych trudności, połączonych z wprowadze-
niem w życie nowej taryfy towarowej.
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Szanse wygrania są kolosalne!
Oprócz głównej wygranej 4983k
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Koncesjonariusze tytoniowi stwierdzała
istnienie wielkiego szmnolu.
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W końcu do zarządu sekcji hnrtowaiLw tyto-
niowycb wybrani zostali pp SnopczyńskiN La

bytowski. Bring, Profic, Rombelewski Cbó zewski
Na zastępców PP Kochański, Komornicki, Roman
Żyłko, Korewa i Ludyga Laskowski. '

Otrucie najpopularniejszym sposobem
samobójstwa.

Właśnie wyszła statystyka Warszawy za czer-

wiec i lipiec która między in. rejestruje wy-
padki samobójstwa.

J

I lak np w czerwcu popełniono 136 samo-

bójstw, z czego na postrzały wypada 9, na rany
cięte i kłute 5, na powieszenie się 4, a na rzu-

cenie się z wysokości 15 Największą ilość wy-
padków wykazują otrucia, mianowicie 100 Otru-
cie jest, jak widzimy, sposobem samobójstwa
do którego mieszkańcy Warszawy, a zapewne
też i innych miast, najchętniej się uciekają

Charakterystyczne jest również, iż chętniej się
trują kobiety nli mężczyźni. Na 100 wypadków
na mężczyzn wypada tylko 34.

Podobnie też wypada statystyka z lipca. Na
134 wypadków samobójstwa mamy 85 otruć, w

czem mężczyźni uczestniczą cyfrą 31.

Bolszewicy znają szyfry
innych państw.

(Lk). Wychodzące w Paryżu pismo rosyjskich
emigrantów „Poslednaja Wiadomisti" donosi:
Skradziony z włoskiego poselstwa w Berlinie klacz

szyfrowy został ofiarowany przed kilku miesią.
eami poselstwu sowieckiemu w Paryżu za sumą
1.000 dolarów. Znajdował się wówczas w posel-
stwie niejaki Janowicz, należący do czrezwyczaj-
ki, który oferentowi oświadczył, iż mnsi najpierw
zbadać autentyczność klucza i kazał mu przeszło
póttory godziny czekać .

W międzyczasie jednak Janowicz sfotografował
dokładnie cały klucz szyfrowy, poczem zwrócił go
owemu nieznanemu osobnikowi z oświadczeniem,
iż chodzi tn o falsyfikat.

Zwrócono się do byłego radcy poselstwa sowiec-
kiego Biesiedowskiego z zapytaniem, czy powyż-
sza wiadomość polega na prawdzie. Oświadczył
on, iż nie jest on w tej sprawie dokładnie poin-
formowany, jednakowoż przypomina sobie, iż po-
selstwo sowieckie już od dłuższego czasu odczy-
tywało wszystkie depesze poselstw zagranicznych,
schwytane przez agentów rosyjskich.

Zresztą poselstwo sowieckie jeszcze w czerwca

t. b. zdobyło w dosyć zagadkowy sposób angielski
klucz szyfrowy.

Zaltład godntj Komunistów.

Z Moskwy donosi (Hr): „Krasnyi Ałtaj" donosi
o niezwykłem zdziczenia obyczajów wśród komu-
nistów.

Mianowicie pomiędzy dwoma wybitnymi komu-
nistami w Barnaule zawarty został zakład „socja*
listycznego współzawodnictwa". Punkty tego za-

kładu są następujące:
1) kto więcej wypije wódki;
2) kto częściej będzie bił swoją żonę;
3) kto w lepszy sposób potrafi znęcać się nad

swoją żoną.
Komunista Kuczerowskij wypełniając drugi punkt

rzucił się na swoją żonę i zaczął ją dusić. Nie-

szczęśliwą kobietę napół żywą zdołano wyrwać
z rąk rozjuszonego męża. Drugi komunista Moisie-
jew wypełniając umowę zmusił przybyłą do niego
do magazynn żonę do rozebrania się w obecności
kapujących.

Władze sowieckie były zmuszone oddać obu ko-
munistów pod sąd.
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Już nowel dzieci rodzą się
w powietrza.

Z Nowego Jorku donosi (Lk): Dotychczas nie-

jednokrotnie słyszano o ślubach i podróżach po-
ślubnych w samolocie, lecz urodziny w powietrzn
można uważać na razie jeszcze za wypadek dosyć
rzadki. Wypadek taki wydarzył się onegdaj nie-

gdzieindziej, jak oczywiście w.. - Ameryce.
Z miejscowości Miami donoszą, iż w pewnym

wielkim samolocie transportowym krążącym na

wysokości 400 metrów nad miastem, przyszła na

świat dziewczynka. Załoga rzekomo nosi się z za-

miarem nadać dziewczynce imię „Aerogene' lub

„Skymiss" (córka powietrza).

fUTfrji,

dla ochrony
firxejd

izazięb ieniem
O o noOrCio m aoieiiocfi

Wstrząsająca katastrofa samolotowa
u brzegów Włocb.

Z Rzymu donosi (hk): W pobliża Spezzji spadł
w niedzielę do morza angielski samolot pasażer-
ski, kursujący na linji Indje—Londyn.

Na pokładzie samolotu znajdowało się siedmiu

pasażerów, z których wszyscy sginęli. Dotych-
czas odnaleziono zwłoki 2 pasażerów.

Rzym, 28 października, (ch). O katastrofie an-

gielskiego samolotu pasażerskiego koło Spezzji do-
noszą następujące szczegóły: Radjostacja mary-
narki w Spezzji odebrała już w sibotę wołanie z

samolotu o ratunek. Samolot znajdował się wtedy
między Livornem i Spezzią. Ostatni sygnał ode-
brano w sobotę o godzinie 15.15. Na poszukiwania
samolotu wysłano liczne holowniki, trzy hydro-

Karta zamówień.
Hto HI8ACI SAFIER
Krahów, Runeft główno L. 6 a.

Niniejszem zamawiam:

losów ćwiartek po zł 10.

-losów połówek
-losów całych

po zł 20.—

po zł. 40.—

Należytość złotych- niszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym
P K O Nr 400 117 przez firmę załączonym
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—___

PIĘKNA.
Dzieweczce.

plany i kilka łodzi torpedowych. Jeden mały pa-
rowiec włoski widział, jak samolot zmaga się z

falami i usiłował zbliżyć się do niego. Z powodu
silnej burzy był jednak ratunek niemożliwy. Z wo-

dy wydobyto dwoje zwłok Los dalszych pięcin
osób nie jest znany. Przypuszcza się, że wszystkie
utonęły.

Bandyci przebrani m policjantów

„Pięć cudów Paryła
W Paryżu ogłoszono niedawno ankietę na te-

mat „cudów" stolicy Francji. Na ankietę tę nade-

słały odpowiedź rozmaite wybitne osobistości.
I tak sławna poetka francuska, jedna z przed-

stawicielek paryskich kół arystokratycznych hr.
de Noailles stwierdza, iż „pięcioma cudami fa-
ryża są: Plac Zgody w porze nocnej, gdy wszyst-
kie znajdujące się na nim fontanny i wodotryski
są olśniewająco oświetlone; kolumna Vendome z

posągiem Napoleona; Łuk Tryumfalny, poo Kiorym
znajduje się grób Nieznanego Żołnierza; Wieża
Eifla w oświetleniu wieczornem i Lasek Buion-

W przeciwieństwie do hr de Noallies znany ar-

chitekt paryski Henryk Sauvags wymienia zgoła
inne „cuda" paryskie, a mianowicie: me zmące-
nie dobry humor i cierpliwość publiczności pary-
skiej, tłoczącej się w kole. pod.iemnej. zdolność
Wystosowywania się Paryżanki do każdrf nowe]
jno^y, która z chwilą ukazania się. jest już odra-
fu dla kobiety paryskiej , iak by stworzona ,ie-
tlamy świetlne na Polach Elizejskich 1 na

Eifla: mistrzowski sposób urządzania wystaw siue

powych i wreszcie. .. zadziwiającą pojętnosc z

laką mieszkańcy Paryża wypełniają wszystkie po-
lecenia i przepisy władz miejskich.

Od dwóch miesięcy niepokojony był powiat pod-
hajecki przez nieuchwytną szajkę uzbrojonych
bandytów, którzy dopuścili się szeregu zuchwa-

łych napadów rabunkowych i kradzieży.
W połowie ub. miesiąca

banda ta dokonała napadu
rabunkowego na dom Lud-
wika Czopora, kolonisty
trafikanta w Popławach
któremu prożąc zastrzele

niem, zrabowała 20 doi
200 zł., cały zapas tytoniu
i różne części garderoby
Bandyci grasowali prze-
brani. Jeden z nich nosił
mnndar policyjny, drugi
z nich mandat żołnien*

polskiego, trzeci mundur
kozacki.

Bezczelność ich doszła
do takiego stopnia, że od-
ważyli Się W nocy po ra- Włodzimierz MeteUki

bunku u Czopora prze-
prowadzić rewizję, podając się za posterunkowych
P. P„ n Kozaka Pawła w Chamówce, a u sąsiada
Korpana wyłudzili poczęstunek.

W trzy tygodnie później dokonała ta sama ban-
da rabunku z bronią w ręka w Wolicy u War-

wary Góryk gdzie znaleźli tylko 20 zł. Zczasem
stała się ta banda postrachem dla ludności całego
powiatu, a uzbrojona doskonale w karabiny i re-

wolwery, grożąc straszną zemstą, zdołała sterory-

zować ludność tak dalece, że z obawy e życie i

mienie, nawet nie zgłaszała ani o pojawienia się
bandytów, ani o dokonywanych rabunkach, a nie-

I jednokrotnie ukrywała bandytów. Obławy prze-

Mikolaj Bojko Michał Huk

prowadzała P. P. kilkakrotnie, jednak dopiero
14 b. m . z pomyślnym wynikiem.

W Mądrówce przychwycono w nocy całą bandę.
Aresztowano trzech prowodyrów w osobaoh Mi-
chała Huka, Bojki Mikołaja i Metelskiego Włodzi-
mierza, oraz 4-ch pomocników Przy rewizji zna-

leziono kilka karabinów, amunicję i materjały do
charakteryzowania się, oraz część zrabowanych
przedmiotów.

i' • iJ iiUiP^i''!

Piękna jesteś w czarnej sukni ze złotem
z jasnym ustek dziecięcych uśmiechem,
co omgleniem spowiną) pustotę,
co niewinny chociaż cały jest grzechem.

Piękną jesteś w warg dziecięcych czerwieni,
z błyskiem oczu, skrywanym powieką,
na dansera oparta ramieniu,
płynąc w przestrzeń jak taniec daleką.
Śniłaś mi się w czarnej sukni ze złotem
i tak blisko, tak blisko cię miałem,
białych ramion ujętą oplotem,
których nigdy pieszczoty nie znałem.

Śniłaś mi się — w upojeniu złocistem
czarowałaś twym jasnym uśmiechem,
byłaś dla mnie marzeniem świellistem
i młodości przebrzmiałej mem echem...

O Jah.

(—) AKADEMJA KU CZCI PROF. DR FRAŃ-
CISZKA FIERICHA. W niedzielę 10 listopada
o godz. 12 w południe odbędzie się staraniem

Bratniej Pom. Stud U. J . w auli uniwersyteckiej
uroczysta akademja ku czci ś p prof. dr Fr
Ksawerego Fiericha, b. rektora U. J„ prezesa
komisji kodyfikacyjnej Rzpltej, wielkiego przy-
jaciela młodzieży akademickiej.

Akademję zagai rektor U. J . prof. dr H.

Hoyer, słowo wstępne wygłosi prezes Brat. Po-

mocy p. Stefan Smolec, a prelekcję prof U. J.

dyr. St. Gołąb. Ponadto na pęogram akademji
złożą się produkcje orkiestry Bratniej Pomocy
chóru akademickiego.

(—) LOSOWANIE PREMJOWANYCH KSIĄŻE-
CZEK oszczędnościowych P K. O . serji It-giej
dało następujące wyniki: Wylosowanych zostało
50 książeczek, zaopatrzonych następującymi nu-

merami: 50.025, 52, 168, 52.341, 52 655, 52.853,
55.407, 55511, 57.031, 58.172, 58 271, 58 502, 59 777,
59.917, 61.429, 61.696, 62.767, 64 136, 64 509. 64 597,
64.665, 64.768, 64.796, 66.181, 66320, 67 120, 67 498,
68.368, 68.681, 68.886, 68.916, 69 251, 69 606, 69 832,
69.979, 70 588, 70.682, 70.714, 71 142, 71 308, 71.460,
71.608, 71.879, 72.773, 72.779, 72.826, 73.836, 74.688,
74.646, 75.669, 76.230 .

(—) NIE WOLNO PRZEZ TELEFON ZŁOŚLI-
WIE NIEPOKOIĆ ABONENTÓW TELEFONICZ-
NYCH. Dyrekcja poczt i telegrafów w Krako-
wie stwierdziła, że pomimo ogłaszania w prasie
odpowiednich komunikatów zachodzą nadal wy-
padki dawania sygnałów dzwonkowych bez

przeprowadzenia rozmowy, złośliwego niepoko-
jenia abonentów przez prowadzenie bezsensow-
nych rozmów oraz blokowania stacji przez od-
kładanie słuchawek po uskutecznieniu połącze-
nia. Dyrekcja poczt i telegrafów przestrzega, że
wszelkie tego rodzaju nadużycia będą ścigane, a

winni zostaną pociągnięci do odpowiedziała iści
w myfl obowiązujących przepisów

(—Pn^E SKONSUMOWANO MIFSA W KRA-
KOWIE? Od 19 do 25 bm. spędzono na tar-

fowlcę miejską 2 228 szluk zwierząt, z czego na

koisumeję miejscową sprzedano 2.047 sztuk, na

konsumeję zaś innych gmin kraju 76 sztuk Za

kilogram bitej wagi nierogacizny płacono 3—



Nowy wiceprezes sądn okr. w Krakowie
P. Jan Marjan Palmrich,

nrodzlł sie w r. 1882 w Ru-
błonicach w Małopolsce
Wschodniej. Po ukończe-
niu gimnazjum w 8tryju
studjował na wydziale
prawnym we Lwowie 1 w

Krakowie, potem rozpo-
czął karjerę w sądownic-
twie, Jako aplikant we

Lwowie, a następnie jako
sędzia powiatowy w Mało-
polsce Wschodniej.

W czasie wojny w 1915 r.
został powołany do służby
sędziowskiej w b. Kongre-
sówce, pracował przy or-

ganizaoji sadowmotwa za
czasów okupacji najpierw
w Kieleckiem, a następ-
nie w Eadomlu. Z chwilą
stworzenia odrębnego są-
downictwa polskiego za
czasów Bady Regencyjnej
w 1917 roku, Paimrich wstąpił w szeregi organiza-
torów tegoż sądownie*a, jako sędzia obwodowy w
Radomin. Pracuje on t owocnym wysiłkiem na tem
polu, mająo do pokonania liczne trudności, gdyt rzą-
dy okupacyjne niewiele pomocy udzielały. W r.
1923 zostaje wiceprezesem sądn okręgowego w Bado-
miu. Mimo ciężkich i trudnych warunków, ora* ró-

Z powodu terminowej premjery Jeszcze tylko dWO «• Czasów Km °

najpiękniejszy i najwspanialszy Mm naszych czasów —

MASKI ERWINA RCMJRA
w/e rozgłośnej powieści JAKÓBA WASSERMANNA —- w gł. f ®TM??nS*w Krakowie
Ostatnia sposobność ujrzenia tego arcydzieła, które w Bieżącym

żnic dzielnicowych. Jan Palmrioh
mśmmmm .

wsianie.

--,... _ _____ wytrwała
mienną pracą zdobył sobie powszechne uznanie i po-

i

W r. 1929 objął on stanowisko wiceprezesa sądn
okręgowego i kierownika wydziałów karnych w
Krakowie.

3.50 zł. Spęd był duży, popyt stosunkowo sła-

by. Ceny bydła i cieląt wykazywały w porów-
naniu z ubiegłym tygodniem tendencję zniżko-
wą. Na eksport zagranicę wysłano 80 sztuk by-
dła.

Z KRAJU.
(N) MŁODZIEŻ WIEJSKA WSTĘPUJE NA

DROGĘ POSTĘPU GOSPODARCZEGO. Wzorem
wielu innych powiatów w woj. lubelskiem, okrę-
gowy Związek młodzieży wiejskiej w Garwoli-
nie urządził pokazy konkursowe rolnicze kół
młodzieży wiejskiej. W konkursach wzięło u-

dział 16 kół w 34 rozmaitych zespołach, jak np.
zespół uprawy żyta, uprawy pszenicy, hodowli
krów itd. Wszystkie zespoły reprezentowane
były przez konkursistów w liczbie 95, którzy
zostali wyróżnieni i nagrodzeni w konkursach
swych kółek rolniczych. Pokaz wykazał przede-
wszystkiem, że młoda wieś polska idzie w kie-
runku rozwoju i postępu gospodarczego, odrzu-
cając na bok niezdrowe politykierstwo i narzu-

coną jej przee rozmaitych agitatorów walkę par-
tyjną.

(J) DEPARTAMENT MORSKI NIE KUPUJE
STATKU SZKOLNEGO. W prasie ukazała się
wiadomość, jakoby departament morski mini-
sterstwa przem. i handlu zamierzał nabyć no-

wy statek szkolny dla szkoły morskiej w Tcze-
wie. Wiadomość ta jest nieścisła o tyle, że mi-
nisterstwo przem. i handlu żadnego statku szkol-
nego nie nabywa, a statek „Kolberg", jeśli wo-

góle zostanie nabyty, ma zakupić wojewódzki
komitet floty narodowej w Toruniu.

(Mt) KOMUNISTA NA SŁUPIE TRAMWAJO-
WYM. Przy zbiegu ul. Dzikiej i Stawki w War-
szawie posterunkowy IV komisarjatu Wacław
Godlewski zauważył jakiegoś osobnika szamocą-
cego się wysoko na słupie tramwajowym. Oso-
bnik ów miał głowę owiniętą czerwoną płachtą
I rozpaczliwie wywijał nogami w powietrzu. Po-
sterunkowy myśląc, że ma d oczynienia z samo-

bójcą, wezwał pomocy dozorcę nocnego i wspól-
nemi siami sprowadził na ziemię rzekomego wi-
sielca. Okazało się, iż był to agent komunistycz-
ny Grunblatt, który wdrapa. się na słup, aby
na przewodach tramwajowych rozwiesić czerwo-

ny sztandar komunistyczny. W górze zaplątał się
w sznurki i płachtę i zawisł na drutach. Griin-
biatta aresztowano.

(dz) ZASZTYLETOWANIE ROBOTNIKA W
GDYNI. Bestjalskiego napadu w ul. św. Woj-
ciecha w Gdyni dokonali na powracającego do
domu robotnika Wiktora Górskiego dwaj
znani awanturnicy: Kantorowski Zygmunt i An-
toni Żach. Obydwaj rzucili się na Górskiego.
Żach uderzył go laską w głowę, a Kantorowski
wbił mu w plecy sztylet, aż po rękojęść, tak,
że przebił na wylot płuco. Stan rannego bezna-

dziejny.
(Ag) UJĘCIE SZPIEOA-BANDYTT . W dniu wczo-

rajszym przychwycono w Starogardzie niebezpiecz-
nego bandytę a równocześnie szpiega na rzecz Jedne-
go z państw ościennych w osobie Antoniego Skocz-
ka. Osobnik ów przed kilka tygodniami po przepi-
łowaniu krat więzienychn nciekł z domu karnego w

Mysłowicach i dokonaw«zy następnie tam napadu
rabunkowego na kancelarje adwokacką, skąd skradł
przeszło 3000 zł., zbiegi w niewiadomym kierunku.
Na podstawie listów gończych .zdołały władze poli-
eyjne przychwycić go w Starogardzie i pod silną •-

skortą odstawić do więzienia.
(Sz) POŻAR,SAMOCHODU. Na szosie Szuhin-

Żnin samochód kierowany przez p< Metelskiego
najechał na drzewo, ulegając, rozbiciu, przy-
czem eksplodowała benzyna, wskutek czego sa-

mochód spłonął. Pasażerom udało się wczas wy-
skoczyć z auta.

SAMOCHÓD Z PASAŻERAMI WPADŁ DO
RZEKI. Z Bydgoszczy donosi (Ag): Ubiegłej nie-
dzieli wydarzył się na moście rudzkim nieszczę-
śliwy wypadek. Przejeżdżający mostem samo-

chód z niewiadomej przyczyny najechał na po-
ręcz drewnianą, która pod naporem uderzenia

pękła, na skutek czego samochód spadł z 5-me-

trowej wysokości do Brdy. Przechodnie rzucili

się momentalnie na pomoc. Z pod samochodu
wydobyto dwie ranne osoby, a to p. Ryszkow-
ską, żonę urzędnika koleiowego i jej t4-letnle-

go syna. Szofer oraz jeszcze jeden pasażer wy-
szli z opresji bez szwanku. Samochód uległ zu-

pełnemu r«Zbiciu.

KANDYDACI NA KOMUNISTÓW. Z Torunia
donosi (Ł): Onegdaj w Brodnicy przytrzymano
i odstawiono do tamtejszego więzienia nieja-
kich Ludwika Kalisza, lat 40 z zawodu kowala
i 26-letniego Żurka, ucznia kowalskiego. Obaj
oni planowali zamach na posterunek policji w

Żniłobłotach, a następnie zamierzali uciec do
Rosji sowieckiej. Zamach ten miał- im służyć ja-
ko dowńd działalności komunistycznej na tere-
nie Polski. W czasie rewizji w ich miesSaniach
znaleziono trzy rewolwery, 34 naboi i jeden
granat ręczny.

W) WŁAMANIE NA PRZYSTANKU KOLEJOWYM. Nie-
znani sprawcy za pomocą wybicia otworu w ścianie mu-

rowane) poczekalni przystanku kolejowego Okrzeja pow.
łukowskiego dostali się do biura, udzie skradli kasetkę I
biletami kolejowymi i stempel z napisem „Okrzeja". Pie-
mędz yw kasetce nie było.

:ill* Ittu BIŁJUWK-p ---—-
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powtórnie wyświeilanem nie będzie.
5121k

Obłakanlec postrachem Wołynia.
.. !T . . .

- itiwMo nodnalemia. Ktaba iest obecnie pMtasohwn
Z Wołynia donosi (p): Po wsiach powiatu wio

dzimirskiego włóczy się umysłowo chory Iwan Km-
ba. który podpala sterty zboża na polach.

I tak ostatnio w nocy we wsi Litowież spłonęły
wskutek podipalenia Kinby stóg owsa na szkodę E.
Beka i stóg pszenicy wart. 800 zł. na szkodę A. Bu-
dzia. ., .

Po dokonaniu zbrodni obłąkany ucieka w oko-
liczne lasy, gdzie ukrywa się przez dzień — w no-

cy ui znowu okazuje się po polach, aby dokonać

nowego podpalenia. Kinba jest obecnie Posfa " c * em

^miejscowości w powiecie wlotem.^kun-
Brak zakładu dla umyslowo^horych na W mynhi - o budowę którego zabiegaobecnarada wo^

iewódzka — stwarza anormalny stan. OWąKani pu
zostawiam w domu bez dozoru, popełniają zbro-
^e* Może opisywany fakt Pr^^f^budo^ za-

kładu dla umysłowo chorych na Wołyniu, Którycn
licX na terenie całego województwa jest wcale

poważną.

16 ta i17 ta zbrodnia tajemniczego mordercy
z DtisseSdorfu.

Niesamowita serja krwawych zbrodni tajemni-
czego upiora, który od szeregu miesięcy grasuje po
ulicach i przedmieściach Dusseldorfu, powiększyła
się znowu o dwa wypadki, równie zagadkowe, jak
poprzednie.

W sobotę o godz. 7.30 wieeszorem znaleziono za

miastem nieprzytomną 3-ł-letnią robotnicę Marię
Meurer. Napadnięta została nagle ugodzona kilka
razy tępem narzędziem w głowę, wskutek czego
straciła przytomność. Dopiero po pewnym czasie

zajęli się nią przechodnie i oddali pod opiekę le-

karską.
Przesłuchiwana w szpitala miejskim Marja Meu-

rer udzieliła policji następujących wyjaśnień:
O godzinę 7 wieczorem opuściła fabrykę, w któ-

rej jest zatrudniona i udała się nieoświetloną polną
drogą do domu. W pewnej chwili przystąpił do niej
jakiś nieznajomy mężczyzna i mimo jej protestu
zaproponował jej, że ją odprowadzi. W rozmowie
nieznajomy ostrzegał, że droga prowadzi koło
miejsca, w którem znaleziono przed kilku tygodnia-
mi ostatnią ofiarę tajemniczego morderstwa, Elżbie

tę Dorrier. Z uśmiechem zapytał się jej, czy nie od
czuwa strachu przed nieuchwytnym zbrodniarzem,
wracając codziennie do domu nieoświetlonemi uli-
cami. Meurerowa oświadczyła, że się zupełnie nie

obawia napaści; w tej chwili nieznajomy ugodził
ją tępem narzędziem w głowę. Cios był tak silny,
że napadnięta straciła przytmność i upadła na zie-

01 Na głowie ofiary stwierdzono te same charakte-

rystyczne rany od uderzenia tępem narzędziem, oo

w wypadkach poprzednich. Zbrodniarz me poprze-
stał na jednem uderzeniu, lecz kilka razy ugodził
w głowę nieprzytomną już ofiarę, powodując silny
wstrząs mózgu.

W niespełnia kilka godzin później wydarzył się
drugi wypadek analogicznego napada. Około pół-
nocy znaleziono w ogrodzie pewnej restauracji
przedmiejskiej kelnerkę Emmę WandeTs, leżącą bez

przytomność w kałuży krwi. Na plecach rannej wi-
dniały głębokie rany od oiosów, zadanych ostrym
nożem. Gdy po długotrwałych usiłowaniach napa-
dnięta odzyskała przytomność, opowiedziała, że

chcąc sobie skrócić drogę, szła przez ogród podmiej-
skiej restauracji. Nagle rzucił się na nią widocznie
zaczajony za drzewem zbrodniczy ów osobnik i
kilkoma uderzeniami nożem w plecy powalił ją na

ziemię...
Podobnie, jak w poprzednich wypadkach, i tym

razem nie zdołała policja, mimo usilnych poszuki-
wań, natrafić na trop tajemniczego mordercy.

- NAJŁADNIEJSZE ZEGARKI Mdi NA ŚWIECIE"
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(1) ŚMIERĆ OJCA I CÓRKI NA STOPNIACH
WAGONU. W niedzielę o godz. 10 wieczorem na

stacji Wesoła pod Warszawą, w czasie siadania
do pociągu, najechał parowóz idący luzem w

kierunku Warszawy na niejakiego Jana Goździ-
ka, lat 64 i córkę jego Józefę lat 24, oboje mie-
szkańcy Grzybowinka, gminy Glinianki, pow.
mińsko-mazowieckiego. Oboje ponieśli śmierć na

miejscu. Zwłoki zabezpieczono do przybycia
władz sądowo śledczych.

ZE ŚWIATA.
ZGON POLSKIEGO PROBOSZCZA W AME-

RYCE. W Passaic (Nowy Jork) zmarł nagle na

udar serca w 56 roku życia proboszcz kościoła
św. Józefa, Polak, ks. prałat Manteuffel. Zmarły
urodził się w Poznańskiem i jako chłopiec przy-
był z rodzicami do Ameryki, gdzie uczęszczał do
seminarjum polskiego w Detroit. Zorganizował
on polską parafję w Newarku, obecnie jedną t

największych w djecezji. Po śmierci ks. Chle-

bowskiego w roku 1912 został ks. Manteuffel
mianowany proboszczem kościoła św. Józefa w

Passaic.
14 BISKUPÓW NA KONGRESIE FILMOWYM.

W drugim katolickim kongresie filmowym Fran-

cji, który rozpocznie się 5 listopada b. r w

Paryżu, weźmie udział 14 biskupów katolickich.
Fakt uczestniczenia w kongresie filmowym wv

bitnych dostojników kościelnych dowodzi, iż

sfery katolickie przywiązują duże znaczenie do
propagandowej roli kina. Również i rząd fran-
cuski wydeleguje oficjalnego swego reprezentan-
ta na kongres, któremu przewodniczyć będzie
profesor uniwersytetu Hebrard.
„ WYJAZD BERLIŃSKIEGO NADBURMISTHZA
BOESSA Z AMERYKI. Nadburmistrz m. Berlina

Boess, którego pobyt w Ameryce przypadł dzi-

wnym zbiegiem okoliczności na okres pękania
cuchnących bomb korupcji i oszustw w magi-
stracie berlińskim, opuścił wreszcie Nowy Jork
i na parowcu „Bremen" wraca do Berlina. Przed

wyjazdem złożył nadburmistrz Boss oficjalne po-
dziękowania za serdeczne przyjęcie nowojorskim
wadzom miejskim, izbom handlowo-przemysło-
wym, prasie oraz związkom społecznym i oświa-
towym. Na program podróży nadburmistrza Boe»-
sa nie wpłynęły zupełnie głośne skandale berliń-
skie.

W HISZPANJI GRASUJE EPIDEMJA PARA-
LIŻU DZIECI. Wskutek strasznej epidemji para-
liżu wśród dzieci w Hiszpanji, zamknięto w Ma-

drycie wszystkie szkoły ludowe. Dotychczas ofia-
rami epidemji padło w ciągu tygodnia około 100
dzieci w wieku 5—12 lat.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES WŁAŚCICIE-
LI TEATRÓW MARJONETEK. W Paryżu odby-
wa się obecnie kongres właścicieli teatrów ma

rjonctek z całego świata. W program kongresu
wchodzą przedewszystkiem narady nad sposoba-
mi odrodzenia teatru marjonetek. Każdy wła-
ściciel daje cykl przedstawień swojego „zespołu"

i wystąpi z wnioskiem reformy teatru. Przy tej
sposobności stwierdzono, że najwięcej teatrów
marjonetkowych posiada Czechosowacja w licz-
bie 2700. m

TRUP MŁODEJ POLKI W STUDNI WE
FRANCJI. W pobliżu dworca w Domont (Seiue-
et-Olse) wydobyto ze studni zwłoki 16-letnmj
Polki, Heleny Pietrak, której rodzice mieszkają
w Domont. Przypuszczają, iż dziewczyna prjcł-
niła samobójstwo z powodu zawodu w miłości

(hk) ORKAN U POŁUDNIOWYCH WYBRZEŻY
FRANCJI. Wzdłuż francuskiego wybrzeża śród-
ziemnomorskiego szalał w niedzielę straszny wi-

cher, który wyrządził wielkie szkody. W Marsy-
lji i Tulonie zostało mnóstwo drzew powyrywa-
nych z korzeniami, oraz pozrywane przewody e-

lektryczne i telegraficzno-telefoniczne. Ofiar w

ludziach nie zanotowano.

TYFUS W LONDYNIE. Liczba wypadków ty-
fusu w dzielnicy londyńskiej Sydenhan, wzrosła
w ostatnich dniach do 78. Z pośród osób, które
uległy tyfusowi, 4 poniosły śmierć.

wydawnictwo instytutu Pedagogicznego
w Katowicach.

Ukazał się numer III. kwart, pedagogicznego

„CHOWANNA"
pod red dra Z. Mysłabowsklego, prof. U. J

Zawierający prace S. Szumana: Badania nad

rozwojem i znaczeniem gestu wskazywania
K. Sobolskiego: Z zagadnień zróżnicowania
intelektualnego i rasowego polskiej młodzie-
ży szk., J. Kuchty: Zabawy krakowskich
„dzieci - włóczęgów", sprawozdania i oceny.

Cena numeru 5 zł.

Skład gł. Księgarnia Jagiellońska, Kraków
Wiślna 3. 1268g

PRZY CIERPIENIACH HEMOROIDALNYCH,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, popęka-
niu kiszki grubej, owrzodzeniach, parciu na mocz

bólu w krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju'
w sercu, zawrotach głowy stosowanie naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa sprawia zawsze

przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie
Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają takim

chorym pić codziennie rano i wieczorem po pół
szklanki wody Franciszka-Józefa. Żądać w apt
i drogerjach. 4835k

BIEDNA WDOWA, mająca na utrzymaniu czworo nie-
letnich dzieci, znajduje się w cięikich warunkachmSte
rjalnych nie mogąc zapracował1 nawet na skromne «

trzymanie Zwraca się do P. T Czytelników oT,kawa"
pomoc materjalną. Datki przyjmuje Administracji lTu
strowanego Kurjera Codziennego pod szyfra: Ma,W
t 4-giem dzieci *. >

a 0119K

Z zupelnem zaufa-
niem można się
doskonale golić
codziennie nożykiem
Gillette —

ostrze jego wykonane z naj-
lepszej stali czułe jest nawet
na najdrobniejszy ruch ręki.

Miej zawsze zapas nożyków
Gillette.

Gillette

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro

spedycyjne „HERMES" Kraków, Stolarska 13.
0

Święta niedługo!
Mówmy dzieciom prawd fi

Jeszcze maluczko, a liście z drzew ulecą, ziemią
przypruszy biały śnieg i pod stopami zaskrzypi
mróz. Nadejdzie ów okres, gdy gorączkowo przy,
gotowywać się zaczną gosposie do okresu swią.
teoznego, a dziatwa wypatrywać będzie na szarwo

niebie gwiazdki świecącej i niecierpliwie oczeki,
wać spełnienia swych marzeń zbudowanych nai

przyrzeczeniach rodzicielskich. Niestety, nie law,
sze przyrzeczenia te są dotrzymywane... Nie ze

złej woli, Broń Boże, a przez brak przezorności ze

strony rodziców. Wir codziennego życia bez za,
stanaiwiania się nad bliskiem jutrem — oto po,
wód, dla którego przepadają piękne obietnice, a

marzenia dziecięce padają w gruzy. Najczęściej
w samą Wilję dopiero staje bezradnie ojciec i mat-
ka przed zagadnieniem, jak i za co sprawió
„gwiazdkę" dzieciom i wówczas dopiero okazuje
się, że nietylko brak odłożonych pieniędzy na

ustrojenie choinki, ale niema najniezbędniejszych
groszy na podarunki praktyczne: buciki, ciepły
sweterek, szalik, czapkę, ubranko..., a tyle tych
podarunków jest zwykłą, najpilniejszą potrzebą!

Jedynym sposobem dla zebrania potrzebnych
fundusizów jest systematyczne odkładanie złoszczą,
dzonych drobnych kwot i choć już jest trochę
późno, to jednak, jeśli przewidujące mamusie tóś
już otworzą sobie książeczkę oszczędnościową
w .PKO (Pocztowi Kasie Oszczędności) i zaczną
regularnie składać swe oszczędności, to do Bożego
Narodzenia uciułają poważną sumkę, która wy,
starczy na sprawienie „gwiazdki" dla całej r*

dżiny. Ju.

O DOI. WODA DO UST

ODOL PASTA DO ZĘBÓW

ODOL MYDEŁKO DO 2&ÓW

PRZODUJĄCE /RODKI
DO PI ELE CNO WANI A ZĘBÓW

ODOL C"ŁA. LWÓW
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SERKI
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~fANN a y
Sprzedaż hartowna:

IGNACY SPIBA, KRAKÓW, POSELSKA 22.



Malnowszg model
stratnego płaszcza zimowego.

Ł^y czarny płaszcz przybrany szerokim
okładem białego futra na kołnierzu i dołem wo-

lantu, silnie podniesionego z przodu, a od tyłu
wydłużonego znacznie ku dołowi.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę ś. p

Księdzu Prałatowi Karolowi Niklowi, a w szcze-

gólności Najprzewielebniejszemu Księciu Metro-
policie Sapiesze, Księdzu Biskupowi Rospondo-
wi, Księdzu Prałatowi Ślepickiemu, Księdzu Pra-
łatowi Domasikowi, Delegatom Kapituł Katedral-
nych zamiejscowych, Kapitule Katedralnej Kra-
kowskiej, Przewielebnemu Duchowieństwu świec-
kiemu i zakonnemu, Delegacjom gminnym, Or-
ganizacjom Chrześcijańsko-społecznym, Wydaw-
nictwu „Głos Narodu", Przyjaciołom i Znajomym
składa serdeczne podziękowanie
5U4k Rodzina.

Teccfa% IBeraficpn i mzitilta.

ADOLF BILLIG, świetny skrzypek, prof. In-
stytutu Muz. wystąpi przed wyjazdem na koncer-
ta w Austrji, Belgji i Francji we czwartek 31 bm.
w Sali Bolońskiego. Przy fortepianie Dr. Marcel
Liebeskind.

ZAWODOWY ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH
W KRAKOWIE urządza we czwartek 31 bm. o godz.
8-mej wieczorem w sali Kopernika U. J . odczyt Ka-
rola Huberta Rostworowskiego p. t. „O sanacją lite-
ratury polskiej".

DANIA DARLING PODBIŁA WARSZAWĘ. W
niedziele o godz. 4 popołudniu w sali konserwatorium
odbył się koncert młodziutkiej uroczej tancerki Dani

Darling-Krupskiej, która takie uznanie i zachwyt
wzbudziła swemi występami we Lwowie i Krakowie.
Publiczność warszawska przyjęła młodziutką tancer-

kę entuzjastycznie. Wiele tańców musiała ona powta-
rzać. Popisom jej przyglądało sie m. i. wielu wybi-
tnych przedstawicieli teatru i baletu, którzy jedno-
głośnie wyrażali zachwyt nad talentem fenomenal-
nej tancerki. Jest rzeczą możliwą, że wobec olbrzy-
miego powodzenia Dania Darling pozostanie jeszcze
przez kilka dni w Warszawie i wystąpi w jednym
I teatrów rewjowych.

„RZECZY PIĘKNE" NR. 4-«, ORGAN M. MU-
ZEUM PRZEMYSŁOWEGO W KRAKOWIE. Zeszyt
poświęcony wyłącznie Powszechnej Wystawie Krajo-
wej ujmuje: architekturę, przemysł artystyczny,
wnętrze pawilonu samorządowego, oraz szereg stoisk
i wyrobów sztuki stosowanej. Pierwszorzędne repro-
dukcje zwykłe i barwne, wykonano na bardzo wy-
twornym papierze, to też czasopismo to będzie trwa-

łą pamiątką P. W. K., która znalazła najlepszy swój
wyraz w świetnych zdjęciach, zamieszczonych w

„Bzeczach Pięknych". Oryginalne ujęcie formy wy-
dawnictwa wypełnia ciekawy artykuł Kazimierza
Witkiewicza o znaczeniu Wystawy poznańskiej ua

He rozwoju wystaw i publikacji Agatona Gillera.
Tadeusz Seweryn omawia kilim na P. W. K., a Ma-

rjan Ziółkowski problem estetyki stoisk. Redakcja,
Wydając ten potrójny zeszyt, zapowiada, że dalsze
wszyty również poświęci Powszechnej Wystawie
Krajowej.
AKADEMJA MUZYCZNA CYGANÓW. W Buda-

peszcie powstała pierwsza akademja muzyczna dla
eyganów, założona przez węgierski narodowy zwią-
lek muzyków cygańskich. Akademja nazwaną zosta-
ła imieniem sławnego prymasa cyganów z XIX. wie-
ki Biheris. Do egzaminu wstępnego zgłosiło się 15U

Wganów w wieku od 20 do 50 lat. Z nieh 110 zdało
Przepisowy egzamin.

Co grają w teatrach?
Warszawa. (/). Wielki: „Carmen", Narodowy:

-Niespodzianka", Nowy: „Sprawa doktora Hieroni-
ma", Letni: „Wywczasy Don Juana", Polski: Pau

Topaz", Mały: „Olimpia", Ateneum: „Hinkemanu ,

Elysenm: „Mirla Efros", Operetka reprezentacyjna.'
-Księżna Chicago", Operetka Luoyny Messal: „Zło-
eisłe marzenia". Morskie Oko: „Coś dla każdego ,

Ini pro quo: „Kochajmy się".
Kraków. Teatr im. J. Słowackiego: „Pan Broton-

isau" z Jaraozem.

Gong: „Elektryczna miłość" z Wyrwiczem.
Lwów. (O Teatr Wielki: „Uciekła mi przepióreez-

«*" (Teatru Osterwy), Mały: „Proces Mary Dugan .

Poznań. (Sz) Wielki: „Pan Twardowski', Polski:
»Wio»n« narodów", Nowy: „«rrtt, Asień i noc .

Bydgoszcz. (Ag) „Carewicz".
Grudziądz. (M) .Wesoła wdówka".
Toruń. (Ł) „Adwokat i róże". . .„

Lublin. (N) Miejski: „Oj mężczyźni, męzczyżm ,

Po cenach zniżonych. ,

Wilno. (Hr) Teatr miejski na Pohulance we środę
» czwartek: „Maman do wzięcia". Lutnia we środę
1 oswartek: „Powrót".
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riorlansha L. IJ.g A. SMrczcwsM i Polawewicz,

Wesele na Górnym Śląsku.
Ułożyli: Stanisław LigoA i Aleksander Kubiczek.

Widowisko regionalne w 4 obrazach (5 odsłonach)
n u. Katowice, 24 października.
W- a.) Znanem jest ogólnie widowisko ludowe

„wesele na Karpiach", impreza regionalna, napi-
sana przez ks. Władysława Skierkowskiego, a
W.K świetnie wyreżyserowana przez p. Skarżyń-
sfciego, grana z wielkiem powodzeniem na terenie
całej Polski. — „Wesele na Kurpiach" nie było
pierwszym tego rodzaju etnograficznym utworem.
Poprzednio jeszcze prof. Jędrzej Ciemisk napisał
tego rodzaju ludową sztukę pod tyt.: „Wesele kra-
kowskie , w Tarnobrzegu zaś w Małopolsce odby-
wają się, jak wiadomo, od pewnego czasu próby
„Sandomierskiego wesela".

Obecnie repertuar widowisk ludowych powięk-
szy się przez nową sztukę sceniczną pod tyt.:
„Wesele na Górnym Śląsku", opracowanej przez j
znanego artystę-malarza prof. Stanisława Ligonia
l P. Aleksandra Knbiczka z Krakowa. Prof. Ligoń
jest urodzonym Górnoślązkiem, wychowankiem
krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych. Pochodzi
on z powiatu bytomskiego, gdzie spędził swoją
młodość, gdzie do dziś dnia zachowały się jesz-
cze stare, piękne stroje śląskie i stare pieśni ludo-
we. Pozatem prof. Ligoń jest kierownikiem sekcji
Teatrów Ludowych przy śląskiem województwie,
świetnie wyposażonej w etnograficzne kostjumy
l bibljotekę teatralną, jest on wiec znakomitym
znawcą śląskiego folkloru, śląskiej gwary, zwy-
czajów, strojów, obrzędów i melodyj.

„Wesele na Górnym Śląsku", oparte na głębo-
kiej znajomości ludu, na bogatej i barwnej, ory-
ginalnej obrzędowości, pieśniach, tańcach i stro-
jach, ma wielką wartość. Materiały etnograficzne
do li Wesela na Górnym Śląsku" zebrano skrzetnie
z całego terenu województwa śląskiego, a praca to
była uciążliwa, tem wiĘcej, że jak w innych dziel-
nicach naszego kraju, tak i tu, długoletnia niewola
poczyniła spustoszenia, niszcząc wszystko, coby
przypominało polskość tej ziemi. Stare obyczaje,
strój, pieśń Indu śląskiego, systematycznie wy-
pierano ^ i ośmieszano, wprowadzając niemiecką
„modną" kulturę, a tak jałową, szablonową i bez-
duszną w swej treści. Generacja teraźniejsza za-

pomniała też prawie zupełnie o zwyczajach swo-

ich pradziadów i mało jest już okolic na terenie
Górnego Śląska, gdzie zachowały sie one jeszcze
w całej swej krasie.

Zasłużony prof. Ligoń, autor „Wesela na Gór-
nym Śląsku", chcąc wskrzesić dawne zwyczaje,
tak piękne i oryginalne, oraz wzbudzić na nowo

zainteresowanie i miłość do tradycji i piękna ślą-
skiej ziemi, nie szczĘdził pracy i poświęcena, by

stworzyć dzieło, które świadczyłoby nietylko o

bogactwie artystycznem tego kraju, ale był.., za-

chętą dla ludu śląskiego, by nie dopuścił do za-
Jid ° zatratv tak

pięknych zwyczajów, w in-
nych dzielnicach polskich całkiem nieraz niezna-
nych Sztuka powyższa jest napisana w czystej
gwarze śląskiej, tak charakterystycznej i zacho-
wanej z czasów Reja i Kochanowskiego. Muzykę,
opartą na pieśni ludowej śląskiej, opracował zna-

ny kompozytor polski dyr Wallek-Walewski z

Krakowa. Widowisko, ujęte w barwną a żywą
akcję, dzieli się na cztery części: 1) zrękowany;
2) wywodźmy; 3) wesele; 4) oczepiny.

Dyrekcja Teatru Polskiego w Katowicach przy
współudziale samego autora prof. Ligonia przy-
gotowuje z wielkim nakładem pracy ukazanie się
tego ciekawego widowiska na katowickiej scenie,
którego premjera nastąpi w pierwszej połowie gru-
dnia b. r . Mamy nadzieję, że wszyscy pospieszą
zapoznać się ze zwyczajami śląskiego ludu, tem
ciekawszymi, że pochodzą one z prastarej ziemi-
cy piastowskiej, a która dotąd znana jest ogóło-
wi jedynie z kominów i hut. ciężkiej pracy i tę-
żyzny moralnej tego ludu.

Dodajemy przy tej sposobności, że etnograti-
czne bogactwo strojów i melodyj górnośląskich jest
olbrzymie. Przed wojną prosty robotnik Walis
z Bytomia zebrał sam przeszło 3 tys. starych me-

lodyj śląskich, które obecnie w opracowaniu fa-
chowców wydaje Krakowska Akademja Umiejętno-
ści. Również Śląsk Cieszyński jest przebogatym
skarbcem pięknych melodyj, strojów i obrzędów.
To też i Śląsk Cieszyński prosi się dla siebie o
widowiskowe Wesele na Sląskn Cieszyńskim. Mo-
że się też znajdzie jakiś cieszyński Ligoń i za-

prosi nas potem na „wesele cieszyńskie' 1
...

Premiera „Wesela Sandomierskiego"
w Tarnobrzegu.

W sobotę 26 bm. odbyła się w Tarnobrzegu zapo-
wiedziana przez nas premjera nowego widowiska re-

gionalnego, ułożonego na wzór słynnego ua całą
Polskę ks. Skierkowskiego „Wesela na Kurpiach"
przez dyr. Skarżyńskiego. Na premjerze byl obecny
delegat ministerstwa oświaty p. Walewski, reprezen-
tanci prasy, władz miejscowych i licznie zebrana
publiczność z p. Arturem hr. Tarnowskim z Dziko
wa na czele. Widowisko osiągnęło nadzwyczajny suk-
ces. Artystów oklaskiwano przy otwartej scenie, a

po akcie III. owacjom na cześć autora nie było
końca.

wolno z rynku tak bardzo dotychczas poszukiwa-
na kategorja świń mięsnych. Istnieje możliwość,
że przy większej podaży świń krajowych i spadku
ich ceny, dostawać się one będą prędzej do rąk
nabywcy czeskiego i staną się „mięsnemi", pod-
czas, gdy polskie zaczną się zaliczać do tnczych.

67.000 egzekucyj wekslowych w Łodzi.
Sąd grodzki w Łodzi wydał od początku roku do

dnia dzisiejszego 67.000 klauzul egzekucyjnych na

podstawie zaprotestowanych weksli. Jest to cyfra
rekoirdowa w całej Polsce.

Wzrost upadłości w r. 1929.
Wzrost upadłości w pierwszej polowie 1929 rokn

w stosunku do 1928 r. nastąpił przedewszystkiem
w województwach południowych (w Małopolsce), w

których ogłoszono 33 upadłości (w r. 1028—29), a
także w Poznańskiem i na Pomoizn, gdzie upadło-
ści było 58, podczas gdy w 1928 r. za cały rok 73.

W województwach centralnych w l-?zem półro-
czr 1929 upadłości było 87. Znaczna część upa-
dłości dotyczy firm handlowych, przyczem najwię-
cej wśród nich było firm pojedyńczych, jako naj-
mniej odpornych na wahania konjunktury i naj-
bardziej obciążonych podtakowo.

Aktywa upadłości umorzonych na skutek umowy
dobrowolnej wynosiły zł. 1,023.000, pasywa zaś
2,874.000 zł., 150.000 zl. pochłonęły koszty proce-
suj). Aktywa upadłości, zakończonych zaspokoje-
niem wszystkich wierzytelności, wynosiły zł.
1,161.000, pasywa zaś 3,392.000 zl.

Naogół liczba upadłości byłaby większa, gdyby
nie ustawa o nadzorze, która niejedną firmę po-
ważnie zagrożoną uchroniła przed kompletną rui-
ną.

Jeszcze nikt nie widział tyle atrakcji akrobatycznych ile dokonywa

LUCJANO ALBERTiH! w arcyiiimie TEMPO! TENPO!1
2 aati gądewef.

Głośny proces Radziwiłłowski odroczony.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wilno, 28 października (Hr). W głośnym proce- | Albrechta Radziwiłła o przyznanie praw spadko-
sie o dobra Radziwiłłowskie sąd okr. w Nowogród- wych części ustawowej allodjalnej do majątku ks
ku nie wydal ostatecznego orzeczenia w sprawie Dominika, lecz sprawę odroczył, żądając od obu
powództwa Jana Karola Slepowron-Korwina do ks. I stron złożenia dowodów.

Kurier gcspcdarczy.

Miasta domagają się
nowych źródeł dochodu.

Katastrofalny stan finansów miejskich spowodo-
wał Związek Miast do zajęcia się tą sprawą. Wy-
łoniona została specjalna komisja skarbowa Związ-
ku Miast, która opracować ma memorjał dla rządu,
przedstawiający stan obecny finansów miejskich i
środki zaradcze na przyszłość.

W memorjale tym Związek Miast ma domagać
się od rządn zezwolenia na ustanowienie nowych

źródeł dochodu, któreby odpowiednio zasiliły pu-
ste kasy miast.

Wątpić należy, czy żądania te będą awzględnio-
ne w sytuacji obecnej wobec przeciążenia podatko-
wego ludności miejskiej, jakoteż wobec wielkich
wymogów kapitałowych, jakie będą wkrótce niezbę-
dne dla sfinansowania budownictwa mieszkanio-
wego.

lllędzparodowe Targi w Poznania
zbierają plon z P. W. K.

Gdy w grudniu roku 1923 padła myśl stworze-
nia Powszechnej Wystawy Krajowej, Targi Poznań-
skie starały rozbudować się w takiej mierze, aby
P. W. K. znalazła jak najwięcej pomieszczenia
dla swych eksponatów na terenie Targów. Jedno-
cześnie Targi Poznańskie, przeprowadzając swą
propagandę w kraju i zagranicą, przy każdej spo-
sobności zwracały uwagę szerszego ogółu na P.
W. K., wierząc niezłomnie w jej przyszły sukces.
Dzisiaj, po zamknięciu P. W. K. zbierają Między-
narodowe Targi w Poznaniu obfite plony.

W miarę, jak zbliżaliśmy się do końca P. W. K .,

coraz częściej słyszano zdanie, potwierdzające ko-
nieczność Targów w Polsce i ich perjodyczności,
przyczem podkreślano, iż wystawcy robią poważne

interesa na Międzynarodowych Targach w Pozna-
niu. Jest to dowodem zaufania do Targów Poznań-
skich ze strony wystawców i można się spodzie-
wać, że znaczenie tych Targów tak w kraju, jak
i zagranicą, z roku na rok będzie się potęgowało.

Podczas gdy w latach ubiegłych wystawcy za-

czynali się zgłaszać przeważnie na 4 miesiące
przed otwarciem Targów tak, że Targi na 3 mie-
siące przed otwarciem miały zajętego mniej więcej
połowę metrażu, stojącego do dyspozycji, w roku
1929 po dzień 8 października, t. j. nieomal 8 mie-
sięcy przed otwarciem przyszłych Targów, które
odbędą się o3 27 kwietnia do 4 maja 1930 i., Urząd
Targów ma zapewniony ndzial około polowy swych
wystawców polskich.

znaczne podwyższenie cen eKsporiouiych
za nierogacizny polska.

Jak donosi .Przegląd Mięsny", Praga obsyłana
jest obecnie mniejszemi ilościami nierogacizny pol-
skiej, niż w r. ub. Tygodniowo przychodzi do
10.000 sztuk. Na targi zaś poniedziałkowe 3—4*
tys. szt. Chwilowy brak towaru krajowego w łącz-
ności ze spadkiem dowozu spowodował znaczne

podwyższenie się cen, przyczem producenci krajo-
wi starają się utrzymać ceny aa wysokośoi cen

osiąganych za towar polski. Powoduje to pewne zo-

bojętnienie nabywców w stosunku do zakupu świń
polskich, wywołane tem, że ze względu na cenę,
staje się pochodzenie towaru obojętne.

Jest jeszcze drugi moment, wpływający na to

zobojętnienie odbiorców, a mianowicie, że świ-
nie polskie przekraczają swój dotychczasowy stan-
dart, t. j. wagę 70—80 kg., stając się cięższemi
i tuczniejszemi. Dziś 75 proc świń polskich po-
siada wagę 80—90 kg. i wyżej, czyli świnia pol-
ska z mięsnej staje się powoli tuczną. Odpada więc

GIEŁDA KRAKOWSKA
Płacono za dolara gotówkowego 8.88%—8 .89%. Czeki

bankowo 8.89%—8.90% . Kurs płacenia Banku Polskie-
go nie uległ zmianie.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
Kursa utrzymane na ostatnim poziomie z wyjątkiem

Tohann i Firleja lekko słabiej. Z papierów procento-
wych 5% Prem. Poż. dolarowa utrzymana. 4% Prem.
Poż. inwestycyjna mocniej. Obroty aaogół większe.

Na pogieldziu robiono w małych ilościach 5% Poż.

konwersyjną 50.25 .

Akeje bankowe: Bank Komercjalny 100.

Akcje handlowe: Tohan 5.80.

Akcje przemysłowe: Firlej 43, Elektrownia 75.59—

76, Chodorów 168.
Papiery procentowe: 5% Prem. Poż. dolarowa 64—

64.25, 4% Prem. Poż. inwestycyjna 118—118.25 .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (PAT) Dewizy: Kopenhaga 238.95—

239.55—238.35, Londyn 43.50-43.61 —43.39, Nowy .Tork
8.893/4—8 .913/4—8.87»/4. Paryż 35.13-35.22-35.64. Praga
26.41—26.47—26.35, Szwajcarja 172.77—173.20—172 .34,
Sztokholm 239.31 -240 .21 -239 .01, Wiedeń 125.31—125 .62—

125, marka niem. w obr. pryw. 213.30 .

Akcje: Bank Handlowy 119—120, Bank Polski 164,
Bank Zachodni 70, Bank Zw. Spółek Zarobkowych
78.50, Lilpop 27 75, Modra, jów 18.50-19, Norblin 91,
Ostrowiec I i II em. ser. B 83, Parowozy 24, Stara-
chowice 20.75, Haberbusch 100.

Pożyczki: 4% premj, inwest. 118—118.50, 5% dolaro-
wa 63.50—64, 5% kolejowa 46.50, 6% dolarowa 80.50,
% stabilizacyjna 88.75, 8% listy zast. Banku Gosp.
Kraj. 94. w :.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 28 października. (C) Giełda akcyjna: Dola-

rówka 65.50—66, 4% listy zast. Banku Krajowego
43.50—44—44.25, Bank Polski 162—163, Gazy wschodnie
21.50, Akcje Banku Polskiego obniżyły się. Pozatem
sytuacja bez zmiany. Tendencja chwiejna, usposo-
bienie spokojne. Dolar w obrotach prywatnych 889.50 .

GIEŁDA ZURTCHSKA.
Zurych. (PAT) Paryż 20.33, Londyn 25.176/s, Nowy

Jork 5.16 .05, Belgja 72.25, Włochy 27.04, Hiszpanja
73.80, Holandja 208.10, Berlin 123.44, Wiedeń 72.55,
Sztokholm 138.70, Oslo 138.25, Kopenhaga 138.25, Sofja
3.74, Praga 15.29%, Warszawa 57.29%, Budapeszt 90.28,
Bialogród 9.12%, Ateny 6.71%, Konstantynopol 2.43»/1,
Bukareszt 3.08, Helsingfors 12.97%, Buenos Aires 214.50

ZIEMIOPŁODY.
Warszawa, 28 października. Giełda zbożowa: Żyto

24.40—24 .65, pszenica 38-38.50, owies jednolity 23.50—

24.50, jęczmień na kaszę 24.50—25, jęczmień browaro-
wy 27—29, rzepak 69—71, mąka pszenna luksusowa
73—77, mąka pszenna 0000 63—67, mąka żytnia według
typu przepisowego 39—40, otręby pszenne grube 20.50—

21.50, otręby pszenne średnie 17—17.50, otręby żytnie
14—14.50, kuchy lniane 45—46, kuchy rzepakowe 33—
34. Obroty małe, usposobienie spokojne. Zaofiarowa-
nie żyta wzmożone.

Lwów, 28 października. Giełda zbożowa: Na gieł-
dzie transakcje w ziemniakach, poza giełdą sporady-
czne transakcje w pszenicy, życie, jęczmieniu, owsie,
hreczce i bobiku. Fasola kolorowa i krasa, jęczmień

i mąka żytnia spadły w cenie, natomiast bobik po-
drożał. Tendencja zniżkowa, usposobienie słabe. Ję-
czmień loco Lwów 20.75—21.75, mąka pszenna 65% 66—
67, mąka żytnia 70% 39—40 . Inne kursy niezmienione.

Tornń, 28 października. Giełda zbożowa: Pszenica
dworska 130 f. 35—36, targowa 120 f. 34—35, żyto 21—
22, jęczmień dworski 118 f. 24.75—25.75, jęczmień tar-

gowy 23—24, owies dworski biały 21.50—22, targowy
20.50—21, mąka pszenna 55—59, żytnia 34, otręby
pszenne 18—19, żytnie 16—17, ziemniaki fabryczne
franco fabryka 19—0 gr. za 1 kg. procentowy. Uspo-
sobienie spokojne, tendencja słaba. "

.

Kurier gperłowy.
UKARANIE I. F . C . PRZEZ LIGĘ. W związku ze

skaudalicznemi zajściami, jakie miały miejsce ua o-

statnim meczu I. F. C. z Wisłą w Katowicach, Wy-
dział Gier Ligi P. Z. P. N. nałożył na klub katowic-
ki, po stwierdzeniu zawinienia ze strony tegoż, grzy-
wnę w wysokości 1.000 zł.

SPORT A DUCHOWIEŃSTWO NIEMIECKIE.
Dwa największe stowarzyszenia młodzieży niemiec-

kiej „Eichenkreuz", grupujące ewangelików i kato-
licki „Jugendkraft" rozpoczęły prowadzić kursy
sportowe dla księży, doceniając doniosłość tych po-
ozynań w stosunku do podległej ich pieczy młodzie-
ży.

ZAKAZ ROZGRYWANIA ZAWODÓW HOCKEYO-
WYCH Z AKADEM. ZWIĄZKIEM SPORTOWYM

WARSZAWA) wydał Międzynarodowy Związek hoc-
keya na lodzie w myśl porozumienia się z Polskim
Związkiem hockeyowym. Decyzja ta nastąpiła na

podstawie wystąpienia warszawksiego AZS-u z Pol-
skiego Związku Hockeyowego.

O WYSOKIM POZIOMIE LEKKOATLETYKI W
SZWECJI świadczy, że kraj ten posiada 19 biegaczy,
którzy przebywają przestrzeń 800 mtr. w czasie krót-
szym niż 2 minuty. 20 skoczków osiąga w skoku w

wyż ponad 180 cm. 16 atletów w skoku o tyczce prze-
kracza 350 cm. W raucie oszczepem 12 osób moż po-
szczycić się wynikiem lepszym niż 56 mtr., a 23 Szwe-
dów w rzucie dyskiem przekracza 40 metrów.
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Ukraina sowiccka musi się wpwolić
z pod dykialurg Kremlu.

Sensacyiny wywiad D. radco sowieckieSo w Paryln BiesiedowskieGo, z „II. Knryerem coo .

Paryż, 28 października Były radca poselstwa
sowieckiego w Paryżu p Biesiedowski, oblęgany
przez dziennikarzy całego świata, udzielił przed-
stawicielowi „I K C." wywiadu oa temat stosun-
ka centralnej władzy Związku sowieckiego do za-

gadnienia ukraińskiego.
W rozmowie z przedstawicielem „1. K. C ." p.

Biesiedowski mówił też o koniunkturach co do roz-

strzygnięcia tego stosnaku.
— W ostatnich czasach — rozpoczął nasz roz-

mówca — autonomja ukraińskiego życia politycz-
nego w ramach Związku sowieckiego zaczęła co-

raz więcej się zwężać Można na-

wet powiedzieć, te faktycznie nie istnieje ona

prawie zupełnie! Praca w kierunku ukrai-

nizacji aparatu państwowego nie mogła dać re-

alnych rezultatów, gdyż rozwiązanie wszystkich
zagadnień politycznych, nawet drugorzędnych,
znajduje się w rękach Kremla.

— Czy można pana zapytać o stosunek Stalina
do tych spraw?

— Muszę zaznaczyć, te Stalin wyróżnia! się
zawsze wyraźnym rosyjskim wielkopaństwowym
nacjonalizmem, z trudnością dając swą zgo
dę na drugorzędne reformy w kwestjach narodo-
wych autonomii Ta cecha Stalina była swego cza-

su podkreślona — przypomina nasz rozmówca —

przez Lenina, który w jednvm ze swych listów
w sprawie gruzińskiej nazwał Stalina typowym ro-

syjskim nacjonalistą.
Zawładnąwszy nieograniczonemi pełnomocnic-

twami dyktatorjalnemi, Stalin zabrał się do rea-

lizacji swego planu kompletnego zlikwidowania au-

tonomii Ukrainy w łonie Związku sowieckiego.
Nie spotkał on w swych dążeniach wielkiej opo-
zycji ze strony siei charkowskich, gdzie leden tyl-
ko Skrypnik mial odwagę występować od czasu

do czasu przeciwko Stalinowi. Obecna ukraińska
autonomja państwowa daleko więcej jest ograniczo-
na, niż autonomja, która nadana była w r. 1917

Kijowowi przez Kieieńskiego.
Wcale niedawno Politbinro postanowiło znieść

ostatni ze znaczniejszych komisariatów autonomi-
cznych, mianowicie komisariat ludowy dla rolni-
ctwa. Zniesienie autonomji tego komisariatu po-
zbawiło ostatecznie Ukrainę możliwości samodziel-
nego życia gospodarczego.

— Jakie stąd wnioski?
— Posunięcie to wykazuje złndny charakter za-

gwarantowanej przy powstania Związku sowiec-
kiego antonomji ukraińskiej, nie mówią:1 ]Uż o

znakomitym artykule, nadającym Ukrainie prawo
wystąpienia ze Związku. Wystarczy któremukol-
wiek z obywateli republiki ukraińskie] wspomnieć
0 tym artykule, aby zostać natychmiast
wysłanym z granic Ukrainy,
lub być uwięzionym (no i rozstrze-

lanym. Przyp. red ).
Prosimy naszego rozmówcę o przykłady.
— Niedawno — odpowiada on — opłacił to ży-

ciem znany Tiutiunnik, który został rozstrzelany
tajemnie w Moskwie, ledynie za prywatną rozmo-

wę, w toku której wyraził swoje niezadowolenie
z nieuszanowania tego artykułu konstytucji sowiec-
kiej, oraz wypowiedział zdanie, że rezultatem po-
dobnej polityki będzie doprowadzenie do upadkn
władzy sowieckiej, na Ukrainie i zastąpienie jej
innym ustrojem państwa.

Jakie wrażenie wywołuje to wśród Ukraińców?
— W szerokich kołach narodu ukraińskiego oraz

wśród inteligencji daje się stwierdzić rosnące nie-
nstann e niezadowolenie z powodu wyraźnej nie-

chęci Kremlu do uszanowania nawet pozo-
rów autonomji ukraińskiej.

Rozgoryczenie to wywołuje podwójny proces po-
lityczny: z jednej strony rośnie bezwątpienia se-

paratyzm ukraiński, który szerzy się nawet w sze-

regach partji komunistycznej, z drugiej zaś strony
wzmaga się dążenie demokratycznych kół ukraiń-
skich do zdobycia sojuszników w walce z Moskwą.
Dążenie to jednak nie skonkretyzowało się defini-
tywnie. Osobiście jestem zdania, że toaród ukraiń-
ski w Sowietach w walce o swe wyzwolenie powi-
nien liczyć na poparcie całej demokracji światowej,
oraz kól demokratycznych tych krajów gdzie za-

mieszkuje ludność ukraińska — mówi pan Biesie-
dowski.

Rozmowa schodzi na temat przyszłości Ukrainy.
— Co pan sądzi o tej przyszłej formie państwo-

wej? — zapytujemy p. Biesiedowskiego.
— Nie rozstrzygam z góry przyszłych form pań-

stwowości ukraińskiej — odpowiada on. — Wy-
zwolenie z pod dyktatury Stalina podstawowej ma-

sy narodu ukraińskiego, zamieszkałej w granicach
Związku sowieckiego, jest jedynym sposobem pra-
widłowego rozwiązania kwestji ukraińskiej. Obecna

autonomja państwowa, dochodząca w najlepszej
swej formie do szerokiego federalizmu i zbliżająca
się nawet być może do federacji, dałaby możność
narodowi ukraińskiemu normalnego zorganizowania
swego życia państwowego. Naród ukraiński nie ma

żadnego uprzedzenia przeciwko demokracji tych
krajów, które zamieszkuje. Pamięta on historję
swych walk o narodowe wyzwolenie. Pamięta rów-
nież krach prób zorganizowania „związkowej" nie-

podległej Ukrainy. Uważam — oświadcza p Biesie-
dowski — że jedynem wyjściem z obecnej sytuacji,
to danie ukraińskim masom lądowym najszerszej
autonomji regionalnej.

Mówiąc o dalszej jeszcze przyszłości, p. Biesie-
dowski przechodzi do sprawy współpracy polskiej i

rosyjskiej demokracji w walce z dyktaturą Stalina
1 ośwadeza. „ Takie rozstrzygnięcie kwestji nie tyl-
ko rozwiąże normalnie proces ukraińskiego wy-
zwolenia narodowego, lecz będzie niewątpliwie sta-
nowił drogę do kompletnego pogodzenia rosyjskiej
i polskiej demokracji".

— Bez takiego pogodzenia nie mogę sobie przed-
stawić — ciągnie on — pomyślnej walki z dyktatu-
rą Stalina Należy postawić krzyż nad przeszłością
Należy zapomnieć o wzajemnych omyłkach i obra-
zach, ale należy pamiętać o tem, że najniebezpiecz
niejszym wrogi»m iest azjatycka dyktatnra Kremlu.
Gdv rosyjska i polska demokracja to zrozumieją i

będą mogły znowu wspólnie walczyć pod starem
ha-lem: „Za naszą i waszą wolność", wówczas na-

(Oryginalny telegram Jl Kuryera Codziennego")

stąpi wyzwolenie narodu ukraińskiego — kończy
nasz rozmowca swój rewelacyjny wywiad.

Robotnicy rosyfscy
przeciw włościanom.

(Tełenram własny .11 Kuryera Codziennego")
Moskwa. 28 października (Hr) Centralny komi-

tet Zw. zawodowych w Moskwie zorganizował 100

brygad robotników górniczych celem wysłania ich
na wieś na rekwizycję zboża. Analogiczne brygady
powstały we wszystkich ośrodkach fabrycznych. —

Brygady te są nzfcrojone przez rząd sowiecki i re-

kwirnją siłą zboże.

Profanacja największej świętości
Ukrainy: Ławry Peczerskiej.

'Telegram własny „ll Kuryera Codziennego")
Równe, 28 października (Wf). Prasa sowiecka

donosi, że związek bezbożników wystąpił iiieiawno
z wnioskiem który wzbudził wśród ludności całej
Ukrainy sow. niebywałe dotychczas poruszenie i

rozgoryczenie.
Oto największa świętość jej. słynna Ławra Pe-

czerska oraz sobór św. Włodzimierza miał. według
tego wniosku być przemieniony na ateistyczny in-
stytut oraz muzeum antyreligijne. Mimo wszystko
ludność nie chciała wierzyć, aby władze snwie-kie
ten niesłychany wniosek uwzględniły

Stało się jednak inaczej i mk donosi Komunist"
w ostatnich dniach nastąpiło już przekazanie Ław-

ry i soboru speęjalnej komisji, która ma za zadanie

urządzenia w zagrabionych świątyniach wymienio
nych antyreligijnych i bluźnierczych mstytucyj

Przy akcie oddawania Ławry rozgrywały się
dantejskie sceny. Tłumy lndności kładły się na zie-

zbrodni, popełnianych na bezbronne^ okrutnie cie-

miężonej, a przy tem głodnej w łachmany
nej ludności W łączności z odebraniem^wry za

powiadają Inż masowe rozruchy na Ukrainie »ow

Czerezwyczajka krwią zalewa
zarzewie buntu.

Moskwa. 28 października. (ffr) Fala teroru ia-
ka zalewa obecnie Rosje sowiecką. P"TM"®"*
pierwszy rok przewrotu bolszewickiego, gdy za

najdrobniejszą sprawę rozstrzeliwano masowo o-

b%W całym kiajn panuje niepokój. Oczekują ia

kicfcś wypadków decydujących.
Ze wszystkich prawie miast nadchodzą wiacio

mości o codziennych rozstrzeliwaniach osćtt po-
dejrzanych o zamiar obalenia władz bolszewickich.
GPU. otrzymało szereg pełnomocnictw od dy-
ktatora Stalina. Zawieszone zostały nawet t. zw.

sady ludowe.
Rozstrzeliwania odbywają się na mocy rozpo-

rządzeń kierowników okręgowych G. P. U. bez są-
dn i potajemnie. Miejsca i godziny rozstrzeliwań
do ostatniej chwili są ukrywane przed rodzinami
skazanych W niedzielę 27 b. m . rozstrzelano w

Moskwie 18 osób. Szczegóły tego nowego, maso-

wego mordu są jeszcze bliżej nieznane.

mm wiiroNl śmierci n Rosfi
Moskwa, 28 października. (PA T). Trybunał w

Astrachanie po zbadaniu, ciągnącej się od dwóch
miesięcy sprawy 129 oskarżonych, pozostających
pod zarzutem wyrządzenia rybołóstwu państwo-
wemu strat w wysokości 11-tn miljonów rubli

przez nielegalne popieranie prywatnego rybołów-
stwa, skazał na śmierć 7-min oskarżonych u-ze-

dników państwowych i 7-miu prywatnych handla.

ułamkowy, ale interes całości Mam bardzo „,

leko idące przywiązanie do warstwy ziemiański!),
jak należy jej liczne i 'bardzo |,i,

"

i doceniam
walory. Z
z warstwą

warstwy tej
tą związany

zo in„(,!
sam zresztą pochofe

węzłami ^jestem
przywiązania i przyzwyczajenia. Na stanowi,iJ
jednak które obecnie zajmuję, nie chcę być
kiem żadnej warstwy, żrdnej partji. żadnej
nizacji. Chcę być slnpa tylko państwa. Wszysik
moje dążenia pójdą w kierunku nijba-d^iej »

czowym i państwowego njecia każdej nasuwają,!
sie sprawy. Znając panowie wasz patrjotvz»
wasz obiektywizm, iestern pewien, że stanoWl,h
to rozumiecie, że poprzecie mnie w mo:eh jjJ
niach, że będziemy współpracować z najwiĘks2v!
dla państwa pożytkiem .

Przemówienie wojewoda zebrani przyjęli dW

trwałymi oklaskami. W miłym i serdecznym JJ

stroju przeciągnęło sie zebranie do późnych
dzin.

mi przed Ławrą, płacząc i zawodząc D >n ero silny rzy ryb. Trzynastu oskarżonych skazanych zosta-
oddział milicjantów usunął bagnetami demonstru- i ło na tO lat więzienia; zaś wielu pozostałych na

jących. Wielo z nich aresztowano. i kary więzienia o rozmaitych wymiarach. Kilkana-

Bolszewicy zdają się już przebierać miarę swych ście osób uniewinniono.

Bolszewicy chcieliby nałożyć kaganiec
prasie

Krzyk „Izwiestij" z powoda ujawnienia szpiegostwa sowieckiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Moskwa, 28 października (Hr) Oficjalne „Izwie-
stja" występują z gwałtownym atakiem pod adre-
sem Polski z powodn rewelacyj prasy polskiej o

działalności szpiegowskiej poselstwa sowieckiego
w Warszawie. Organ urzędowy jest niezadowolo-
ny z tonu prasy polskiej pod adresem poselstwa
Z. S S . R. i widzów tem inspiracje sfer rządowych
polskich. Poselstwo sowieckie w Warszawie, jak
podają „Izwiestia". złożyło energiczny protest
w M. S. Z. z powodu rewelacyj prasowych w spra-
wie Mironowskiego i attache wojskowego Besso-

Zdaniem urzędówki wystąpień tych nie należy
uważać za nieodpowiedzialne napady na poselstwo
ze strony „żółtej" prasy (bolszewic nazywają ca

tą prasę burżuazyjną „prasą żółtą'', w odróżnieniu
od swej prasy „czerwonej"), ale za inspirowaną (?)
z góry akcję wpływowych kół polskich przeciw
Rosji sowieckiej. Wkońcu dziennik podkreśla, że
władze polskie ponoszą całkowitą odpowiedzialność
za wystąpienia prasy(?l) wobec przedstawicielstwa
państwa, z którem Polska znajduje się w normal-
nych stosunkach dyplomatycznych.

0

Wyjazdy Prezydenta Rzpltej,
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 października. (J). P. PrezyJe,
Rzplitej dzień Wszystkich Świętych i Dzień za

duszny spędzi w Spale, w dniu 3 listopada P p„
zydent Rzplitej wyjeżdża do Kielc na nioraysloj,
odsłonięcia Pomnika Niepodległości, ufundowar
przez tam kolejarzy.

P. Prezydent Rzplitej przyjął w dniu 28 b. m

bawiącego w Warszawie posła polskiego w R 0 js
Janeiro p. Tadeusza Grabowskiego, oraz woj. wj,.
szawskiego p. inż. Stanisława Twardo.

mm ekonomiczny minisii*
zbirze się wt wtorek.

Warszawa, 28 października (Wrz). We wtoiet
29 bm odbędzie się posiedzenie komitetu
micznego Rady ministrów, na któ-em -Jzpatrywa.
ne będą zagadnienia handln zbożem i spiaw; n.

zerw zbożowych.

Konferencja ministerialna
w sprawie polityki rolne)

Warszawa, 28 października. (Wir) i>*i«
czór odbyła się w prezydjum Rady minii

konferencja, dotycząca polityki rolnej. W

ferencji wzięli udział ministrowie skarbu, pi;
mysłu i handlu, rolnictwa 1 reform rolny,k.

Sfery rolnicze reprezentowali pp.. Jhrzanw

skl, Gościcki. Grzybowski, Pluciński, Przcdpil
ski i Rudziński.

Posiedzenie Rado Nadzorczej
Państwowego Banhn Rolnego

Warszawa, 28 października. (Wir). Dziś odbył
się posiedzenie nowoutworzonej Rady nadtoictt
Państwowego Banku rolnego.

Ministerstwo reform rolnych reprezentuje w Ri
dzie b. poseł do Sejmu Juliusz Poniatowski, on

dyrektor Ciborowski i Radwan. Z ramienia miii
sterstwa rolnictwa wchodzą do Rady nadzorca

I wiceminister Leśn:ewski, prezes Centralnej Orjł
! nizacji rolniczej Rudawski, oraz dyr. dep. Króli
| kowski Z ramienia ministerstwa skarbu wydele
, gowani zostali wiceminister Starzyński, dyr, dq
i obrotu pieniężnego dr Barański i b poseł Aam

Posiedzenie dzisiejsze po ukonstytuowaniu
!

Rady poświęcone było omówieniu aktualny;
spraw, dotyczących działalności Banku.

IUl"

Rokowania handlowe z Niemcami
wchodzą w końcowe stadium.

(Telegram własny „ll.
Warszawa, 28 października (Wir) Poseł nie-

miecki w Warszawie p Ranschei powrócił wczo-

raj z Berlina z nowemi instrukcjami, dotyczące-
mi rokowań handlowych. W dniu dzisiejszym
przybył do Warszawy celem wzięcia udziału w dal-
szem przebiegu rokowań tajny radca Martina i
w najbliższym czasie oczekiwany jest przyjazd sze-

regu innych znawców niemieckich, którzy bedą
uczestniczyć w końcowem stadjum rokowań.

Według informacyi ze źródeł niemieckich po-
chodzących mały traktat, o który zawarcie obecnie
chodzi przyznaje układającym się stronom zasa-

Kuryera Codziennego")

dę największego uprzywilejowania, jednakże bez
ustalania cen konwencyjnych. Układ ten ma prze-
widywać prawo przywozu węgla polskiego do Nie-
miec w wysokości około 350.000 ton miesięcznie.
Również ustalona ma być już w naibliższym cza-

sie zasada i ilość wywozu polskich produktów mię-
snych do Niemiec.

Możliwe jest, że w razie ewentualnego zawarcia

małego traktatu nastąpi porozumienie co do sze-

regn drobnych spraw spornych między Polską a

Niemcami.
0

„Chce być sługą tylko Państwa"
Znamienna enuncfacia wofewodij nr. Raczyńskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Poznań, 28 października. (Sz) Klub zachowaw-

czy wydał w dniu wczorajszym bankiet na cześć
nowo mianowanego wojewody poznańskiego Roge-
ra hr. Raczyńskiego, który zgromadził w Białej
sali Bazaru najwybitniejszych przedstawicieli tu-

tejszego społeczeństwa.
Przy deserze wzniósł toast na cześć wojewody

poznańskiego Zygmunt hr. Czarnecki, życząc wo-

jewodzie powodzenia na trudnem i odpowiedziai-
nem stanowisku i wyraził gotowość klubu zacho-
wawczego do wydatniejszej pracy nad realizacją
państwowo-twórczych zamierzeń rządu. Następnie
przemówił prez. Rady nacz organizacji ziemiań-
skiej Kazimierz ks. Lubomirski, który nawiązując
do trudności gospodarczych, przez które obecnie
kraj przechodzi, wyraził nadzieję pomyślnego ich
załatwienia.

Odpowiadając na wyrażone życzenia wojewoda
poznański hi. Raczyński wygłosił następujące prze-
mówienie:

„Nie potrzebuję panom mówić jak głęboko wzru-

szony jestem dowodami sympatji, któremi dziel-
nica Wielkopolska mnie darzy w związku z po-
wierzonym mi przez rząd stanowiskiem wojewody
poznańskiego. Obejmując trudny i odpowiedzialny
posterunek i zabierając się do pracy której po
czątki mogą się wydać aż nadto żmudnemi, dobrze !

i miło czuć dookoła siebie atmosferę sympatji i

we mnie wiarę, że wysiłki moje nie będą daremne.
Wieczór dzisiejszy jest dowodem sympatji, który
mnie szczególnie wzrusza, ciesze sie bowiem i ra-

duję, że przy sposobności mego pierwszego bezpo
średniego zetknięcia się z przedstawicielami stron-
nictw Wielkopolski spędzam wieczór z panami
z którymi już dawniej współpracowałem, z którymi
mię łączą więzy nietylko osobistej przyjaźni i sym-
patji, ale i koleżeństwa pracy Wierzę i ufam pa-
nom, że nie odmówicie mi w przyszłości waszej
życzliwości i waszego zaufania. Proszę was pa-
nowie, ażeby te wasze nczncia wyłaziły się czy-
nem, ażebyście zechcieli ze mną jak aaiwydatniej
współpracować, ażebyście wzięli część nałożonego
na moje harki ciężaru i na swoje ramiona".

„Apelując do waszej dobrej i życzliwej woli, za-

praszając was do współpracy, muszę choć w krót
kich słowach powiedzieć, jakiemi zasadami chce

się w swej działalności kierować. Chciałbym tu

wyrazić przedewszystkiem głębokie przekonanie
że właściwe rozwiązanie tycb wszystkich zagad-
nień, które życie polityczne, społeczne. czv no.

spodaicze przynosi, nie jest możliwe, jeżeli sia ł«

rozpatruje pod kątem widzenia ułamkowym pe-
wnego stronnictwa, czy pewnej warstwy społecz-
nej Ograniczenie swego horyzontu parawanami
-goizmn partyjnego, czy klasowego, dać może M-
ko rozwiązanie niezupełne, a nawet niebezpiecz-

-0-

_ _ ,„,„. s ojui^aiji » ko rozwiązanie niezupełne, a nawoi „s „ł •

zaufania. Daje mi to otuchę na przyszłość, budzi i ne. Chcąc te zagadnienia, o

Poseł Wrzesiński z Klubu Naród
złożył mandat.

Warszawa, 28 października (Wir)* W

posła Wrzesińskiego z Klubu Narodowego,
złożył mandat poselski, wchodzi do Sejma b [i
seł redaktor „Słowa Pomorskiego" p. Sacua.

Żądofą minoru nowego
prezydium koła żydowskiego

Warszawa, 28 października. (Wir) PosloM
dr. Reich, Rosmarin, Leser i sen Schifibc: *T
stosowali do prezydjum Koła żydowskiego (i1
sino, w którem powołując się na inne klub?
które z początkiem nowej sesji dokonuje
boru nowegp prezydjum, oświadczają, ie Ki

żydowskie, w którem panują stosunki w

dym razie niepożądane, powinno również duto
nać wyboru prezydjum.

Posłowie wymienieni domagają się iwoIaM
w tym celu posiedzenia Koła żydowskiego

Senat zbierze się 6 listopada
Warszawa, 28 października (Wiar) Marszałek &

natu wyznaczył pierwsze posiedzenie Senatu »>
dzień 6 listopada godz. 4 popoł. Porządek obiai
tego posiedzenia stanowić będą niezalatwioue doM

przez Senat projekty nstaw przez Sejm uchwal<»e
W związku z wyznaczeniem plenarnego posiedw
nia Izby prezes komisji prawniczej, wicemars-zalcf
Posnei wyznaczył posiedzenie komisji prawni'

8

dla załatwienia zalegających projektów ustaw o u

tworzeniu sądu grodzkiego w Nowem Sijle m

tarnopolskie) i o nowelizacji prawa o astrojn
dów powszechnych.

0

Gościna delegatów Ligi Mów
w Warszawie.

Warszawa, 28 października (Wir). Dnia 27 b«j
dyrektor sekcji mniejszościowej Ligi Narodów mi'«

Aggniro de Carver i jego zastępca de Ascaiate P!
dejmowali byli przez posła hiszpańskieg w Wa»zl
wie min. Wallina w hotelu Europejskim. .

Instytut badań narodowościowych urządził w|
niedzielę o godoz. 8 wiecz. herbatkę w sali i
Mazowieckich. Herbata zgromadziła cały szer?g
sób, interesujących się zagadnieniami międiynaro-
dowemi i mniejszościowemi Wieczorem proł.
ratte, któremu obowiązki służbowe uie pozwalał?
na dalszy pobyt, ndał się do Genewy, ie«n««

przez przedstawicieli M. S. Z. min- Agouire, kW-J

pozostanie jeszcze kilka dni w Polsce, zwiedzał dzi-

siaj przed południem Łazienki i zbiory, poczem Pi

dejmowany był przez naczelnika wydziału
dniowego M. S . Z . dra Wintera. Wiechem wyp-
chał do Wilna.



O czem mówiono w Bukareszcie?
(Ttlegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Bukareszt, 28 października !r„\ t vŁ •

tu ministra .praw M^^JI^L* ^

sktna.nych pomięfc, ^Ll^Z^J?*'*TM*

Między in. sprawa poUko-rnmnńskTA „ .

sprawa linji kolejowej DeuSoS» P nłÓW '

prawa pastwiska bydła na Sprawa

prawa wymiany -
P ° lsk0 rumurt

-

osiągnięto tylko

JMJSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 297. Środa, 30 października 1929 r. 11

skiej, dalej sprawa wym any tow^Aw f^
Porozumienie osiągnięto t,łw„ _

l^J. "«"Ttn.

podczas gdy sprawa w"vmi»Tv łraM
vto,

wszystkiem eksportuS J'"Bft

przemysłu będzie w naibll*.,.TM,
cl?żkle K°

wana. Rumuńskie Tąfi w SEa^t/?8 ^

zostało oddalone. sprawie paflstwiska
Sprawa optantów

na martwym poliko-nunuńskich

pozostałych, rząd rumuński nie

utknęła
^jl50

odszkodowania
chce rokować.

Bukareszt, 28 października {PAT) W związku
z bytnością ministra Zaleskiegow BukSie

poseł polski w Rumunji p Szambek r^tf j
'

korowany wielką wstęgą orden, Gwiazd* rnmnń-

Francja wkracza na tory radykalno-bolszewizujące
Jole w«dlqda program rządu Daladiera?

'Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Co zyskała Polska
na międzynarod. konferencji kolejowej

(Telefonem od naszego korespondenta)
października (Mt) Z wniosków,

które nohwahla międzynarodowa europejska kon-
ferencja kolejowa, a które dotycz, Polski jednymi
i najważniejszych je.t zmiana pociągu trjnzyto-

305 który dotychczas kursował mfędzy
Królewcem a Berlinem przez Toruń i Piłę, a obec-
nie będzie kursował przez ToruA-Poznań-Zbąszyń.
przyczem z Warszawy odchodzić będzie o godzi-
nie 905 nowy pociąg pospieszny do Poznania, któ-
ry będzie miał dwa bezpośrednie wagony Warsza-

wa-Berlm, a które będą w Poznaniu dołączane do
pociągu tranzytowego Królewiec-Poznaó-Berlin.
W ten sposób wyjeżdżając • Warszawy o godz. 9<05

będzie można być w Poznani* o godz. 14'20 a

w Berlinie około godz. 18. Zyskuje się w ten spo-
sób niezwykle dogodne połączenie dzienne i Po-
znaniem i Berlinem.

Prócz tego przyspieszony będzie o 30 minut

t, zw. Nordesrpress, który będzie odchodził z War-

szawy do Paryża we wtorki, czwartki i niedziele
o pół godziny późnie] ni i dotychczas, a przycho-
dził będzie do Paryża o tej samej porze. Natomiast
c Paryża Nordespress odchodził będzie w ponie-
działki, Środy i piątki, będzie wychodził i przycho-
dził o tej samej porze, a to z tego względu, że tory
kolejowe na polskiem terytorjum zrekontruowano
na razie tylko w jednym kierunku.

Pociąg Paryż-Warszawa-Stołpce odchodził bę-
dzie z Warszawy do Paryża bez zmian, a Paryża
przychodził będzie do Warszawy o godzinę wcze-

śniej i natychmiast odchodził będzie do Stołpców.
Pozatem na przestrzeni Warszawa-Stołpce został
przyspieszony o 20 minut Razem więc zyskuje się
godziną i 20 minut

W związku z przesunięciem pociągu Warszawa-

Stołpce o godzinę wcześniej przyjeżdżać będzie do
Warszawy pociąg 206 z Pragi i Wiednia. Wszyst-
kie te zmiany wprowadzone zostaną w życie z dn.
15 maja roku przyszłego.

Bezwzględna walka
z opóźnieniem pociągów.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 28 października (Mt). Ukazało się ob-

szerne zarządzenie min. komunikacji do wszyst-
kich dyrekcyj kolejowych, polecające przeprowadzić
bezwzględną walką a opóźnieniami pociągów, w

którem wyłożone są irodki zaradcze, mające opóź-
nienia usunąć, o ile to nie jest zależne od siły
wyższej.

ZlagodzeiHe^wurohn
na bezczelnego hajdamaka.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 28 października. (O. W sądzie okr. kar-

nym we Lwowie przed trybunałem apelacyjnym
odbyła się rozprawa, rzucającą światło na prądy,
panujące we Lwowie i we wschodniej Małopolsce.

Na ławie oskarżonych zasiadł urzędnik prywa-
tny z Gródka Jagiellońskiego, Michał Kiecko, oskar-
żony o obrazę armji. W listopadzie nb. roku w

czasie uroczystości Dziesięciolecia wskrzeszenia
Polski w Gródku Jagiellońskim, ośmielił się Kiec-
ko krzyknąć głośno z tłumu pod adresem masze-

rującycb oddziałów wojskowych: „Lacka bando,
marsz za Sani"

Sąd powiatowy w Gródka skazał zuchwalca na

14 dni aresztu. Od tego wyroku odwołał sią ska-

zany do sądu apelacyjnego we Lwowie Trybunał
pod przewodnictwem wicprez. sądu Antoniewicza,
po przesłuchaniu świadków, którzy potwierdzili
jeszcze raz fakt obrazy armji i narodu polskiego,
zmniejszył Kieckowi karę do grzywny w wyso-
kości 70 zł. , , ,

Zbytecznem dodawać, że wyrok sądu apelacyj-
nego wywołał wśród Ukraińców Ironiczne komen-
tarze.

Niema widoków na przyjęcie do sftiżby
b. kolejarzy Rusinów.

Lwów, 28 października. fO. O®TtT P^Jy-
godmem burzliwy wiec b. urzędników kolejowych,
narodowości ruskiej, którzy w swoim czasie "

czynne wystąpienie z bronią w ręku P»eciwko
Polsce zostali usunięci ze rintby. wjjola szybu
skutek, aczkolwiek przed uchwalemem rezolucj
został przez policję rozpędzony z powodu anty
państwowych przemówień. ,, ( k0_.

Oto w dyrekcji kolei we Lwowie odbyła się^on
ferencja prezesa dyrekcji P fTM^"" 0 ^!

skiege z posłami Undo drem Bilekiem . Żubry*
kim, w obecności delegatów b. nrzędnik«w,

na któ
rej prezes dyrekcji usprawiedliwiał siąi (?I0, «ą
czego niema widoków pomyślneBo *aIatwien£
•praw, powrotu do słałby państwowej tych n-

"wedleW S'łów p prezesa, na pweszkodzie stoi je-
dynie (?!) obowiązujący okóln k mm. komunik^
cii z dnia 13 czerwca b. r . o nieprzyjmowanm no

wych urzędników. «„łBrwencie
Posłowie zapowiedzieli wobec tego interwe^

ukraińskiej parlamentarnej grapy w min. aomum

kacji w Warszawie.

Paryż, 28 października (hk). Ustalone wyty-
czne programu przyszłego rządu Daladiera przewi-

lraii r
w dalwym ciągu polityki po-

"Ojowej, powstełej na podstawie okładu haskiego,
j. J . przeprowadzenie ewakuacji Nadrenji i raty-
rozbrojenia ^ To,maa ' oraz d ^ tenie do

polityki
W dalszym ciągu zamierza Daladier. przepro-

wadzić ulgi podatkowe o półtora miljarda franków
a dochody skarbowe powiększyć przez zwiększenie
podatków obrotowych, luksusowych i czystodocho-
dowych w handlu i przemyśle Na elektryfikację
7" Przewiduje budżet rządu Daladiera w roku
1930 półtora miljarda, podczas gdy budżet wojsko-
wy ma być znacznie obniżony.

Jednym z najważniejszych problemów przy-
szłego rządu byłoby zaprowadzenie szkół jedno,
litych (jak widać partje bolszewizujące we wszyst-
kich państwach występują z programem szkoły

jednolitej nie bacząc do jak podobnych stosun-
ków doprowadziło to w Rosji. Red) i zaprowadze-
nie monopolu importu zboża. Przewidziana jest
również amnestja generalna dla wszystkich prze-
stępców politycznych.

W kotach socjalistycznych liczą się z wielkiemi
trudnościami na jakie napotka rząd Daladiera, po-
nieważ potrzebną większość może uzyskać tylko
z pomocą prawego skrzydła partyj lewicowych.
Wprawdzie współpraca niezależnej lewicy jest za-

pewniona, jednak ze strony lewicy radykalnej
należy się liczyć z pewnemi trudnościami.

Uchwalił kongresu radykałów
w Micims.

Paryż, 28 października (Lk). Wczoraj wieczo-
rem zakończyło się w Rheims zgromadzenie par-

tyjne radykałów przy równoczesnej uroczystości
proklamacji programu partyjnego.

W dziedzinie polityki zagranicznej radykało-
wie domagają się utrzymania przyjaznych sto-
sunków z Anglją i kontynuowania polityki poro-
zumienia wobec Niemiec, wprowadzenia rozjem-
stwa oraz zawarcia traktatów celnych, stanowią-
cych pierwszy etap na drodze do utworzenia Sta-
nów Zjednoczonych Europy.

W polityce wewnętrznej partja radykalna żąda:
reorganizacji armji, obniżenia podatków pośre-
dnich, rozbudowy podatków bezpośrednich, roz-

szerzenia ustawodawstwa socjalnego i ratyfikacji
traktatu waszyngtońskiego.

Dalej związki zawodowe mają być oficjalnie
uznane i mają współpracować w ramach rady
gospodarczej w państwie.

Wreszcie radykałowie domagają się przyzna-
nia prawa wyborczego kobietom.

Przedstawiciele sekd* mnletszosclowei Ligi Nor. w Warszawie.

Ag. fot. „ Światowida" na pJ. kraj. „Alfa".

Dn. 27 b. m . rano przybyli do Warszawy dwaj wybitni przedstawiciele sekcji mniejszościowej
Ligi Narodów: minister Aguirre de Carcer, dyr. sekoji mniejszościowej i jego zastępca prof. De

Ascarate, obaj narodowości hiszpańskiej. Na cześć znakomitych gości odbyło się dn. 27 b. ra .

śniadanie w hotelu Europejskim Na zdjęciu: prof. de Ascarate (1), min. Aguirre de Car-
cer (2), radca M. S . Z . Zaleski (3), Sokołowski, zastępea naczelnika wydziału ustrojów między-
narodowych M. S . Z . (4), konsul hiszpański Granzow de la Cerda (5), Dębicki z wydz. pras. M .

S. 1 . (6), Gilnther z wydz. południowego M. S . Z . (7), nacz. wydz. ustrojów międzynarodowych
M. S. Z . Adam Tarnowski (8), hr. Rajnold Przeźdtiecki, zast szefa prot. M. S. Z. (9).

Zwycięstwo polskie w wyborach
w Czechosłowacji.

Polacy zdobyli % mandaćy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Cieszyn, 28 października (Ki). Odbyte wczoraj
wybory do parlamentu czeskiego zakończyły się
zwycięstwem Polaków, którzy w okręgu s ybor-
czym śląsko-morawskim uzyskali przeszło 30.000

głosów, tak, że czołowy kandydat polski p. dyr.
Emanuel Chobot został wybrany posłem, gdyż do
uzyskania mandatu wymagana iest liczba około
28.000 głosów.

Ze względn na dzisiejsze święto państwowe, nie

ukazały się ani pisma, ani urzędowe dane o wybo-
rach. Dlatego podanie dokładnych wyników wybo-
rów na razie jest niemożliwe.

Pewnem jednak jest, że wobec wyboru p. Cho-
bota nabierają znaczenia wszystkie głosy, oddane
na listę polsko-żydowską w całej republice tak, że
• listy tej wyjdzie jeszcze jeden poseł polski.

Wiadomość ta wywołała wśród ludności polskiej
żywe zadowolenie, gdyż nagonka na głosy polskie
ze strony wrogich nam czynników była niezwykle
silna. Mimo, że szowiniści czescy przypuścili ge-
neralny atak przeciwko Polakom śląskim, nie udało
im się złamać karności polskiej.

W tutejszym okręgu wyborczym, wybory wczo-

rajsze nie przyniosły większych pizesunięć. Cęzść
głosów stracili agrarjusze i katolicy czescy, a to
aa korzyść czeskich socjalistów i komunistów. Ci
ostatni otrzymali około 46.000 głosów, lak, że kan-

dydatura polskiego komunisty Śliwki jest znown

aktualna.

Dotychczasowy wynik wyborów
Dr. Tuka przepadł.

Praga. (PAT). Wczorajsze wybory do parlamentu
odbyły się na całem terytorjum Czechosłowacji
bez wypadku. Według dotychczasowych wyników
wyborów do Izby w 20 okręgach wyborczych, na

ogólną ilość 23, uzyskały:

Czechosłowacka partja rolników 34 mandaty,
czechosłowacka socjal-demokratyczna partja 31,
czechosłowacka partja narodowo-socjalistyczna 23,
(do partji tej należy dr Benesz), czechosłowacka
partja ludowa 20, komuniści 17, niemiecka partja
socjal-demokratycsna 14, blok niemieckich stron-
nictw związku rolników 9. niemiecka chrześciiań-
sko-społeczna partja ludowa 8, słowacka partja lu-
dowa ks- Hlinki 8, węgierskie stronnictwo chrześci-
jańsko-społeczne 6, czechosłowacka partja aarodo-
wo-demokratyczna 4, niemiecka socjal demokra-
tyczna partja robotnicza 4, czechosłowacka partja
rzemiosł i handlu 2, liga przeciw połączonym li-
stom kandydatów 2, niemiecka partja narodowa 2,
blok wyborczy partyj polskiej i żydowskiej 2.

Charakterystyczną cechą dotychczasowych wy-
ników wyborów jest zysk czechosłowackiej partji
socjaldemokratycznej, wyrażający się cyfrą z górą
300X106 głosów, praz utrata 137.000 głosów przez
komunistów.

Prócz tego w wyniku wyborów zyskali 87.000
głosó w agrarjusze, 66.000 narodowi socjaliści, nie-

mieccy socjal-demokraci około 100.000 ńłosów.

Partja Kramarza straciła 30.000 głosów, paTtja
Hlinki 40.000 . nacjonaliści niemieccy 38.000, partja
rzemiosł i handlu 6.000 głosów. M- in nie uzyskał
mandatu prof. Tuka, skazany ostatnio przez trybu-
nał w Braiislawie.

Premier lldrZal zgłosił dymisfę
gabinetu.

Praga, 28 października. (S). Premjer Udrżal zja-
wił się dziś przed południem u prezydenta repu-
bliki, celem złożenia mu życzeń rządu z powodu
lego jubileuszu.

Równocześnie przedłożył mu ze względu na wy-
niki wyborów dymisję gabinetu.

Fałszywy testament po l p. Tyszkowskim
sfabrykowano w Wiedniu.

zeznania świadka

(Telefonem od naszego korespondenta)
Przemyś, 28 października (D). W 13-tym dnia

rozprawy o sfałszowanie testamentu śp. Tyszków-
skiego Św. dr Józef Skąpski, adw. w Kukowie syn-
dyk Akademji Umiejętności, zeznaje, że za tycia
śp. Pawła Tyszkowskego zapoznał się z testamen-

tem, który był w pizechowaniu u notariusza sta-

rzewtkiego- , ,,

Po śmierci ś. p. Pawła otworzono testament 1
wówczas zgłosił się cały szereg krewnych, twier-

dząc, iż śp Paweł pozostawił inny tea-ament.

Rozpoczęły się żmudne poszukiwania za nim,
przesłuchano w tej sprawie not Ftieda, prot. HO-

bizyńskiego i Przyaieckiego. Odraczano rozmyślnie

termin spadkowy, a krewni rozpoczęli w r. 1923

•pór sądowy o unieważnienie testmentu Skarga się
jednak nie utrzymała, w procesie żaden z krewnych
nie zjawił się i nikt procesem tym me interesował
się. Dopiero z dzienników dowiedział się świadek,
że do Sądu okr. w Przemyślu wpłynął nowy testa-

ment, który wyklucza Akademję Umiejętności, a

według którego spadkobiercą miał być Antoni Tysz-
kowski. Testament ten przysłał niejaki Robert
Stein s Wiednia.

Świadkowi pokazao wówczas w sądzie i-kła i pod
pisy, a wówczas podjął on podejrzenie. iż testa-
ment jest sfałszowany. Falsyfikat podpisany był

przez dia Tiegermanna. Dowiedziawszy się, iż p,
Antoniego Tyszkowskiego zastępuje adw. dr Kro-
piński z Przemyśla, świadek wstąpił do niego, in-

terpelując go w tej sprawie.
Następnie rozpoczął kroki celem dowiedzenia się

czegoś bliższego o Steinie. Mecenas Skąpski i prof.
Zoll wyjechali następnie do Wiednia i przy pomo-
cy konsulatu polskiego oraz policji wiedeńskiej
czyniono poszukiwania za Steinem, którego spro-
wadzono wreszcie do dyrekcji policji w Wiedniu.

Na zapytanie radcy policji wiedeńsk!ej Kleinige-
ra, skąd Stein otrzymał testament, wyjaśnił no, iż'

wydobył go od adw. Sajusa i przy pomocy Baera
został on przetłómaczony. Po spisaniu orotokółu i

podpisaniu g o przez Steina, radca Klsiniger zwró-
cił się do Steina z żądaniem, by „nie opowiadał
żadnych bajek, a mówił tylko prawdę". Dopiero w

toku przesłuchiwania Steina wyszło na jaw nazwi-
sko Konopki. W czasie odbywania się procesu cy-i
wilnego zjawił się Konopka n świadka Skąpskiego
i pertraktował z nim w sprawie wydzierżawienia
wsi Sierakowce.

Dr Maćkowski zapytuje świadka w tym moment
cie, czy Akademja Umiejętności poniosła w tymi
wypadku jakąkolwiek szkodą, na co świadek daje
odpowiedź przeczącą. Na tem zakończyło się przea
słuchiwanie dra Skąpskiego.

Jak sfałazowano teatament?
Następnie zeznaje świadek Wisner. Stwierdza

on, iż w Wiedniu spotkał w tym czasie Boberskie-
go i Niezdropę. Boberski prosił go o zbadanie kto
urzęduje u notarjusza Frieda. Świadek opowiada,
iż urzęduje tam jakaś panna. W dalszym ciągu Bo-i
berski prosił świadka, by postarał się o legaliza-
cję testamentu. Świadek stwierdza kategorycznie,
że nigdy nie był zajęty notarjusza Frieda.

W czasie pierwszego pobytu w Wiedniu Bober-
ski potrzebował podpisu protokołu legalizacyjnego
celem iprawdzenia podpisu na testamencie.

Dopiero Strowski, u którego świadek mieszkał,
wyświetlił Wisnerowi, że w tym wypadkn chodzi
o fałszerstwo testamentu.

Boberski przyjechał z protokołem legalizacyj-
nym do Lwowa, dając go do przechowania Strow-
skiemu. Następnie Boberski przyniósł akt i z tego
aktu Strowski dyktował świadkowi, a cały dyktat
przepisał sam na maszynie. W akcie tym było to
samo, co w fałszywym testamencie, tylko legali-
zacja była zrobiona przez Strowskiego.

W sierpniu wyjechał Boberski z żoną i świad-
kiem do Wiednia. W Wiedniu kazał Booberski wy-
szukać człowieka, któryby przepisał ręcznie to, c0
Strowski pisał na maszynie.

Udał się więc świadek do Dobrzańskiego i ted

podjął się ręcznego przepisania.
Boberski oświadczył, że konieczną jest klauzu-

la lekarska i prosił świadka również o drugi akt

protokołu legalizacyjnego, który świadek otrzymał!
dobrowolnie od Frieda.

Boberski i Niezdropa udali sią dc inż. Hochwal-
da, a ten w ich obecności przez szkło odbił podpi-
sy z protokołów i przeniósł |e na testament, napii
sany przez Dobrzańskiego.

W toku zeznań świadka, przewodniczący kilka-
krotnie upomina go, by mówił prawdę.

Obrońca dr. Maćkowski zapytuje świadka, czy
był w r. 1927 i 1928 przesłuchiwany w Mościskach^
na co świadek daje odpowiedź twierdzącą. Ponadto
zeznaje, że Boberski zwrócił się do niego w r. 1928
z prośbą, by napisał dwa oszczercze listy przeciw-
ko Haszlakiewiczowi i Konopce Boberski mial

sprzedać ten list Konopce za 1000 dolarów, a dru-

gi z nich sprzedać Haszlakiewiczowi.

Świadkowi oferował Boberski 1000 zł. i połową
otrzymanej za sprzedaż listów kwoty. Na to świa-i
dek się nie zgodził i wniósł doniesienie do proku-!
ratorji lwowskiej. Na tem zakończona została po-!
niedziałkowa rozprawa.

0

Samozwańczy „pułkownik11
skazany na rok więzienia.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 października (Mt). Wojskowy sąd
okręgowy w Warszawie pod przewodnictwem pułk.
Rumińskiego rozpatrywał sprawę emerytowanego
pułk. intendemtnry Stanisława Moszkiewicza, o-

skarżonego o fałszerstwo.
Płk. Moszkiewicz mianowicie wypełniał fałszy-

wie swoje listy ewidencyjne, dzięki azemu w prze-
ciągu 5 lat, od roku 1919 do r. 1924, nie będąc wo-

góle oficerem, uzyskał od podporucznika stopień
pułkownika.

Sąd skazał rzekomego pułkownika Moszkowskie-
go na rok domu poprawy i wydalenie z armji pol-
skiej. Skazany zgłosił apelację od wyroku.

Moszkowski był przez cały czas swej «lu2by woj-
skowej zajęty jako szef wydziału personalne*) w

JoS; naJ eni
,

ea lmy U :s •
w °i s k- Ostatnio w latach

1927-28 pełnił obowiązki szefa intendsntury DOK
V w Krakowie. „
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Siacia doświadczalna ui minołouiiel Pogłoski o rekonstrukcji
ćabinetfu niemiechieźo.

czuwa nad bezpieczeństwem Kopalń wegia
Katowice, 28 października (H). W poniedziałek

przedstawiciele prasy polskiej i niemieckiej na

polskim Śląsku zwiedzili kopalnię węgla „Barbara"
pod M kołowem, wydzierżawioną na 10 lat od księ-
cia Pszczyńskiego przez Związek" przemysłowców
górniczych na Śląsku. Kopalnia ta zamieniona zo-

stała na stację doświadczalną dla przeprowadzania
badań teoretycznych i praktycznych nad zagadnie-
niami, związanemi z bezpieczeństwem kopalń. Dy-
rektorem stacji (ej jest znakomity fachowiec w tej
dziedzinie inż. Jmow, który przed wojną prowadził
taką stację w Sosnowcu.

Na doświadczalnej tej kopalni bada się przede-
wszystkiem naukowo niebezpieczeństwo wybuchu
pyłu węglowego i metanu, wreszcie ustala środki
zabezpieczające przed temi wybuchami.

Oprócz badań pyłu węglowego i metanu przepro-
wadza się tam doświadczenia z lampami bezpie-
czeństwa, lampami elektrycznemi i środkami rapa-
lającemi, jak lonty, kapiszony, zapalniki elektrycz-
ne itd.

Równocześnie bada się właściwości i działanie

matcrjalów wybuchowych, celem dopuszczenia .ch
do użycia w górnictwie.

Na kopalni lej znajduje się również centrala ra-

townictwa górniczego, która obejmuje stację rato-
wniczą. aparaty, chodnik do ćwiczeń ratowników
oraz specjalny oddział zaopatrzony w urządzenia
do badania aparatów ratowniczych.

W zrozumieniu, iż instytucja powyższa jest nad-

zwyczaj ważnym czynnikiem w dziedzinie bezpie-
czeństwa kopalń, władze polskie unormowały za-

sady organizacji ratownictwa górniczego i w związ-
ku z tem stacja przeprowadza badanie stanu apara-
tów ratowniczych na wszystkich kopalniach przy
pomocy odnośnych widz górniczych.

Na kopalni Barbara urządzony został specjilny
kurs, na którym kształci lię teoretycznie i prak-
tycznie ratowników kopalnianych, przy równoczes-
nem prowadzeniu ćwiczeń użycia aparatów na cho-
dnikach ćwiczebnych.

Oprócz tego urządzony tam został kurs dla przo.
downików, dalej kurs dla techników strzelniczych,
dokształcająca szkoła górnicza dla młodocianych
robotników itp.

Tego rodzaju naukowa placówka przemysłu gór-
niczego )e«t jedyną w Polsce. Jest ona lepiej urzą-
dzoną od stacji doświadczalnych amerykańskich
Dodai" należy iż powstała ona z inicjatywy Wyż-
siego Urzędu Górniczego w Katowicach Szczegóło-
wych j wyczerpujących informacyj udzielali dzien-
nikarzom dyr. Jarów i reprezentant Wyższego
Urzędu Górniczego w Katowicach inż Majewski.
Niewątpliwie prace naukowej stacji przyczynią się
w przyszłości do znacznego zmniejszenia się nie-

szczęśliwych wypadków na kopalniach.

O usprawnienie lecznictwo
w Kosach Chorach.

Warszawa, 28 października. (]). W poniedzia-
łek 28 b m pod przewodnictwem p. min Pry-
stora odbyła się konferencja lekarzy, celem uspra-
wnienia lecznictwa w kasach chorych. W konfe-
rencji uczestniczyli podsekr. stanu gen. Hubick',
dyr. dep ubezpieczeń Olecki, dyr gł. urzędu u-

bezpieczeń Goettel, zast. dyr dep zdrowia dr

Adamski, pioi. di Mchalowicz, prol. dr Szeinach,
płk. Srzcdnicki, dr Makowski, nacz. lekarz kasy
chorych w Lodzi dr Bogusławski, komisarz kasy
chorych w Poznaniu di Jakubowski i nacz. wydz.
w min pracy Wysłouch. W wyniku konferencji
powołano komisję która ma opracować program
przyszłej wielkiej konferencji.

0

Synagoga wileńska
pod osłoną policji.

Wilno, 28 października. (Hr) W niedzielę po
południu główna synagoga w Wilnie była widow-
nią gorszącego zajścia pomiędzy jednym z funkcjo
narjuszów bożnicy a jego pomocnikiem z powodu
odmowy wykonania czynności obrzędowych przez
pomocnika. Kłótnia pomiędzy szamesami zamieniła

się w bójkę, w czasie której szames spoliczkowl swe-

go pomocnika. Obecni na nahoożeń«twie żydzi
rzucili się na starszego szamesa Gordona, chcąc
go zlinczować za profanację świątyni. Powstało
niesłychane zamieszanie. Wezwana policja z Trok
zdołała wyrwać z rąk sfanatyzowanego tłumu ży-
dowskiego Goidona, którego pod osłoną bagnetów
wsadzono do samochodu i odwieziono do komisa-
riatu. Wobec tego, że tłum w pobliżu synagogi
wzrastał z minuty na minutę i istniała obawa no-

wych zaburzeń, ustawiony został obok świątyni
żydowskiej silny oddział policji konne) i pieszej.

Curtius następca Stresemanna.
(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Berlin, 28 października (HI). Kursujące od
dłuższego czasu pogłoski o majacej nastąpić gene-
ralnej rekonst'ukcji gabinetu Rzeszy, znalazły
dziś wyraz na łamach prasy niemieckie), która o-

mawia szczegółowo wszystkie możliwości zmian

personalnych w gabinecie.
Punktem wyjścia tej rekonstrukcji jest defitywne

obsadzenie tek' ministra spraw zagranicznych,
którvm ma zostać ostatecznie tymczasowy kiero-
wnik tego resortu, minister gospodarstwa Curtius.
Zastrzeżenia prezydenta Hindenburga przeciw tej
nominacji prawdopodobnie zupełnie upfdly. Po-

czątkowo żadał on, aby teka spraw zagranicznych
była obsadzona p-zez fachowca, a nie kandydata
partyjnego Po opróżnieniu stanowiska ministra

gospodarstwa, stanowisko to otrzymałoby cen-

trum, które zrzekołby się ze swej strony niewygo-
dnej dla niego teki ministra sprawiedliwości. Od

dłuższego czasu bowiem zwracało uwagę, że na

komisji dla reformy pTawa karnego, wszystkie pro-
jekty ustawodawcze przechodziły głosami n:emal
calei koal'ci: . wbrew stanowisku ministra spra-
wiedliwości Guerarda.

i Zmiany personalne przedstawiałyby się więc na-

stępująco: Ministerstwo sprawiedliwości obsadzi-

laby niemiecka partja ludowa, wysuwając praw
jopodobnie posła Wunderlicha^ M.nistrem flospo-
darstwa zostałby centrowiec, obecny minister KO

munikacji Stoegerwald. przywódca katolicku^
związków zawodowych wreszcie stanowisko m

nistra komunikacji objąłby dotychczasowy mini-
ster sprawiedliwości Guerard.

Wszystkie te przypuszczenia opierają się na

dość dowolnych przesłankach, pewną ledynią wy-
daje się nominacja Curtiusa na stanowiska ńmu-
stra spraw zagranicznych.

Znamienne wybory do sejmu
badeńskiego.

(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Berlin, 28 października. (HD W tutejszych ko-
łach politycznych olbrzymie wrażenie wywolacy
wyniki wyborów do sejmu badeńskiego Powszech-

I ną uwagę zwraca wzrost głosów, oddanych na

! stronnictwa radykalne tak narodowych socjalistów,
jak i komunistów. Ogółem prawica zdobyfa ts

' mandatów, stronnictwa środka 47, lew^a 23.

Pomnik Marsz. Piłsudskiego w Kołomslt

Zasadzenieszpe*niemieckich
w Królewskiej Hucie.

Królewska Hnta, 28 października (H) W dniach
od 25 do 28 bm toczyła się w Król Hucie tajna
rozprawa przeciwko Wawrzyńcowi Sokale, b. cel-

nikowi, Janowi Poiskowi, Karolowi Schneidrowi i
Teodorowi Kulikowi, wszystkim z Rudy o szpiego-
stwo i zamierzoną dywersję na rzecz Niemiec.

Oskarżeni w latach 1925—1928 pracowali dla

wywiadu niemieckiego na terenie polskiego Śląska.
Mianowicie byli oni w stałym kontakcie z insp.
Kowalskim i aspirantem policji Kuschem w Zabrzu
na niem. Śląsku, oraz z insp Albrechtem i jego se-

kretarzem Bofmannem Hanzlem z Wrocławia w

celu uprowadzenia b. więźniów politycznych, któ-
rzy w r. 1926 uciekli s więzienia niemieckiego w

Gliwicach i schronili się na terytorjum polskiego
Śląska.

Do uprowadzenia tych więźniów dostarczyli o-

skartonym insp Kowalski i aspirant Kusch narko-
tlków usypiających w trzech flakonach, oraz pole-
cili im wysadzić pomnik Powstańców Śląskich w

Rudzie na polskim Śląsku. Za uprowadzenie w y
mienionych więźniów otrzymać mieli nagrody od
i do 6.000 marek niemieckich, oraz dobre posady
na Śląsku opolskim. Aresztowanie oskarżonych
szpiegów nastąpiło w październiku i listopadzie
1928 r.

Rozprawie przewodniczy! wiceprezes di iłina, o-

skarżał prok Baab z Katowic, jako rzeczoznawcy
występowali kpt Sadowski i kpt Hacuia z Krako-
wa Z ramienia policji śwadkiem bvł Komisarz
Brodniewicz.

Dzisiaj Dopołudniu zapadł wyrok, mocą którego
zasądzony został Piosek na 5 lat więzienia Sokola
na 4 i pół roku więzienia, Schneider ne półtora ro-

ku więzienia, a Kulik na 1* miesięcy i zaliczę-
niem aresztu śledczego. Kulik wyrok przyjął.

Gniazdo bombiarzy niemieckich w flitonie
(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Beriln, 28 października. (HI)• Jak donoszą z

Altony, w tamtejszej policji kryminalnej udało się
wpaść na ślad nowych współuczestników głośnych
swego czasu zamachów bombowych w Niemczech.

Policja kryminalna aCresztowsła dzisiaj 22-letnie-

go artyste-malarza Herberta Schmidta, który w a-

teliei swotem p'eprował bomby. iakiemi następnie
dokonywano zamachów. Wspólnikiem jeno bvl pe-
wien inżynier elektrotechnik, nazwiskiem Kap-

hengst, któremu udało się zbiec bezpośrednio przed
arestzowaniem. Obaj zamachowcy eą synami zna-

nych w Altonie obywatelami.
Utrzymywali oni ścisłe stosunki z temi kolami

poiltycznemi woiskowemi. które grupują sie około
słynnego kapitana marynarki Erhardta. Policja
znalazła również list kompromitujący w wysokim
stopniu Schmidta.

0

Gwałtowny atak prasy włoskiej
na Francie.

Powodem zamach na ks. Humberta w Brukseli.
(Telegram własny Jl.

Rzym 28 października Prasa włoska zarzuca

Francji, iż ona jest bezpośrednią sprawczynią za-

machu, dokonanego w Brukseli na osobie włoskie-

go następcy tronu ks. Humberta. Francja bowiem

swojem pobtażliwem stanowiskiem wobec emi-

grantów umożliwia przygotowywanie tego rodzaju
zamachów. Dzienniki włoskie stawiaja następujące
ultimatum: albo Fiancja oczyści zasadniczo swe

Kuryera Codziennego")

tereny z emigrantów, albo zrezygnować będzie
musiała z przyjaźni włoskiej.

Dziennik Jmnero" oświadcza, iż jeżeli Francja
nie uczyni w tej dziedzinie jakiegoś zasadniczego
krokn, i nie zmiebi swego postępowania będzie to
odznaczać wyraźnie, iż pragnie ona wojny.

Gmach francuskiego poselstwa w Rzymie strze-

żony jest przez silne oddziały policji i wojska
nr?ed ewentualnemi demonstracjami faszystów.

Szaleniec usiłował zasztyletował
premjera japońskiego.

(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")

Tokio. (PAT). Wczoraj popołudniu usiłowano,
jak się zdaje, dokonać zamacha na premjera Ha-

maguszi. ,

Jakiś osobnik, uzbrojony w sztylet, skoczył na

stopień samochodu, wyjeżdżającego z gmachu re-

zydencji Hamagussi. Szofer skręcił w bok, odtrą-

cając w ten sposób napastnika, którego areszto-
wano.

Robi on wrażenie człowieka nienormalnego. Po-

licja nie mogła dotychczas ustalić, czy uważał on

wyjeżdżający samochód za samochód Hamagnszi.
0

Wielki proces o nadużycia poborowe
wc Lwowie.

Zwolnienia od służby wojskowej przedmiotem operacyj
na czarnej giełdzie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 28 października. (C) W okr. sądzie woj-
skowym we Lwowie rozpoczął się w poniedziałek
wielki proces kamy przeciwko starszemu ordyna
torowi i kierownikowi oddziału chorób nerwowych
VI okr szpitala wojskowego we Lwowie mjrowi-
lekarzowi drowi Jerzemu Urbanowiczowi pochodzą
cemu z Kowna, oskarżonemu o zbrodnię nadużyć
służbowych i łapownictwo, popełniane w latach
1926 1927 i 1928 Dr. Urbanowicz mając zorgani
zowaną sieć agentów naganiaczy na terenie D. O.
K VI uwolnił od służby wojskowe! ogółem 58 re-

krutów żydów, a to przez wydawanie fałszywej
i niezgodne) z prawda opinji co do stanu ich zdro-
wia. Akt oskarżenia wymienia m. in. następuią
cych naganiaczy dr Urbanowicza Leon Arzl ze

Stanisławowa, Feliks Stein z Kołomyji i Leon
Krymnicki ze Lwowa Teemu ostatniemu udało się
zbiec przed karą do Wiednia.

Jak wykazało śledztwo, dr Urbanowicz kwalifi-
kował jako niezdatnych dc służby wojskowej ludzi

częstokroć atletycznej budowy ciała.
Do ujawnienia zbrodniczych praktyk pomógł —

jak mówi akt oskarżenia — „brak umiaru u dra

Urbanowicza, chciwość i chęć szybkiego wzboga-
cenia się, oraz masowość uwalniań od służby woj-
skowej" W szczególności zwrócił uwagę fakt. że

poborowi żydzi, czy to we Lwowie, czy po mia-

stach i miasteczkach na prowincji używali wszel-
kich sposobów w staraniach o przydzielenie na od
dział chorób nerwowych we Lwowie Ostatecz-

nego zdemaskowania nadnżyć dokonał lekarz cy-
wilny Domaszewicz, któremu polecono zbadać kil-
ku osobników zwolnionych przez dra Urbanowi-
cza, jako niezdolnych do służby wojskowej.

Niezmiernie smutne światło rzuca na całą afe-

rę fakt, iż sprawa zwalniania od służby woisko-
wej była przedmiotem operacji i transakcyj. za-

wieranych na czarne) giełdzie we Lwowie, na cho-
dnikn nl. św. Stanisława.

Śledztwo sądowe wykazało, że di Urbanowicz,
przybywszy do Lwowa z żoną, był tak biedny]
że do mieszkania dwupokojowego pożyczono mn

łóżko, szalę i dwa krzesła z .inwentarza -szpital
nego wojskowego W chwili aresztowania zaś zna-

leziono w iego bogato umeblowanem mieszkania
2000 dolarów i 8000 złotych wielka ilożć złotych
monet mnóstwo biżuterji, brylantów, obrazów
srebra stołowego, dywanów i t. p .

Rozprawę rozpisano na 4 dni. ale potrwa ona

prawdopodobnie znacznie dłużej, albowięm obroń
ca dr Proch i dr Hecht zgłosili wniosek o powoła-
nie przeszło 100 świadków. Proces budzi olbrzy-
mie zainteresowanie.

0

Stanowisko Wegier
w sprawie reoaracyi.

Wiedeń. (PAT) Wobec doniesień paryskich
o stanowisku Węgiei w sprawie tepaiacyj wschod-
nich, poselstwo węgierskie w Wiedniu ogłasza na-

stępujące oświadczenie:
1) Węgry odmawiaja przyjęcia na siebie zobo-

wiązań reparacyjnych, przekraczających miarę te-

go, co Węgry już zapłaciły pizez oddanie własno.

Jak już donosiliśmy onegdaj w części nakti.
du odbyła się w Kołomyi uroczystość odsłonią,
cia pomnika Marszalka Piłsudskiego^

Pomnik jest dzielełn artysty Konstantego
Laszczki profesora Akademji Sztuk Pięknych
w Krakowie, odlany ze spiżu, przedstawiają
Marszałka w pozycji siedzącej. Obie ręce
Marszalka oparte są o kolana, w lewej otwar.
ta księga praw. w prawej miecz, którego ostrz®
wskazuje w księdze wyryte słowa: wolność,
równość, braterstwo Na ścianie frontowej wi-

dnieje napis: „Józef Piłsudski. Wskrzesiciel

Oiczyzny". Na jednej ze ścian bocznych wyrvte
są l/ta 1914-1918. na drugiej 1918-1928. Wy.
sokość figury z podstawą kamienną wynosi
przeszło 5 m. Całość przedstawia się okazale
i stanowi prawdziwą ozdobę rynku kolomyjskie-
o-o. Zaznaczyć trzeba, że Kołomyja jest dotifd
jedynem miastem w Polsce, które zdobyto
na pomnik, przedstawiający całą postać Mar-

szalka, bo w innych miejscowościach ustawiono
jedynie tylko jego popiersia. Fragment pomni-
ka — popiersie Marsz. Piłsudskiego — widzimy
powyżej.

zaon D. kanclerza Rzeszy
Ks. Buelowa.

Rzym, 28 października (hk). W poniedziałek
rano zmarł to były kanclerz nier iecki książę von

Buelow.
• *•

Bernhard von Buelow urodził się 3 maja 1849
r. w miejscowości Klein-Flottbeck koło Hamburga
jako syn późniejszego pruskiego ministra i sekre-
tarza stanu. W 1873 r. wstąpił von Buelow do
służby dyplomatycznej i w 1888 został mianować
ny posłem w Bukareszcie, a w 1893 ambasadorem
w Rzymie. W 1897 r. został sekretarzem stanu,
na którem to stanowisku udało mu się zdobyć
dla Niemiec wyspy Karolińskie od Hiszpanii, za

co otrzymał w rokn 1899 tytuł hrabiego.
W r. 1900 mianowany został kanclerzem Rze-

szy utrzymując się na stanowisku do roku 1806,
Głównym celem jego polityki zagranicznej na sta-
nowisku kanclerza było utrzymanie przymierza
niemiecko-austrjacko-włoskiego, odrzucając pro-
ponowane przymierze angielsko-niemieckie. Poli-
tyka ta doprowadziła do ententy francusko-anniel-
sko-rosyjskie), w następstwie której, na konferen-
cji w Algeciras w 1906 r. poniosły Niemcy porsi-
kę. W r. 1905 otrzymał von Buelow tytuł księcia.
W grudniu 1914 został mianowany nadzwyczaj-
nym ambasadorem niemieckim w Rzymie, gdzie
miał przeszkodzić odpadnięciu Włoch od trójprzy
mierzą. Misja ta nie powiodła mn się i na tem
stanowisku skończyła się jego kariera dyploma-
tyka. ndyż ponadł w niełaske Wilhelma.

Pamiętne są Jego słowa w parlamencie niemie-
ckim odnośnie do sprawy polskiej „Kwestją pol-
ska — oświadczył on — jest kwestją bytu narodn
niemieckiego, ponieważ Polacy rozradzają się jak
króliki".

ści państwowe) na terytorjach zabranych.
2) Węgry nie zgadzają się na to by prawo ich

obywateli zagwarantowane traktatem ookojoowym
w Trianon podnoszenia w określonych wypadkach
żądań odszkodowania pod adresem poszczególnych
państ. było naruszone albo lączon' z kwestia re-

paracyjną.
3) Węgry gotowe są zawrzeć ngodę z obywatela-

mi obcymi, którzy na podstawie traktatu pokojo
wego w Trianon postawią żądania pod adresem

Węgier.

Bojka między sportowcami
a członkami Heimwehry w pocm
Wiedeń. (PAT). Wczoraj rozegrały 'ę w pocąflB

osobowym, zdążającym wieczorem z Wienei-Neu-
stadt do Nennkirchen burzliwe sceny, które zakoń-
czyły się wstrzymaniem pociąga przez pasażerów I

interwencją żandarmerii.
Do jednego z przedziałów wymienionego pocią-

gu. w którym siedzieli fnż członkowie Heimwehry
ze Styrii, wsiedli członkowie pewnej drużyny piłki
aożnej. Po krótkiej rozmowie między sportowcami
a członkami Heimwehry wybuchła sprzeczka, pod-
czas którei jeden z członków Heimwehry wydobył
w obronie własnej rewolwer. Wywiazala sie walka,
w ciągu którei {eden ze sportowców nożem sadał
dwom członkom Heimwehry dość poważni rany.
Wśród pasażerów wybuchła panika, pociągnięto ia
hamulec i wstrzymano pociąg Przybyła żandar-
meria aresztowała wspomnianego sportowca i od-
stawiła go do sądu w Neunkirchen

&P.
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Kronika telegraficzna.

JśI S^S, DO WAR.
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,ztu a mianowicie nacz wydz. prasowej M s z"
p. Leon Chrzanowski, referent tego wydziału n

Czosnowski, zast. nacz. wvdzial.i m.JklS •
D

aFczyński oraz p. Juljan M^Twsk"u*
dział w pracach przygotowawczych do traktat,,
bitrażowo konrvliacvjnego z Rumunia

WARSZAWĘ BNĘ a
DZIfP ° SŁ

t
EM SSWW W

WARSZAWIE. Na stanowlsko posła estońskiej* Warszawie wysunięta została kandvdatm orl
zesa partji „Pracy" Anderkopfa Dre

(/) MIANOWANIA. P . Pre7 Rzplite, zamiano-
wał naczelnika wydz. p . Juljana Kolskiego dyre-
ktorem dep w min skarbu, naczelnika wydziału
w V.tym stopniu służbowym inż Władysllwa
Choroszew-k .ego naczelnikiem wydz w IV tvm st
sł. w min. przem. i handlu

(Wir) KONSULATY POLSKIE W TULUZIE I
CHABAROWSKU. W budżecie rninistemwa spraw
zagranicznych na rok przyszły przewidywane jest
utworzenie konsulatu w Tuluzie dla opieki nad

polską emigracją rolniczą we Francji oraz w Cha-
Barowsku na Syberji.

n7(iF)rP .

B0SBA Z B0SJI 0 SOLSKIE KALENDA-
HJ5E Lały szereg Łodzian otrzymał od swych
krewnych zamieszkałych w Rosji sowieckiej listy
z prośbą, ażeby przysłano im kalendarze polskie.
Polacy zamieszkali w Rosji sowieckiej motywują
swe prośby tem, iż z powodu zmiany kalendarza
oraz nazwy dni i miesięcy, zapanowała w Rosji
zupełna dezorganizacja która uniemożliwia za-

wieranie łransakcyj na dłuższy okres czasu, a za-

rzem uniemożliwią osobom prywatnym orientację,
zwłaszcza, leżeli chodzi o daty odnoszące sie do
rocznic rodzinnych.

WYPADEK NA KOPALNI. W warsztacie kowal-
skim an kopalni „Artur" w Sierszy uległ nieszczę-
śliwemu wypadkowi pomocink kowalski Szymon Fe-
liksik, lat 24. Wymieniony został uchwycony przez
pas transmisyjny, wskutek czego doznał zgniecenia
żeber i złamania lewej nogi. Feliksika przewieziono
do szpitala kasy chorych w Chrzanowie.

(PAT) KARD. SEGURA OTRZYMAŁ Z RĄK
PAPIEŻA KAPELUSZ KARDYNALSKI. W Rzymie
odbył się konsystorz, w czasie tkórego papież wrę-
czył kapelusz kardynalski kard. Segura, który był
mianowany w roku 1927., W uroczystościś wzięli
udział kardynałowie, arcybiskupi, biskupi, człon-
kowie ambasady hiszpańskiej przy Watykanie i

pielgrzymki przybyłe z Hiszpanji. Po konsystorzu
publicznym odbył siię konsystorz tajny, w czasie

którego papież wręczył kard. Segura pierścień
kardynalski i nadał mu tytuł Santa Marja Traste-
vere.

(Ch) ZGON GEN MARWITZA. Ze Szczecina

donoszą, te w Wundichowie koło Słupska zmarł
w 73 roku życia generał von Marwitz, który w

wojnie światowej bvł dowódcą kawalerii niemiec-

kiej w bitwie nad Jeziorami Mazurskiemi. Szcze-

gólnie odznaczył się przez odparcie ataku czoł-
gów angielskich w listopadzie 1917 r. pod Cam-
brai

(S) NIEZWYKŁE OPERACJE LEKARZA W
GRAZU Przed sądem okręgowym w Grazu rozpo-
czął «ię. wczoraj-proces przeciw lekarzowi sanato- .

rjum Kasy chorych prof. dr.; Schmerzowi, oskarżo-
liemu o przeprowadzanie na mężc.zyztiach operacji,
zapobiegających zapladnianiu Operacje przepro-
wadzał dr Schmerz przv pomocy narkozy lokal-
nej. Dotychczas zoperował on około 7 pacjentów,
po największej części kolejarzv Pacienci ci pod-
dawali się operacjom tylko z tego powodu, aby
uniknąć kłopotów materialnych, związanych z po-
tomstwem Proces potrwa kilka dni
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Armia sowiecka zbliża się do Mina.
i" 28 P^dziemika. (HU Jak donoszą z

Londynu, wedle telegramów, jakie nadeszły z

ozanghaju przesłał generał Czang-Ssu-Ljang, a-

(Telegram własny Jl Kuryera Codziennego")
lamujący raport do Nankinu o położeniu w Man-
dżurii. Chińczycy obawiają się, iż w nafbliższyeh
godzinach Armja Czerwona obsadzi Charbin.

Co graję dzisiaj w kinie?
Bagatela: „Książe student" (Roman Norarro).
Corso: .Barka miłości".
Dom Żołnierza: „Śmiertelna krzywda"
Nowości: „Tv ty moje marzenie' 1

Promień: „Ramona".
Sztuka: „Asfalt"' (Bethy Amann).
Uciecha: „Żywy trup" (Lwa Tołstoja)
Warszawa: „Kropka nad i" (film polski)
Wanda: „Maski Erwina Reinera" (J Gilbert).

Kronika krakowska.

Święto narodowe Czechosłowacji.
w dniu wczorajszym, jako w 11-tą rocznicę

powstania Czechosłowacji, otwarły się gościnne
salony konsula Czechosłowacji w Krakowie dr. A.
Meisnera ną oficjalną recepcję dla uczczenia

Święta narodowego "Czechosłowacji. Wśród obec-
nych goścśi reprezentowana była elita krakow-
skiego towarzystwa w osobach Księcia Metropoii-
ty, prezydenta miasta senatora K. Rollego z mał-

żonką, wicewojewody Mikosza, dowódcy korpusu
gen. Wróblewskiego, konsulów akredytowany w

Krakowie, rektorów wyższych uczelni, oraz miej-
scowej kolonji czechosłowackiei.

Po odegraniu hymnu narodowego czechosłowac-
kiego, wykonaną została część koncertowa wie-
czora. Program wypełniły produkcje profesorów
Konserwatorium krak. pp . Olgi Martusiewiczówny,
tSan. Miknszewskiego i P. Cacalika, którzy ode-
grała szereg utworów czeskich i polskich kompo-
zytorów. Część koncertowa zakończoną została o-

degraniem hymnu narodowego polskiego, poczem
przy herbatce spędzili uczestnicy recepcji kilka

godzin wśrśód milej i serdecznej atmosfery domu
Państwa Konsulów.

.iDziftń oszczędności".
Staraniem komitetu „Dnia Oszczędności" odbę-

dą się w bieżącym tygodniu przemówienia propa-
gandowe na temat „Oszczędności" a mianowicie:
wtorek 29 b. m. w Związku czeladników, w środę
30 b. m. na Krowodrzy dla Stow. młodzieży, w

Podgórzu w szkole stolarzy, w czwartek 31 b. m.

w „Świetlicy" gazowni miejskiej, w „Świetlicy' 1

posterunkowych, w szkole graficznej, w Domu Żoł-
nierza polskiego i w 13 oddziałach wojskowych.

W niedzielę 3 listopada dla ludności, zamiesz-

kałej na przedmieściach w salach szkolnych, t. j.
w Dąbiu o godz. 4-tej pop., w Zakrzówku o godz.
4-tej pop., w Płaszowie o godz. 4-tej pop., w Woli
Duchackiej o godz. 4-tej pop., w Prądniku Czer-

wonym o godz. 4-tej pop., na Dębnikach przy uli-

cy Barskiej o godz. 6-tej pop., w Podgórzu przy
ul. Józefińskiej o godz. 6-tej pop., w Ludwinowie
o godz. 6-tej pop., na Krowodrzy o godz. 6-tej
pop., na Grzegórzkach o godz. 6-tej pop.

Przemówienia wygłoszą prelegenci Koła VI T.
S. L . pp.: Arct Z., prof. Bursa St., prof. Fischer

J., Jelonkiewicz Fr., Jarczyński Z., Konstankie-
wicz K., Kowalczyk M„ Krasnowolski K., prof.
Liszkowicz P., prof. Mossoczy Wł„ Radwanek K„
prof. Scistawski W., Staśko J„ prof. Zaręba J„
prof. Krymski E.

Nadto odbędą się wykłady na Prądniku Czerwo-
nym dla młodzieży rękodzielniczej, na Kazimie-
rzu w Stow. służby domowej.

O należyte pomieszczenie
Pedagogjum szkolnego.

(s) Przeniesienie Akademji Górniczej do własne-

go budynku czyni aktualną sprawę zwrotu lokalów
szkolnych, dotąd przez Akademję zajmowanych.
Szkoła męska św. Jana Kantego została już zwró-
oona, ale oddanie budynku szkoły X. żeńskiej im.
św. Jadwigi przy ul. Loretańskiej należy do dale-

kiej przyszłości. Magistrat wydzierżawił budynek,
opróżniony obecnie przez Akademję nadal na po-
mieszczenie prowizoryczne Pedagogjum Państwo-
wego, zajmujące dotąd część budynku św. Schola-
styki przy ul. Marka. Pedagogjum przeniesienie się
z czasem do własnego specjalnie na ten cel wy-
budowanego gmachu.

Komitet rodzicielski szkoły św. Jadwigi urzą-
dził w tej sprawie dwa wiece protestujące. Mia-

sto, wydzierżawiając budynki gminne, uszczupla
stan posiadania szkolnictwa powszechnego. Mini-

sterstwo oświaty, powołując do życia zakład nau-

kowy, który ma być ostatnim wyrazem postępu
na polu kształcenia nauczycieli i który liczy obe-
cnie przeezło 220 słuchaczy, powinnoby równo-
cześnie postarać się o odpowiednie umieszczenie

go we własnym gmachu.
Fakt, że szkoła jeszcze teraz budynku nie od-

zyska, łagodzi ta okoliczność, że służyć on będzie
przecież prawie kształcenia nauczycieli szkół po-
wszechnych. Stwierdzić należy, że władze szkolne,
tj. kuratorjum i Rada szkolna uczyniły co było
w ich mocy, aby szkoła jak najmniej ucierpiała.
Obecny stan posiadania <»zkoły zostanie powięk-
szony o jedną salę szkolną, ezyli nauka popołu-
dniowa ograniczy się tylko do dwóch klai najniż-
szych. Szkoła zyskuje o jednę siłę nauczycielską
więcej, oraz wiele innych dodatnich warunków
pracy. Kierowniczka szkoły p. M . Majewiczówna
oraz grono nauczycielskie, które będzie powołane
do pracy w Szkole ćwiczeń, dają gwarancję, że ta
nowa placówka będzie poważnym warsztatem pra-
cy pedagogicznej. Ogólna praca w Pedagogjum,
obfitość środków naukowych, konieczność stosowa-
nia najlepszych metod nauczania umożliwia szko-
le poziom, odpowiadający wymogom nowoczesnej
pedagogiki.

Sprawę powyższą omawiano na niedzielnym
wiecu, który odbył się w szkole im. św. Jadwigi.

PAMIĘTAJMY O GROBACH ŻOŁNIERSKICH.
Polskie. Towarzystwo Opieki nad Grobami Bohaterów
corocznym zwyczajem apeluje do ofiarności społe-
czeństwa. Pamiętajmy wiec w Dniu Zadusznym o

grobach bohaterów, znajdujących się na cmentarzu
rakowickim i omentarzu przy ul. Prandoty i nie
.k ąpmy grosza na ten piękny cel. Ofiary należy skła-
dać: ul. Szczepańska 3, parter, u p. Balona, a w dzień
Wszystkich świętych przy stolikach, ustawionych u

wejścia na cmentarze.

KOMUNIKACJA W DNI ZADUSZNE. W związku
z nadchodzącymi dniami zadusznymi wydał magi-
strat w porozumieniu ze starostwem grodzkiem na-

stępujące zarządzenia, dotyczące komunikacji w dni
zaduszne:

1) Zatrzymywanie się dorożek konnych, automobi-
lowych i pojazdów prywatnych, dowożących publicz-
ność na cmentarz w dniach 31 października, 1 i ł li-
stopada 1929 odbywać się będzie jedynie po prawej
stronie jezdni ui. Rakowickiej do końca parkanu,
okalającego dom Miejskiego przedsiębiorstwa upię-
kszania grobów.

2) Zatrzymywanie autobusów odbywać się będzie
we wgłębieniu przy bramie omentarnej obok domku
cmentarnego po nprzednlem objechaniu przez nie

pętlicy, okalającej plac położony tui za budynkiem
Urzędu poboru opłat i podatków pośrednich „Olsza".

3) Powrót dorożek konnych, automobilowych i po-
jazdów prywatnych do miasta odbywać się ma po
objechaniu powyższej pętlicy ul. Rakowickiej, ew.

Modrzewiową i Kamienną.
4) Postój dorożek konnych i pojazdów prywatnych

1 dorożek automobilowych odbywać się ma — pierw-
szych dwóch na placu w obrębie pętlicy położonym,
ostatnich wzdtuż domku cmentarnego po prawej
stronie ul. Rakowickiej, zwrócone przodem w stronę
miasta, tuż za miejscem postojp dla autobusów.

5) Wobeo urządzenia drugiej bramy w murze cmen-

tarnym od strony Aleji Królewskiej, dojazd wszel-
kich pojazdów przed tę bramę odbywać się będzie
powyższą Aleja, odjazd ich ul. Kamienną, postój na-

tomiast tychże będzie mógł mieć miejsce na Aleji
Królewskiej wzdłuż chodnika i muru cmentarza, z

wyjazdem w stronę rogatki.
S) Ruch pieszych w stronę cmentarza odbywać się

będzie lewym chodnikiem, idąc od miasta, a z cmen-

tarza prawym.
Nad przestrzeganiem postanowień powyższego za-

rządzenia czuwać będą organa miejskie i policji pań-
stwowej, a winni niezastosowania się do nioh ulegną
karze w myśl obowiązujących przepisów.

HOJNY DAR PROF. MICHAŁA ROSTWOROW -

SKIEGO. Rektor Michał Rostworowski, oddał w o-

becności profesorów Wydziału prawa U. J . w ręce
jego dziekana prof. Taubenschlaga swój prywatny
księgozbiór na własność Szkoły nauk politycznych, j

Dziekan prof. Taubensehlag podziękował w gorących
•łowach ofiarodawcy za wspaniały dar, podnosząc,
te znaczenie tego faktu leży nie tylko w wielkiej
wartości samego księgozbioru, ale i w tym senty-
mencie, jaki każdy uczony łączy ze swoim księgo-
zbiorem. Ofiarowana bibljoteka zawiera cenny zbiór
dzieł z zakresu prawa publicznego, zwłaszcza z dzie-
dziny prawa narodów.

W SPRAWIE ZEBRAŃ KONTROLNYCH. W zwlą-
łkn z odbywającemi się obecnie zebraniami kontrol-
nemi szeregowych, magistrat zwraca uwagę intere-

sowanych, by zgłaszali się we właściwych dniach,
podanych w obwieszczeniach, znajdujących się na

kioskach, w przeciwnym bowiem razie zostaną oni

pociągnięci do odpowiedzialności w myśl wojskwyoh
przepisów karnych, jako uchylający się niezależnie
od ego, że zostaną oni do zebrań tych doprowadzeni
przymusowo przez policję. Równcześnie magistrat
zwraca uwagę oficerów rezerwowych, że dnia 4 i i
listopada br. w koszarach przy ui. Rajskiej odbywać
się będą raporty kontrolne. Bliższe szczegóły w ob-
wieszczeniach.

O KULTURZE POWOJENNEJ. Na ten zajmujący
temat wygłosi p. dr Leon Chwistek, docent U. J . je-
den z najpopularniejszych prelegentów w naszem

mieście, wykład w Kolegjiim wykładów naukowyph i

Syndykatu dziennikarzy krakowskich (Rynek gł. II -

i nja A-B 39) w środę 30 bm. Wykłąd ten, jako pierw-
szy z serjl „Zagadnień kultury duchowej w Polsce",
zajmie się rozważaniem tak zajmującej sprawy, jaką
stanowi dla najszerszych sfer społeezeństwa ewolucja
kultury przedwojennej i dzisiejszej. Prelegent ujmie
te wszystkie problemy w sposób zajmujący, uwyda-
tniając zarazem najcharakterystyczniejsze objawy
kultury dzisiejszej. Początek wykładu o godz. 7 wie-
czorem. Wstęp dla publiczności 1 z., dla członków
obu związków i akademików 50 groszy.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO . Najbliższą
kreacją, w której ujrzymy świetnego artystę Jara-
cza, będzie Szaniawskiego Adwokat, w komedji „Ad-
wokat i róże", granej w warszawskim Teatrze No-

wym stokilkadziesiąt razy. W czwartek popołudniu
0 godz. 4-tej, po cenach zniżonych „Wiele hałasu o

nic" dla młodzieży szkolnej, w dni świąteozne popoł.
tradycyjny „Młynarz i jego córka".

BŁ. P . DR. ADOLF MEISELS. Wczoraj odbył się
w Krakowie pogrzeb zmarłego w sobotę adwokata i

radnego miejskiego bł. p. dra Adolfa Meiselsa. Tłu-
mny udział publiczności, przeważnie ze sfer inteli-
gencji, dał wyraz szacunkowi i sympatji, jaką się
Zmarły cieszył w naszem mieście, w którem urodził
się, kształcił i od 20-tu lat pełnił obowiązki radnego
miejskiego.

Bł. p. dr. Meisels podkreślający zawsze przywiąza-
nie swe do wszystkiego co polskie, łożył wiele na

różne cele filantropijne, jak szpitale, instytucje o-

światowo-kulturalne i ubogich, a w testamencie po-
czynił legaty, zapisując znaczne snmy na szpitale i

ubogich, m. in. na szpital Bonifratrów. Był entuzja-
stą i pierwszym pionierem idei Paneuropy w Kra-
kowie, pozostając w bliskich stosunkach zarówno z

hr. Coudenhove-Kalergim, jak i kołami kierującemi
tym ruchem w Wiedniu, gdzie przed dwoma laty
wziął udział w kongresie Paneuropejskim. Miał też
zostać kierownikiem placówki Paneuropy, którą pla-
nowano w mieście naszem.

Zwłoki bł. p . dra Meiselsa przewieziono — jak do-
nieśliśmy — do Wiednia, gdzie we środę odbędzie się
ich spalenie i uroczystość pogrzebowa-

DOBRANA PARA. Policja aresztowała Aleksandta
Jankowskiego, robotnika, lat 35, który skradł gar-
derobę wartości 250 zł. Stanisławowi Kopciowi. Na-

stępnie aresztowano Wiktorję Dzierlińską za kradzież
płaszcza gumowego i dywanika na szkodę Tadeusza
Pieczarkowskiego.

t-LETNIE DZIECKO POD KOŁAMI SAMOCHO -

DU. Stefan Mucha lat 6 liczący, uczepił się przy-
czepki auta ciężarwego, przejeżdżającego drogą we

wsi Niedzieliski, w pow. chrzanowskim, w pewnym
jednak momencie dostał się pod koła samochodu,
które przejechały mu nogi i brzuch. W stanie gro-
źnym przewieziono Muchę do szpitala.

SAMOCHÓD W ROWIE. Auto osobowe Nr. Kr. 6830
przejeżdżające przez Trzebinię, na zakręcie drogi
obok kopalni „Zbyszek" w czasie wymijania furman-
ki, najechało na stos kamieni, wskutek czego nastą-
pił defekt kierownicy i samochód wpadł do przydro-
żnego rowu. Jadący autem szofer Bronisław Rej-
dysz z Krakowa oraz pasażerowie Franciszek i Woj-
ciech Słowikowie z Krakowa, Józef Mazurkiewioz z

Bronowie. Rudolf Flastabus z Bugaja doznali lek-
kich uszkodzeń na ciele.

TRZY WŁAMANIA. Do mieszkania Abrahama
Fenstera przy nl. Dietla dostał się nieznany sprawca
1 skradł dwa ubrania, dwie koszule, oraz parę spi-
nek z brylantami. Szkoda wynosi pół tysiąca zł. Na-

stępnie włamano się do piwnicy Andrzeja Marka
przy ul. Starowiślnej i skradziono 60 flaszek wina

węgierskiego wartości 500 zł. Wreszcie włamano się
do mieszkania Juljana Libana, urz. pryw., któremu
skradziono biżuterję, nieustalonej narazie wartości.

EDGAR WALLACE. 42

ZAMARŁE OCZY LONDYNU.
— Dwanaście tysięcy funtów! Ależ to cudowna

okazja — szeptał do siebie Fred, którego pieniądze
były na wyczerpaniu i schodząc z Old Bond Street
T kierunku Piccadilly, kroczył tak swobodnie, jakby
miał przypięte skrzydła. Upojony nadzieją, dostrzegł
nagle po drugiej stronie ulicy młode dziewczę. Twa-

rzy jej nie mógł zapomnieć. Przypomniał sobie, że

spotkał ją już raz w świetle lampy łukowej na ulicy
między St. Martin a portem. Przyspieszył więc
kroku, przeszedł na drugą stronę ulicy i szedł za

nią, nie zapominając dla ostrożności rozejrzeć się
i. po bokach ulicy. Tym razem nie spostrzegł Larry
Holt'a.

— Trudno chyba o lepszą sposobność — rzekł
wreszcie do siebie Fred. Był pewny, że jego ele-

gancka zewnętrzna powierzchowność musi zrobić
dodatnie wrażenie na ofierze.

Na rogu Piccadilly przystąpił do dziewczyny
i uchylił kapelusza. Na chwilę zdawało się Dianie,
że tego młodego człowieka już gdzieś widziała i już
wyciągnęła rękę na przywitanie, gdy Fred tnimo-
woli popełnił błąd. wygłaszając swój utarty frazes.

— Zdaje mi się, żeśmy się już raz gdzieś spotkali?
Diana cofnęła rękę, ale nie zrażony tem Fred

trzepał dalej: ~

— Piękna pani — jest pani najpiękniejszem stwo-
rzeniem na świecie, jakie kiedykolwiek widziałem...

— Wobec takiego zachwytu dla mej osoby na-

pewno zechce mnie pan odwiedzić w domu — rze-

kła ironicznie Diana. Fred ledwie śmiał uwierzyć
w tak gwałtowny skutek swojej zaczepki.

Tymczasem dziewczyna otworzyła torebkę, wyjęła
z niej kartę wizytową i napisała kilka słów.

— Najserdeczniejsze dzięki -— wołał Fred szar-

mancko, biorąc bilet do rąk. — W tej chwili służę
pani swoją kartą. Ślicznie, no a teraz, jak pani za-

patruje się na malutki wspólny obiadek...
Rzucił wzrokiem na bilet i przeczytał:
— Diana Ward — przepiękne imię. - P "<a...

Pokój 47...

Wtem zmienił się wyraz jego twarzy
— Scotland Yard! — krzyknął głucho
— Tak jest —• odpowiedziała słodko dziewczyna,

pracuję w biurze Mr. Larry Holfa.

Fred z trudnością przełknął tę wiadomość.
— Jeśli go tu nie ma, to jest pani, a jeśli nie ma

pani, to z pewnością on jest — warknął. — Dlaczego
nie pozostawicie w spokoju porządnego człowieka!

ROZDZIAŁ XVII.

Tego dnia popołudniu przedstawiła Diana prze-
łożonemu swoją prośbę. Prośba ta zaskoczyła Larry
Hol ta.

— Ależ naturalnie — rzekł. — Dziś wieczorem

nie potrzebuję pani pomocy w biurze. Idzie pani na

zabawę?
Skinęła głową.
— To ładnie — rzekł na pozór serdecznie. — Pra-

wdopodobnie będzie się pani dobrze bawić.
Był jednak nieco zbity z tropu tą wiadomością.
— Idę tam raczej ze względów służbowych, Mr.

Holt — mówiła Diana poważnie. — Nie miałam za-

miaru tańczyć. Zaprosił mnie jednak młody urzęd-
nik z towarzystwa ubezpieczeń, u którego praco-
wałam jako Bekretarka przez sześć miesięcy...

— Możnaby sądzić, że pani zaczęła pracę w bar-
dzo wczesnym wieku — rzekł Larry zjadliwie. —

Czy uczęszczała pani do jakiegoś wyższego zakładu

naukowego!
— Niestety, ukończyłam tylko szkołę gminną. —

Moja ciotka, która mię wychowała,- była zanadto

biedna, aby mnie kształcić.
— A rodziców swoich pani nie pamiętał — spy->

tał nagle z wyrazem współczucia,
Ruchem głowy zaprzeczyła.
— Mam nadzieję, że nie uważa mnie pan chyba za

poszukiwaną Klarissę — uśmiechnęła się boleśnie. — •

Uważam, że moje pochodzenie jest nieco mniej ro-

mantyczne. Oczekuję zawsze, że nazwisko mojego
ojca wyłoni się ot tu w Scotland Yardzie, w jakimś
raporcie, o ile ojciec mój wogóle żyje. Ciotka moja,
Mrs. Ward mówiła o nim bardzo rzadko, albo nie-

zbyt pochlebnie. Widzi pan więc, że musiałam bar-
dzo wcześnie zacząć pracę, aby zarobić na utrzy-
manie.

(Cd.IL)
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Kurier radjowy.
Program siacul radioionlcznucD

na środę. dnia M października b. r.

Kraków 1313) Godz li.58 . Sysnał czasu, hejnaj i Wte-
fi Marjaikiej, godi. 12 .05: Koncert gramof.. godz. 13 .10:
Komunikat meteor.; godz. 15: Komunikat gospodarczy
z Warszawy, godz. 16 15: Audycja dla dzieci: „Grzei nie-
dorajda" Glińskiego w radjofon. p. J. Romowicz, w wy-
konaniu artystów dramatycznych, godz. 16.«: Koncert
grania!.; godz. 17.15 - Odczyt p t.: „Z wędrówki po Slo-
waczyinie", wygł p R. Gajda, godz. 17 .46: Koncert t

Warszawy; godz. I».ł5: Rozmaitoicl, komunikaty, godz.
19.10; „Skrzynka" I giełda rolnicza z Warszawy; godz.
19.25: Odczyt p t.: „O możnoicl I zdolności zrozumienia
człowieka wygi dr. Frąckowiak, asyst. U. J.. godz.
19.ÓK. Sygnił czasu z Wieży Marjackiej, program na

dziin następny, godz. 20.15: ..Reminiscencje i ekranu",
wygi p. Z. Leinodorski; godz. 20.30:: Koncert kameral-
ny z Warszawy — w czasie przerwy kwadrans literacki,
godz 22.10: Feljeton 1 komunikaty z Wirsz . godz 23:
Muzyka taneczna z ..Bristolu" w Warszawie; godz. 24;
Hejnaj i Wieży Marjackiej.

Warszawa (1411.7) Godz. 11 .58: Sygnał czasu, hejnał
x Wieży Marj w Krak.; godz. 12.05: Muzyka gramof..
godz 13.10: Kom meteor.; Kodz. 15: Kom. gospod.; godz
1515: Kom harcerski, godz. 16.15 Program dla dzieci

z Krak. (Bajka Glińskiego p. t. „O sprvtnvm Grzesiu' ).
godz 1645: Muzyka gramof.. godz 17.15: Odczyt przy-
rodniczy; godz 17 45: Koncert pop orkiestry P. R pod
dyr J. Ozimińskiego. godz 18.45 Rozmaitości, oraz kom
Tow Zach do Hodowli koni w Polsce, godz 19.10:
.. Skrzynka pocztowa koresp bież.. Inż W Tarkowski,
GieWa roln.; godz. 19 25: Muzyka gramof., godz. 19 .40:
„Radjokronika" — dr M Stępowski. godz 19.58: Sy-
gnał czasu. godz. 20: Odczytanie programu na dzień
nast Wiadomości bież., godz. 20.15: Feljeton p. t „Sła-
wne kobiety XIX wieku — dr B. Szarlitt. godz 20.30:
Koncert kam w wyk kwart Warsz Tow Muz O-sze
skrzypce — F. Umińska-Jaworska, 2-gie skrz.. — Ku
rząt kowski. altówka — T. Jaworski, wiolonczela — K
B!as, hke). Słowo wstępne wypowie prof P Rytel, godz
21 10: Kwadrans literacki: Fragment z powieści Kossak-
Szczurklej p t. „Złota wolnośf". godz. 21.25: Koncert
solistów: T. Jaworski (skrz ). U Macnez (tenor), prof
L trslcin (akomp.) Po koncercie kom : meteor., polic..
godz.2210: Feljeton p t „Opinja publiczna" — red
K KleszcZyński, godz. ^2.25: „Z dymkiem papierosa" —

p. Z. Kawecki codz 22.35: Kom P. A . T .: godz. 23:
Muzyka taneczna z hotelu .Bristol"

Wilno (385) Godz 11.55: Transm z Warsz.; godz. 12 .05:
Poranek muzyki pop . godz. 13 .10: Transm. z Warsz..
godz 17: Program dziecinny i chwilka litewska godz
17 20: Audycja dla dzieci .Kronika życia młodzieży' —

wygi Wróżka Rzieciolubska godz 17 45: Transm. z War-
szaw.; godz 1845: Audycja humorystyczna „W drodze
do Paryża" IV fragment z powieści Lejkina „Nasi za-

granicą" w wykonaniu Zesp. Dram Rozgł Wil.. godz
1915: Kwadrans akademicki: godz. 19 .40: Transm. z War-
szaw .: godz. 19 .55: Program na czwartek, sygnał czasu

z Warsz I rozmaitości Bodz 2015: Transm z Warsz

m
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' POMOCE SZKOLNE

ruo 1

| fl Imor,
TT

]
| i-aąi c« bo— | Najnowszy epidjaskop „T R I P L X"

frlKROSKOPY KIESZONKOWE

do badania metal., wszelkich materiałów ^^ ^_60yzf.24-

Powiększenia ^ X zŁ- w formie wiecznego pióra *
, 40—120 X »

Doslawa
Szkolna „PESTAIOZZI" Sp. X «»•

Warszawa
_

Telefon 148-01 - Sprzedaż ul. Ś -to KrzysKa 13 "

Fabryka ul. ś -tc' £

Uwaga: Katalog ogólny pomocy naukowych dla szkół powszechnych wyszedł z druku. Na żądanie bezpłatny

WSs!^
nł Śląsku Cieszyński

UZOROJOWiSKO
Parcele słoneczne »

centrum do •przedani.
od zaraz Ceny „:->„

stepne - Zjr!ot,enf,
przyjmuje Jan Ci.
ślar, sklep tyto„i0
wyL-'

8
- 83|

UNIEWAŻNIAM taM
zwolnienia « wojska
nawmko Nalepa Józef
daną przez 14 'J?
nów we Lwowie

Miód
pod gwarancją praB

dziwy pszczelny, czy
•ity i naturalny z

sieki własnej wysyła
za pobraniem poczt
franco z opakowaniem
5 kg. zl. 19.50 - |0 k?

złotych 36.50.
Pasieka Braci Kulnta.
tycklch Horndyszeze
poczta Kozłów kolo

Tarnopola. 675151,

Skłsdki nadesłane do Admlnistr':
Na „Bursę ks. Kuznowleza": Kowalowa Helena zl. 5'—;

Klrnka Józef, Porąbka zł. 1-, Stojowski. Przeworsk
zl 'V — \ Łukasiewiczowa. Niwiska zł. 5'—, Niedzielska
Ludwika. Niwiska zł 1' —

. Krogulska Janina. Niwiska
zl Cienciala Wład., Niwiska zl !'— . Augustynowicz
H. Niwiska zl 1—, Pleban Jan. Niwiska zl. 1'—; Hupka
Jan. Niwiska zl. 5'— .

Dla ..Miejcie litość": Radca Macharski. Franciszek zl. 5
Ola „Chorej wdowy": G W. zl. 6'—; Bronisława Bo-

revkowa. Żembrzvce zl. 10'— .

Dla „Bez opieki": G W zł. 4 —5 Nazwisko nleezyt..
Żywiec zł 2'— . Bron Borevkowa Zembrzyce zl 10'—.

Na „Ołtarz 6w. Antoniego w Nazarecie": Siostra
Marja Arinatywwa zł. 50 .

Na „Odbudowe kościoła we Frydryebowleacb":
Inż. Plndelsey. zamiast podziękowań za życzenia z

powodu śltihu córki składają zł 50.
Dla „Chore] wdowy"t S. W. zt. 5; N. N„ Poznań

Zl. 5.
Dla „Miejcie HtoM"; 8. W. zl. 5; E. K . . Toruń

z!. 5.
Dla „Bez opieki": 8. W. zt. 5.
Dla „Zredukowanego leśniczego": Jan Marian, Kai

warja zl. 5 .

Objekł Fabryczny
nowocześnie urządzony, z budynkiem wla

Mtym, z domem mieszkalnym dla robotni

ków ifd oraz tereny dla ewent rozbudowy
ink najkorzystniej położony we Lwowie —

z powodu likwidacji przedsiębiorstwa

do sprzedania.
Zgłoszenia pisemne pod Zaraz" do Biu-

ra Ogłoszeń „Nowa Reklama" — Lwów.
Batorego 26 238L

fujgieoy!cw
PASTA DO ZĘBÓW 3ffAN
ELIKSIR DOZEBOW

Fabryka Krawatów „Śląsk"
w ailale)

poleca swoje wyroby w krawatach i szalach po cenach
fabrycznych w własnych sklepach:

w Krukowie, ul. Sławkowska N.
w Katowicach. ul. Pnpr^rrna 12.
w Blułfl Birl«feu. ul C.łńwna 54.
w Źłwru ul Kuftriuszki 195. 858*

Największy wybórUI Nałwlększy wybór!!!
Od naitaftszycb do najlepszych.

nowe siły ma meżczyznp
przy używaniu „YOPUAMIN" najlepszego Srod

ka wzmacnia iwego — 50 purcvj zł 12— 650 lk

DR r.KBHARO I Ska - GDASSR 101 .

Droga do szczęścia I powodzenia
Nadeszli] Imię, datg urodzenia I 95 gr. znaczkami,

pocztowymi. Otrzymasz pocztą wypisaną^ analizy,
charakteru 1 przeznaczenia.

Adres, Warszawa, ul. Bednarska 17

Wsciaw PYFFELL0 mistrz nauk tajemnych!
Osobiście przyjmuje od 12-ej do 8-ej wiecz. ^

Każdy otrzyma broszur® z Księgi Duchów po nsiiesl&niL
78 gr. znaczkami pocztowymi. Adres: Warszawa, Bednarska 17

W. Pyffelo. JIJJI: Po przeczytaniu uspakaja oe/wy i wzmacnia ducha.

DO SPRZEDANIA
po cenie okazyjnej

kompletne urządzenie
rentgenowskie

z rurami system „Apex" wyrób fabryki Rei-

nfger Gebbert u Schall, Hamburg, dla prądu
ttlf.ktr zmiennego 110—120 Wolt.

Przemysłowa Kasa Chorych
dla zakl. butn. Glesche Sp. Akc. Boźdzleń,

IWoj. SI.) 6890k

Z 449 20.

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Sosnowcu w myśl art. 11 Roz-

porządzenia Prezydenla Rzeczypospolitej z dnia
23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu upadłości
ID Ust N 3 28 poz 20) ogłasza, że deryzją Są-

du ji dnia 8 października 1929 roku udzielono
firmie „K. Hendler I Ska" w Zawierciu, ul. Mar-
szałkowska N. 8/10, odroczenia wypłat na dalsze

trzy miesiące t. j do dnia 9 stycznia 1929 roku
Sekretarz: 6903k Wiceprezes:

(Podpisy nieczytelne).

Do Rejestracji Musmii
wymagane są szybkościomierze, które do- j
starcza zastępstwo Autografów „Argo" —

BRACIA STEFAN I PIOTR BERGMAN. Ini,
Kraków, ul. Szpitalna 38. Teł. 2131. 6892k

ŻYCIE PHIOWE?
Wobec braku gotówki - wielkiego za

oasu książek daiemy 10 cennych pozy-
!ecznvcb książek tylko za 5 zl I) l>r
lozan: „Życie plriowe kobiety' Pora

dnik lekarski 2) Dr Werner: .Lekar?
domowy — masaż Leczenie wszelkich
chorób 31 Dr Misiewicz >amojwt<łi
mężczyzn — kobiet". 4) Dr. Weininger:

Tajemnice kobiet i mężczyzn"; 5) Dr.
Korablewicz: ..t horob\ weneryczne" —

Ondriierm 5 innych. poż\tecznvcb ksią-
żek razem 10 książek tvlko za * zl —

Wvsvlam\ za gotówkę lub zaliczka pa- jp
cztowa na wydatki załączyć zl I V) mo-

żna znaczki pocztowe) — Ogłoszenie ziłaczyt. —

szawa. Redakela .<włt". Nowowl.1«ks Ił—
War
6531k

Czopki hemorołdalne „V A R I C O L" (i kogutkiem)
usuwają ból, krwawienie, swędzenie. pieczenie.

zmniejszała guzy (żylaki). 5889k
Sprzedają apteki I składy apteczne.

ZDOLNI

flkw zytorzy ogłoszeniowi
do urzędowego spisu telefonicznego potrzebni od zaraz.

W rachubę wchodzą tylko panowie, którzy pracowali
już w tej branży, oraz posiadają odpowiednie stosunki

w sferach handlowych Krakowa i okolicy.
Zgłaszać się pomiędzy godz. 17 .30 do 1S w firmie

„Par". Oddział Kraków. Rynek Główny 4«. 6886k

przemawia za radjosprzątem wyrobu firmy

Octagon >1. 138. -

Marconivax zł. 120. -

*ł. 350.

z nadejściem sezonu przygotowaliśmy dla nasze] Szanownej Klljentell

Znakomite głośniki
Uniwersalny aparat anodowy
Wzmacniacze gramofonowe k,„.K,uWW. b.lowych,fcp

ora, Radioodbiorniki wszelkich typów
POLSKIE ZAKftADT MARCONI S. A.
Spraedat burtowna: WARSZAWA. WŁ . MARBDTTA L

Do nab -da u wszystkich większych firm radjowych.

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w K,a.

kowle ogłasza niniejszem przetarg publiczny

na dsierlawd bufetu
I., II. i III kl na dworcu osobowym w Zebrzj.
dowicach, z fakultatywnym terminem objęcia
w dniu 1 stycznia 1930 roku.

1) Osoby ubiegające »ię o powyższą dzierżawę
mają wnieść oferty najpóźniej do dnia 20. XI.
1929 r godz 12 tej w południe.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem I słownem

oferowanego Tocznego czynszu dzierżawnego na-

leży składać w Sekrelarjacie Dyrektora Kolej
Państwowych (plac Matejki 12, II p. drzwi Nr,
110) w kopertach zapieczętowanych z napisem
wskazującym zawartość koperty, włożonych na-

stępnie do drugiej koperty nieprzejrzystej i rów.
nież zapieczętowanej Na zewnętrznej, czyslej ko-
percie należy umieścić tylko napis: „Oferta na

dzierżawę bufetu w Zebrzydowicach"
3) Oferenci winni w ofertach wyraźnie stwier-

dzić, że warunki dzierżawy są im dokładnie
znane.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy
złożyć w Kasie Głównej Dyrekcji Okręgowej Ko-
lei Państwowych w Krakowie wadjum w golów,
ce 1.200 Zł (słownie: lysiącdwieście złotychl lub
w akcjach Banku Polskiego, państwowych papie-
rach wartościowych lub innych papierach pupi.
larnych, które w razie przyjęcia oferly będzie
zatrzymane na poczet kaucji, w razie zaś nie-

przyjęcia oferly, będzie zwrócone: kwit kasowy
należy dołączyć do oferty Jeżeli oferent, które-
go olertę przyjęto, z jakichkolwiek powodów nie
zawrze umowy dzierżawnej na znanych mu wa-

runkach dzierżawy, lub też nie obejmie dzierża-

wy w terminie umówionym, to zatrzymane na

poczet kaucji wadjum przepada na rzecz Skarbu
Państwa.

, 5) Ewentualny przydział ubikacyj mieszkalnych
dla dzierżawcy bufetu, nastąpi za czynszem o-

znaczyć się mającym w osobnej umawie

6) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się
mającej umowy dzierżawnej zawisłą jest od kon-
cesji przemysłowej (paleniu) w myśl obowiązu-
jących ustaw, przez Zarząd Kolejowy uzyskać
się mającej

7) Oferenci są związani swemi ofertami prze?
przeciąg 8 (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwar-
cia ofert, które nastąpi w dniu 20. XI. 1929 r.

o godzinie 12-tej.
8) Okręgowa Dyrekcja Kolei Państwowych nie

bierze za dotrzymanie terminu oddania przed-
miotu dzierżawy, w niniejszem ogłoszeniu ozna-

czonego, żadnej odpowiedzialności, na wypadek,
gdyby dotrzymanie tego terminu oddania z przy-
czyn od niej niezależnych było niemożliwe, co

każdy z oferentów do wiadomości przyjmuje,
zrzekając się zarazem wszelkich pretensyj z po-
wodu opóźnionego oddania przedmiotu dzier-

żawy.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych za-

strzega sobie nadto prawo oddania wyż wymie-
nionego przedmiotu dzierżawy według swego u-

znania jednemu i pośród oferentów lub leż oso-

bie innej z wolnej ręki, nie bacząc na wynik po-
stępowania licytacyjnego.

9) Koszty ogłoszenia niniejszego przetargu po-
nosi oferent, któremu dzierżawa zostanie przy-
znaną Również koszt urządzenia bufetów oraz

usunięcia tychże po upływie terminu dzierżawy
ponosi dzerżawca.

10) Informacyj bliższych zasięgnąć można c.o-

dzień z wyjątkiem niedziel i świąt, w godzinach
od 11 do 12 przedpołudniem w Wydziale IV lvm

Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Kra-
kowie. 6885k

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

•i]AHRA" FIGOL
Jdealny spodeh. przeczyszczający

bezbolesny, smaczny,

dla dzieci i dopasły ch.

r,y
nab ^ cia

aptakach
ujyitpz«gac; nailadon>nietnv

637«s

WYPOŻYCZALNIA
SZTUK TEATRALNYCH

DLA TEATRÓW AMATORSKICH

wynajmuję sztuki teatralne wyczerpa
oe w księgarniach, oraz „Teatr dla

dzieci" 6fi01 k

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT N. 28
Telefon 170 21 Uorozowict
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Lokaje
POKOJE z utrzymaniem
poleca pensjonat „Gopla-
na" tamże wydaje się obia
dy, Krupnicza 14 I p. —

fig

MIESZKANIA - POKO-
JE duży wybór, poleca
Skowroński, Rynek 39. —

BEZPŁATNIE zgłaszanie
wolnych mieszkań. —

" 7281k

POKOJE UMEBLOWA-
NE mieszkania poleca
najstarsze biuro mieszka-
niowe Szaohowski, Zaci-
sze 4. Telef. 2248. 7390k

POKOJE -

NIA poleca
MIESZKA.

. biuro miesz-
kaniowa „POLÓNJA", ul
Gołębia 16. 321g
S—i POKOJE - pełny
komfort poszukiwane. —

Czynsz z góry lub odstę-
pne. Zgłoszenia do Biura
„Prasa. Karmelicka 16,
pod „Pełny komfort". —

349g
LOKAL sklepowy w pod-
wórzu przy głównej uli-
cy w Krakowie. Zgłosze-
nia na jaki ceł biuro ogło-
szeń Hupczyoa Jagielloń-
ska 7 pod „Sklepowy". —

164g

POKÓJ umebl. utrzyma-
nie dla urzędników. Zy-
gmunta Augusta 3, I pra-
wo, oglądać przedpoi. i
4-7. 247g

DO wynajęcia, miasto po-
wiatowe, centrum, sklep
rzeźniczo -masarski, po-
mieszkanie pokój kuchnia
warsztat. Zgłoszenia Emil
Kosman, Maków podgór-
Bki. 281g

DLA syna mego, akade-
mika poszukuję pomie-
szczenia wraz z eałem u-

trzymanlem przy inteli-
gentnej rodzinie (najehet
niej profesorskiej) mogą-
cej zapewnić mu towa-
rzystwo i opiekę. Zgło-
szenia do Adm. Kurj. pod
„Opieka męska". 31 (Ig

DO wynajęcia pokój u-

meblowany dla solidnych
skademikow-czek Krowo-
dorska 41, I p„ lewo. 353g

LOKAL z elektrycznem
oświetleniem, frontowy
nadający się na każdy
interes zaraz do wynaję-
cia. Wiadomość Griinstein
Prądnik Czerwony. 412g

DWA pokoje, przedpokój,
łazienka, komfort koło
poczty na biuro do wyna-
jęcia. Wiadomość: Biuro
Stattera, Rynek. 426g

POKÓJ umeblowany —

komfort, niekrąpujące wej
ieie — wynajmę zaraz Pa-
nu na stanowisku. Grodz-
ka 40, II piętro front.

POKÓJ do wynajęoia dla
pana. Kołłątaja 11, I p._—

450g

POKÓJ umeblowany, wej-
ście niekrępująee, wyna'
mę solidnemu Panu na
stanowisku. Aleja Słowac-
kiego 17, parter lewy.

452g

MIESZKANIE pojedyncze
dla jednej, dwóch spoko
nych osób. — Wiadomośi
Księcia Józefa 10. 462g

POSZUKUJĘ pokoju z u

trzymaniem lub bez. Zgło-
szenia do Administracji
Kurjera dla „I. S. 1 '

465g

POSZUKUJĘ pokoju z n-

życiem kuchni, ewentual-
nie wspólnego. Zgłoszenia:
Kurjera pod „Spokojni .

485g

POKÓJ, oddzielne wejście,
zmontowana umywalka,
przyzwoicie urządzony od
najmę inteligentnemu izrl.

ianu. Potockiego 1,1P'tl;ro, schody prawe.
ię-

95g

PIĘKNE dwa pokoje, ku
ehnia angielska i gazowa
przedpokój, łazienka, ele
ktryka, Btara kamienica,

MAXIM
LHUli 2M0IM

(OLtlHLICHT-STURMLATERriE)
na naftę, benzól, benzynę.
Siła światła 300 świec. Daje
się wszędzie zastosować. —

Niezwykle oszczędna w uży-
ciu. Przez 15 godzin zuży=

wa 1 litr paliwa. 6«8k

Oddaje się wyłgezną sprzedaż
na poszczególne rejony.

R. Dilmar Genrlider Brilnner a.-iMXI. (Austria).
POSZUKUJĘ ładnego po-
koju. Zgłoszenia do Admi
nistraeji pod „Agronom-
ka". 419g

POKOJE umeblowane —

komfort też na krótki
czas do wynajęcia. Se-
nacka 6, II. 441g

NIEMIECKI francuski -

(początkującym) oraz for-
tepian rutynowana siła.
Wielopole 22 II piętro 4
drzwi. 7331k

KONSERWATORZYSTKA
wiedeńska udziela lekcji
gry na fortepianie także
początkującym starszym z

przegrywaniem. Ceny bar-
dzo przystępne, ul. Gołę-
bia L.8I p.drzwi Nr. 5
od 3—6. 248g

BUCHALTERYJNE
Współczesne wykłady Pal
liera gwarantują wielo. -

iedzinową samodziel-
ność! Warszawa, Nowo
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 7184k

MŁODA rodowita Fran-
cuzka poszukuje posady
jako nauczycielka i towa
rżyska do młodych panie
nek demi — place Oferty
pod „Jean" Kurjer. —

FRANCUSKIEGO meto-
dą Ansona prędko i łatwo
nauczyć się może każdy.
Anson School, Szewska 17.

9227g

POSZUKUJĘ Pana Józefa
Szlacha z Krakowa, który
służył przy wojsku au-

strjackiem, artylerji gór-
skiej, regimentu pierwsze-
go, baterji pierwszej, póź-
niej przy armji polskiej
gen. Hallera, poszukuje
go Flaga Stanisław z
Sułkowic. Proszę podać a-
dres do Biuro ogłoszeń.
Sienna 12, pod „Flaga.
Kraków1 '. 475g

POSZUKUJĘ wspólnika-
czki z niewielkim kapita-
łem. K. Wawrzyniak —

Koźminek, Ziemia Kali-
ska, ul. Sienkiewicza.

495g

POZNAMY sympatycz-
nych eleganckich panów
w celu towarzyskim. Zgło
szenia: Biuro ogłoszeń —

Sienna 12 pod „Ekspery
ment". 471g

ZNALEZIONO dń. 26 b. m.
obok Wawelu zegarek sre-

brny na rękę. Zgłaszać
się: Zwierzyniecka 26, II
pm. 36, od 15'30—16.

461 g

MĘŻCZYZNA poważny,
starszy, dobrze sytuowany
pozna się w celu towarzy-
skim z młodą, elegancką,
wybitnie despotyczną da-
mą o nieprzeciętnym ty
pie. Łaskawe zgłoszenia
pod „Pokorny", Biuro o-

głoszeń Hnpczyca — Kra-
ków, Jagiellońska 7. —

Na odpowiedź- kilka dni.
481 g

MEDJOLASSKA Konser-
watorzystka przygotowu-
je szybko, gruntownie do
Konserwatorium. Doro-
słych początkujących wy
ucza ułatwionym sposo
bem włoskim. Niemają
oym fortepianu przegry-
wania, nuty gratis. Wia-
domość: Dolne Młyny 6.
piętro, lewo od 12—8 .

—

406g

NAUCZYCIELKA przed-
mioty szkolne, muzyka,
francuskie. Zgłoszenia do
Ilustr. Kurjera „456 .

—

456g

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OB-
CYCH! Angielskiego, nie-
mieckiego, francuskiego
pod kierunkiem sił zagra-
nicznych, wyuczysz się W
domu przez koresponden-
cję, metodą listowną. —

Szybko, tanio, skutecznie.
Próbne listy na 8 ni po
nadesłaniu zł. 3.50 INSTY
TUT „MATURA", KRA-
KÓW. KARMELICKAJ5

OCZKA spuszczone w poó
czoszkach chwyta mister-
nie „Polars" Sławkow-
ska 11. 6962k

UWAGA! Dla wygody P.
T. Publiczności przyjmu-
jemy już obecnie śniegow-
ce do naprawy, prosimy
zatem nie czekać do osta-
tniej chwili. Wykonanie
solidne przy cenach zna-
cznie zniżonych. Na pro-
wincję wykonujemy zle-
cenia odwrotnie. PERFU -

MERJA LESERKIEWICZ
Kraków, Rynek 17 (obok
księgarni Friedleina) —

Telefon 3807. Uwaga na
adres. 6895k

5.000 dolarów ulokuję na

pierwszą hipotekę. Zgło-
szenia Administracja pod
„Solidny reflektant" —

401g

NOWE KURSY TAŃCÓW
rozpoczyna w pierwszych
dniach listopada w Kra-
kowie i Katowicach Kon-
serwatorium Taneczne Do-
lińskiej: Uczy prof. Wal-
den Hankus. Wpisy: Kra
ków, Rynek 23, w Kato-
wicach Księgarnia Marjac
ka 2. (W dniach lekcyj
Sala wypoczynek). 391g

WRÓBEL Jan unieważnia
Zgubioną książkę wojsko-
wą, wydaną przez P. K .

U. Kraków. 447g

ŁAPA Szyja unieważnia
zgubioną książkę wojsko-
wą, wydaną przez P. ~~

U. Bochnia.
K.

448g

SWETRY pullovery, prze
rabiam na najnowsze fa
sony szybko i tanio „Pra-
cownia', Konarskiego 6.

435g

Kwargle ołomnnieo-
kie oraz sery różne od
5 kg. wzwyż, wysyła
za pobraniem — Se-
rownia i Bryndzarnia

„LIPTO" Bielsko
Niecała 5, Tel. 25,87.

ZGUBIONĄ książkę woj-
skową, Wydaną Mieczysła-
wowi Rayskiemu przez
komisję poborową w Mie-
chowie, unieważnia sie.

S94g

POKAZ
częściowy ŚLĄSKA

z Powszechnej
Wystawy Krajowej

iwraiiiiiM
Związku Zawodowe-
go Art. Plastyków
na Śląsku, urządzo-
no w Katowicach
na terenach wysta-
wowych przy par-
ku Kościuszki stara-
niem Śląskiego To-
warzystwa Wystaw
i Propagandy Go-
spodarczej. 6852k

! ZWIEDZAJCIE t

DYWANY
linoleum, ceraty, firanki

kapy, chodniki I portjery

M.HALPERN
Kraków, Poselska 18.
Udogodnienia przy kn-
Tel. 1679. pnie. Tel. 167S.

6813

OKREŚLENIE charakte-
ru bezpłatnie! Napisz imie
nazwisko, miesiąc urodze-
nia. otrzymasz darmo o-
kreślenie charakteru zdol-
ności, przeznaczenia. Po-
znasz kim jesteś, kim być
możesz . Warszawa, Re-
dakcja ..Wiedza Tajemna'
Skrzynka pocztowa 571. —

Załączyć znaczek poczto-
wy na przesyłkę. 6636k

DZIERŻAWA 700 morgów
ziemi pszennej całkowicie
zagospodarowanej zaraz
do objęcia, powiat Bu-
czacz, dom mieszkalny —

8 pokoi, gorzelnia. Zgłoszę
nia pod S. B. Administra-
cja Kurjera, — Oddział
Lwów. 236L

KAWALER poszukuje po-
życzki 2 do 3 tysięcy zło-
tych za odpowiednim pro-
centem i zabezpieczeniem.
Zgłoszenia: Biuro ogło-
szeń, Sienna 12, pod „Za-
raz". 467g

WYŚN. P.y.Daj się po-
znać, będziemy mówili o

spotkaniu. — Adres: Post.
Zakopane, liczba legity-
macji 1245 M-A-R. 7452k

(...) Proszę o podjęcie li
stu pod ,,1929 . 47Gg

WEKSLE zagubione w
liście poleconym akcepto-
wane przezemnie 1 płatny
15 grudnia 1929 zł. 300 -

2 płatny 31 grudnia 1929
zł. 300 — 3 płatny 15 sty-
cznia 1930 zł. 300 unieważ-
niam i oświadczam, iż
ich nie wykupię. Oskar
Kesstecher, Rzeszów. —

ULZYJ SOBIE

6158k

Dr Józef ALEKSIEWICZ
6533kchirurg ortopeda

Lwów, Fridrichów 2 — powróci!
choroby kości I stawów, gruźlica

kostna 1 gruczołowa

Oświetlenie
olic i placów lampami

naftowo-/oroweml
(odznaczonemi na P. W. K.)

.. •»©•.(•»«£*" podnosi wy-
gląd gmin i zapewnia bezpieczeń-
stwo. — Do nabycia na spłaty

ratalne we fabryce

„POLMET"
** 9.A. 6404kEWO W
nl. Nowej Rzeźni 25.

Telefon Nr. 19-18.

Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Limanowej
podaje do publicznej wiadomości, że we czwartek
dnia 7 listopada 1929 o godzinie 3-ciej popołu-
dniu odbędzie się w tartaku w Dobrej

Licytacja materiału
drzewnego

(50 m8 łat bukowych na wyrób mebli o wymia-
rach 26/26 mm i 40/40 mm długości od 0.40 do
1 m.).

Oznaczony termin jest drugim terminem licy-
tacyjnym.

Licytanci obowiązani są złożyć wadjum do rąk
przeprowadzającego licytację w wysokości 100/o'
ceny wywołania, która wynosi 6.500 Zł. 6904K

•••••••••••••••••••••••••••••i
KOMU ZALEŻY

NA OSZCZĘDZANIU PIENIĘDZY
kopule wyroby pończosznicze

w Domu Handlowym
„JU L PO L" Łódi, Al. Kościuszki 17.
Oddziały: 2 w Wilnie, w Toma-

szowie Mazow. i w Kaliszu.
Prospekty i cenniki bezpłatnie.

Wysyłka od 1 tuzina. M80k

••Mt

BEZPŁATNIE!
Redaktor Szyller-Szkolnik. (autor

prac naukowych), określa charak-
ter, zdolności i przeznaczenie bez-
interesownie. Napisz imię, nazwi-
sko miesiąc urodzenia, otrzymasz
analizę darmo. Poznasz, kim je-
steś kim być możesz. Warszawa,
Psycho-grafolog Szyller - Szkolnik,
Nowowiejska 32. m. S. Znaczkami
pocztowemi 75 gr. na przesyłkę
załączyć. Przyjęcia osobiste Płatne
godz. 11—7 wieczór. 6902k

Bynek, natychmiast odstą
"00 dolarów z me

Czynsz miesięcz-
„.„ jcicielowi domu.

Zgłoszenia biuro ogłoszeńZgłoszenia Diuro
Sienna 12 pod „Dolary ^

POKÓJ umeblowany dla
2 uczących się panienek
lub uczniów wraz z i"sTM
utrzymaniem w okolicy
Uniwersytetu od 1 listo-
pada do wynajęcia. Ogło-
szenia Biuro ogłoszeń —

Sienna 12 - pod ..Osobne
wejście". ibgg

POSZUKUJĘ od zaraz, po
koju osobnem wejściem
w śródmieściu za czyn-
szem miesięcznym. Zgło-
szenia Biuro ogłoszeń —

Sienna 12 pod ..Urzędnicz-
ka Województwa . 4b9g

Różne
WIECZORY DŁUGIE n-

przyjemnić sobie można
tylko najświeższemi no-
wościami z wypożyczalni
Adolfa Uiimplowlcza -

Bracka 9, front. i404k

.PR Z YSTĘPUJĘ jako spól-
inik do kancelarji adwoka-
Ickiej w powiatowem mie-
ście zachodniej Małopol-
ski lub obejmę kancelarie.
Listy do. Adm Knrjera
we Lwowie, pod „KP^.

POŁOWA sklepu przy Kar
melickiej do wydzierża-
wienia za czynszem rocz-

CHOROBY serca. Base
dow, astma. Sanatorium
.Salus" dra Kupczyka —

Kraków. Szujskiego -

7149k

RESTAURACJA na pro-
wincji, miejscowośe fa-
bryczna, wydzierżawię za
raz. Kurjer pod „Fabryez
na". «f

AGENCI losowi! Daliście
się dość wykorzystywać.
Przyrzekają Wam złote
góry a nic nie płacą. Po-
dajcie nam adresy Ban-
ków, wszystko załatwimy.
Piszcie pod: „Natych-
miast gotówka do Ad-
ministracji. 6971k

NA I hipotekę 3 piętrowej
realności w Krakowie po-
szukuję pożyczki. Zgłosze-
nia pod „I Hipoteka do
Biura ogłoszeń Statter —

Rynek 8. j^g
2.800 dolarów ulokuję w
rentownem przedsiębior-
stwie za zabezpieczeniem
hipotecznem. Zgłoszenia
pisemne do Kurjera pod

pod „lokal" 486g! „Lokata' llOg

ADMINISTRACJI wię
ksrego obiektu -poszukuje
za mieszkanie „Ustosun
kowany — Solidny" Zgło-
szenia Kurj. Krakowski.

95g

UNIEWAŻNIA się zgu
bioną książeczkę wojsko-
wą, wystawioną przez
P. K. U. Nisko na na-
zwisko Jabłoński Tomasz
urodzony w r. 1902 w Kol
buszowej. 405g

PRZEZNACZENIE MU!

TABOR Tadeusz unieważ
nia książkę wojskowy wg-

411 g
stawioną przez P.
Kraków.

WALCZAK Franciszek
unieważnia książkę woj-
skową, wydana przez —

P. K. U., Kraków. 413g

PEŁNA koncesja Bzynkar
ska na Kraków lub okoli-
ce poszukiwana zaraz. —

Zgłoszenia Kurj. Codz.
Krak. pod „Szynkarska',

420g

50 ZŁ. nagrody dla zna-,
lazcy zgubionej przed
paru miesiącami pamiąt-
kowej, malutkiej, żelaznej
podkówki (breloczek). —

Zgłoszenia portjer PKO,
Zyblikiewicza 5. 434g

NA sezon zimowy w naj-
zdrowotniejszej i najpięk
niejszej dzielnicy Zakopa-
nego — droga do Białego,
tuż przy lesie do wyna-
jęcia nowocześnie z wszel
kiemi wygodami urzą-
dzone mieszkanie słonecz-
ne od 6—9 pokoji z ku-
chnią w zupełnie nowym
budynku, z centralnem
wodnem ogrzewaniem, —

chrześcijańskiej rodzinie
do wynajęcia. Zgłoszenia
M. Mirecka, Zakopane ul.
Krupówki. 7444k

OPTYK kupi, wydzierża-
wi sklep optyczny lub
przyjmie posadę. Oferty
Kurjer Codz. Poznań pod
„Nr. 20755". 144P

ZOSIENKO! Nie mogłem,
powód kolejność tym ty-
godniu. Twoją kolejność
całuję Dusiek. 459g

ŁAW PASTWISKA! POLA KONICZYNOWI
»anal,M,r<, * ,e '

Wd«le«ne »a nawożenie

TOnASTlA
TOM AS YN A jest tanim, długotrwale działającym nawozem fosforowym
TOM AS YN A zawiera obok kwasu fosf. około 50<>/o skutecznego wapna

TOMASYNA jest najlepszym nawozem na łąki, pastwiska i koniczyny

TOMASYNĘ daje się w jesieni, w zimie i z wiosną

JÓZEF KARKACH, Lwów, Kościuszki 18.
Cenniki i prospekty pouczające darmo i opłatme.

6883k

do 1-szej klasy Państw. Loterji
w największej kolekturze

8

Kupujcie losy

W. KAFTAL i Ska *

Katowice, ulica św. Jana 16 fi

Król. Huta, Wolności 26, Bielsko, Wzgórze 21 u

essok Główna wygrana: 5

i Zl. 750.000*
ifi pozatem wygrane po zl. 350.000, 250.000, 5

y 150.000, lOO.OOO, itd. na ogólną olbrzymią sumę Q

9 złotych 32,000.000 £
101 Co drugi los wygrywa! A
8
s

Ciągnienie odbędzie się 14 i 15 listopada br.

a

3

Ceny losów: Vi zl 40-—, 1/2zł 20-—, V4 zł tO«- g

Kolektura nasza — dzięki wyjątkowemu
szczęściu - cieszy się w całej Polsce ^

nadzwyczajnem powodzeniem. Za wygrane S
u nas losy wypłaciliśmy już miljony złotych. (f)

m.
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą.

Niniejszem zamawiam...... całych losów po zł. 40'— —

_

połówek po zł. 20*— ćwiartek po zł. 10—

Należytość zł. uiszczę natychmiast po otrzy-
maniu losów blankietem nadawczym P. K. O . 304.761.

pnię i nazwisko: ,—

Dokładny adres: —
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Dodatek do Nrv 297-go „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" z dnia 30-go patdxi«""*« iw r.

Transmisja
z muzeum

zegarów.
Wiedeński „Ravag", któ-

ry stara się program au-

dycyj urozmaicić oryginal-
nemi transmisjami, ustawił
w tych dniach swój mi-

krofon sprawozdawczy w

wiedeńskiem muzeum ze-

garów. Krótki wykład dy-
rektora muzeum ilustro-

wany został różnorodnemi

kurantami, głosami kukuł-
ki i wydzwanianiem go-
dzin starodawnych zega-
rów, co złożyło się na oso-

bliwy koncert.

Zmiana taryfy opłat radiofonicznych.
Poniżej podajemy nowe zarządzenie Ministra P. I T.

w sprawie opłat radiofonicznych z dnia 27 września
1929 r., wprowadzone w życie i dniem 1 październi-
ka b. r.:

f i 1. Opłatę radiofoniczną od kążdego pojedynczego
radioodbiornika, niezależnie od jego mielsca zainsta-
lowania .ustala się w wysokości 86 zł. rocznie, lub
9 zł. kwartalnie, lub też i zł. miesięcznie.

Opłaty radiofoniczne pobierane będą przez urzę-
dy pocztowo telegraficzne z góry w ratach miesięcz-
nych, kwartalnych, lab rocznych (zależnie od ży-
czenia płatników) na początku każdego z tych okre-
sów płatniczych, obliczanych kalendarzowo.

O ile upoważnienie uzyskano do dnia 10 włącznie
danego miesiąca, opłata radiofoniczna obowiązuie od
dnia 1-go tegoż miesiąca, o Ile zaś upoważnienie uzy-
•kano po dniu lt-tym danego miesiąca, oplata ra-

diofoniczna obowiązuje od 1-go następnego miesiąca.
§ 2. Wniesione należne opłaty radiofoniczne zwro-

towi nie podlegaią.
Od posiadaczy radioodbiorników, którzy uiścili o-

platę radiofoniczną w wysokości 30 zl. za cały 1929
rok kalendarzowy, żadne dopłaty > tytułu opłat ra-

diofonicznych za rok 1929 pobierane nie będą.
i 3. Taryfa ninieisza wchodzi w życie z dniem 1-go

października 1929 r. i obowiązuie na całym obszarze

Rzeczypospolitej. Minister Poczt i Telegr.:
(—) Boerner.

(Jak już przed dwoma tygodniami zaznaczyliśmy,
zarządzenia tego nie uważamy za fortunne. Podraża
ono faktycznie radio — z 30, względnie 32 złotych
rocznie do 36 rocznie — i przysporzy sporo roboty
listonoszom przy ściąganiu opłat. Przyp. Red.).

Sześciolecie radjofonji niemieckiej-
„Aktualność — najważniejszem zadaniem radja".

W dniu 29 października radjofonja niemiecka
kończy szósty rok swego stnienia.

Blisko trzy miijony radjoabonentów, dwadzieścia
pięć stacyj, w Berlinie (Witzleben) rozpoczęta ko-
sztem kilku miljonów marek budowa nowego ol-
brzymiego „Funkhausu", który z końcem 1930 r.

będzie oddany do użytku, rozbudowa stacyj krót-
kofalowych — oto imponujące wyniki sześciolet-
niej pracy niemieckiej na polu radja, którego zna-

czenie w Niemczech w całej pełni jest zrozumiane.
Od Niemców uczyć się nam należy 1

Dyrektor (i twórca) berlińskiego radja F. Knópf-
ke, zapytany o plany na przyszłość, oświadczył:

„Za najważniejsze zadanie uważam rozbudowę
programu aktnalnego. Radjo ma obowiązek być
wszędzie, towarzyszyć wszystkim ważnym wyda-
rzeniom. Niezmierna wielostronność jest koniecz-
na. Dołożymy starań, aby aktualność z dnia na

dzień wzrastała. Równie ważną jest rozbudowa
międzynarodowej wymiany między stacjami po-
szczególnych krajów. Radjo musi przekroczyć gra-
nice. Wymiana programów jest koniecznością. Po-
rozumiejmy się już co do transmisyj z Grand
Opera w Paryżu. Na tem jednak nie poprzestanie-
my. Radjo musi przekroczyć granice",

99 Dno oka66
Radjo-iotograiia na usługach cierpiące} ludzhoScl.

Berlin, w październiku.
Korespondent Wasz dowiaduje się o niezwykłym

wypadku zastosowania radjo-footgrafji przez me-

dyoynę:
W Jednym z berllńskloh szpitali poddał się pe-

wien Argentyńczyk skomplikowanej kuracji oka.
Dla ułatwienia diagnozy dokonano fotograficznego
zdjęcia dna oka. Argentyńczyk zaproponował, aby
o wyniku badania zawiadomiono również lekarza-
specjallstę, który leczył go w Argentynie. Przesła-
nie zdjęcia drogą morską trwałoby jednak przynaj-
mniej 16 dni, gdy tymczasem stan pacjenta wyma-
gał natychmiastowego zabiegu operacyinego. Posta-
nowiono zatem posłużyć się istnieiącą w Berlinie
prowizoryczną stacją transradjową dla przenoszenia
obrazów do Buenos Aires, zbudowaną w celach do-
świadczalnych przez „Telefunkeu".

Błogosławiony zakgtek radiowy
Wszyscy wiemy, iakie rozkosze przeżywa radioa-

mator w Krakowie. Mamy tu przedewszystkiem
przestarzałą stację na Dębnikach, która od czasu do
czasu się odzywa i psuje audycję. Mamy nnwe biuro
ze sztabem urzędników w magistracie, których za-

daniem jest dokuczać nam żądaniami „pozwoleń",
opłat, grzywien etc. z racji przed trzema laty założo-
nych anten. Mamy tramwai z przewodami silnego na-

pięcia. Mamy gospodarzy kamienie, którzy w obawie
przed ściągnięciem pioruna na starą bndę, nie po-
zwalają za nio w świecie zawiesić pół funta drutu
antenowego na dachu Mamy aparaty Roentgena,
mamy fryzjerów % elektrycznemi aparatami. Elek-
tryczne odkurzacze i froterki też psują audycję. Są
trzaski atmosferyczne. Listonosze nadzwyczaj ener-

giczni, wyciągają ostatni grosz tytnłem opłaty ra-

djowej. A wreszcie mamy stację radiową, „pod no-

sem". Mimo, że ma tylko coś 1 kw. mocy, na żaden
•posób jej nie można wyłączyć .ciągle Ją słychaćl
Podobno na neutrodynaeh Ją wyłączaią, względnie
na superheterodynach, ale kto takie potwory po-
siadał Na poczcie założono osobny oddział ze sze-

fem na czele i 10-ma panienkami, z których co która
to ładniejsza - a wszystkie zajmują sie ewldencią
B "

W^nyeh radioamatorów i ściąganiem opłat bez
miłosierdzia...

Takie przyjemności spotykają radioamatora. A ml-
mo tego ieet nu tu krocie w Krakowiel Na każdym
prawi* domu .oiy to stara rudera, drapacz chmur

Przy pomocy stacji nadawcze! krótkofalowej w

Nauen, transradjo nadało fotografję dna oka do Bue-
nos Aires w przeciągu 8 minut. Obraz otrzymany
po tamej stronie oceaun wypadł tafc nienagannie, że
na jego podstawie mógł lekarz argentyński posta-
wić natychmiast djagnozę, którą na tej samej dro-
dze przy użyciu stacji krótkofalowej, przetelefono-
wał swemu berlińskiemu koledze.

Djagnoza lekarska na zasadzie radjofotografji
przes anej na odległość 12 tysięcy kilometrów - oto

nietylko dowod wysokiego rozwoju tego wspaniałego
wynalazku, ale także przykład tego, do jak wszech-
stronnych pożytecznych dla ludzkości czynów może

wynalazek ten znaleźć zastosowanie
Obok zamieszczamy zdjęcie dna ofca ludzkiego tak

Jak wypadło ono po odbiorze przez stację fotografi-
czną w Argentynie.

" J"

trzypiętrowy, czy chałupa na przedmieściu, są roz-

pięte rozmaite liny i linki ,ua słupkach: czasem cale
P°Y cl .^f no

,

n ą8z °zyt dachu i zawieszono

anteny. A ile jest pokojowych anten, a ilekroć razy
s ucha się potajemnie na antenę świetlną, a cała
nistalacja radjowa spoczywa w sekrecie, w Jakieiś

poczciwei szafce, czy kredensie!

• ••
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tarf f> blekotu, pamiętającego jeszcze
czasy króla ćwieczka i odiechałem z Krakowa na za-

chód. W ciągu niecałej godziny iazdy autobusem
znalazłem się w pewnem małem miasteczku. Cel po-
droży: zbadać warunki odbioru radiowego i nn.

równać z Krakowem.
Że w miasteczku owem mam bliskiego krewnego

więo udało mi się w krótkim czasie wszystko grun-
townie zbadać.

Położeni* miasteczka: 30 km. na

zachód od Krakowa (moo 1 kw., fala 312,8 m.) 45
fal °p8 ]?0,u ^ ni0wy wschód od Katowic (moc 10'kw.

Komunikaeja i Krakowem znako-
mita: Per pedes apostolorum 30 km. gościńcem 6
godzin; rowerem (dla kawalerów) 2 godziny; auto-
busem (dla amatorów trzęsiouki) 1 godzina: komu się
spieszy ,a ma pakunki, ten dojedzie koleią, (naokoło
w 3 godziny z dwoma przesiadaniami).

Widok ogólny: Miasteczko na górze, skąd
widok wspaniały 1 odbiór radiowy doskonały Ry.
nek. na którym trawa rośnie i normalnie kozy się
pasą .Jedna szkoła. Jeden nauczyciel uczy 2 klasy
odraza przedpołudniem, a drugi* dwie popołudniu.

WITOLD ZECHENTER.

JESa £Ń W STUDJO.
To jesień stanie dziś przy mikrofonie —

Jesień ze zwiędlem listowiem w żrenicaon
1 powie, że iuż słońce nie zapłonie

i lata czar nie będzie inż zachwycać.
To Jesień głosem pełnym melancholii

wygłosi odczyt o'mgłach listopada,
które z cmentarzysk wznosząc się powoli
iak zwiędłe astry na serca sie kładą.
To iesień zagra wam dziś pieśń na skrzypcach —

słyszycie, iak się struny pękające
żalą za złotem sierpnia, wonią lipca,
za dojrzewaniem września, ciepłem słońcat

To Jesień stanie dziś przy mikrofonie
i na pół świata rzucona transmisja
na czołach waszych fali wesprze dłonie.,
byście ucmli dech Jesieni zbliska.

Kronika radjowa.
Kiepura w Polakiem Radjo.

W ciągu listopada radjo-amatorzy polscy będą
mieli dwukrotnie sposobność usłyszenia Kiepury.

W dniu 12 listopada odbędzie się koncert Kiepury
w Warszawie w sali Filharmonii, który to koncert

transmitowany będzie pr/ez wszystkie stacie polskie
i szereg stacyj zagranicznych.

Dnia 21 listopada Kiepura koncertować ma we

Frankfurcie nad Menem. I ten koncert będzie włą-
czony do międzynarodowego programu radiowego.

Z Katowic.
Stacia katowicka cieszy się nadzwyczainą popu-

larnością za granicą dzięki teinu, że o każdej po-
rze jest dobrze słyszana, nawet na mało skompliko-
wane odbiorniki. Wkrótce też po jej wybudowaniu
z całego świata zaczęły liczne napływać listy, chwa-
lące siłę odbioru oraz zawierające mnóstwo zapy-
tań. Ponieważ tych listów gromadziło sic coraz wię
cej, kierownik programowy stacji katowickiej otwo-
rzył specialną skrzynkę pocztową dla zagranicy. Z po-
czątku raz na tydzień rozbrzmiewały odpowiedzi w ię-
zyku francuskim, niesione na talach radiowych w

najodleglejsze zakątki świata, lecz wkrótce zaczęły
tak obficie listy napływać że okazało się koniecznem
jeszcze ieden wieczór w tygodniu na ten cel poświę-
cić. Dzić skrzynka dla zagranicy prowadzi bardzo
ożywioną korespondencie, a listy, nadchodzące nie-
tylko z Europy lecz także obficie z Afryki, rządzie!
z Ameryki i Australji, odczytuie przed mikrofonem
dyr. Tymieniecki i odpowiada na nie w sposób wy-
czerpujący i dowcipny zaznaj'amiaiąc równocześnie
słuchaczy zagranicy stopniowo z wszelkiemi dziedzi
nami kultury polskiei, przedewszystkiem i litera-
turą i muzyką.

Choć propaganda taka jest bezwarunkowo pożyte-
czna, jednak słyszy się często narzekania, że za dużo
poświęca się specjalnie dla zagranicy z uszczerb-
kiem dla abonentów, którzyby w godzinach wieczor-
nych chętnie posłuchali trochę wesołej i lekkiej mu

zyki. Toteż z zadowoleniem zapewne przyjmą szerokie
rzesze radjosłuchaezy do wiadomości, że w najbliż
szym czasie rozpocznie stacja katowicka znowu trans-
misje z kawiarni „Astorja", gdzie pod kierunkiem
utalentowanego kapelmistrza Eugenjusza Lewandow-
skiego koncertuie popularny zespół. Janusz.

Jeszcze w sprawie niekulturalnych magistrackich
szykan antenowych w Krakowie.

Osławione iuż w całej Polsce „rozporządzenie
magistratu krakowskiego z r. 1926 w sprawie anten,
które przedstawia się iako bardzo jaskrawe prze-
kroczenie zakresu kompetencji magistrackiej i zara-

zem jako prodnkt niekulturalnej, oderwane! od ży-
cia biurokratyczne! umysłowości, należy do tych
licznych w Polsce papierowych rozporządzeń i przepi-
sów, nad którymi życie przeszło do porządku. Po-
winno ono tedy natychmiast, gdy jego nonsensowośó
została wykazana, być wycofane, zmienione, a przy-
najmniei — w interesie powagi urzędu, który nie
powinien się ośmieszać — nie przypominane publicz-
ności.

Ale cechą wszelkiej biurokracji jest, że uporczywie
trzyma się wysmażonych przez siebie nonsensów i wy-
wleka je z zatęchłego lamusa ku udręce publiczności.
Rozmaite władze i urzędy, które są faktycznie nie
potrzebne i które z wielkim pożytkiem dla finansów
państwa czy gminy mogłyby zakończyć swą dzia-
lalnosć, starają się udokumentować swe istnienie

i dowieść racji swego bytu „urzędowaniem", które
nie jest niczem innem, jak szykanowaniem publicz-
ności.

Krakowscy biurokraci antenowi, którzy po wywcza-
sach letnich przystąpili teraz do „pracy", nie znają
jednak sami własnego rozporządzenia, na które się
powołują i w motywach swoich przytaczają nie lst-
niejące wcale w rozporządzeniu magistrackim ante.

nowym warunki!! Do redakcji „Kuryera Radiowego"
zgłosił Się p. D . z następującym mandatem karnym:

„Ponieważ pan na dachu kamienicy w ulicy
Sienkiewicza L. 10. założył antenę bez zezwole-
nia magistratu, skazany jest pan na zapłacenie
grzywny w kwocie 18 zł. na ubogich, która w ra-

zie nieściągalności, zamieniona będzie na jeden
dzlen aresztu .

Groźny magistracki biurokrata antenowy nie wie
że w myśl wspomnianego rozporządzenia do zało-'
żerna anteny na dachu nie potrzeba „zezwolenia" ma-

gistratu, lecz magistrat wymaga tylko „zgłoszenia"

S^ysTki^r
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Coz robi ów obywateli Nie chodzi mu o 10 zł. Idzie
do adwokata, któremu przecie za interwencie więcej

Z Koncertów Radio-

stacji krakowskiej.
Na koncercie w dniu 81 go
października przed mikro-
fonem radiostacji krakow-
skie! zaprodukuie się uta-
lentowana pianistka p. Ma-
gdalena Lipkowska, która
odegra szereg utworów da-
wniejszycb i nowoczesnych
kompozytorów. — Główną
część programu tego kon-
certu wypełnią duety na

sopran i alt franeuskich
kompozytorów, odśpiewane
-przez pp- Ludwik* Marek-

inyszkiewiczową i p. Ha-
merską-Lewandowską.

s
P. BŁ Lipkowska,

zapłaci i oburzony, że magistrat śmie mu grozić sre.
._. : n^iLAtulnuri t.fl Bnrnwn k izapłaci i oourauiił. «» »•••• ••-• —- are

sztem, powierza adwokatowi tą sprawę. A do P„i,
skiego Radja pisze Ust z zawiadomieniem, że i piJ.
wodu szykan magistrackich przestanie być abonen.
tem radja! . .

I taki iest skutek szykan magistrackich W wij.
iu wypadkach radiosłuchacze — wobec perspektyw,
chodzenia przez dwa tygodnie po różnych biurach no

„pozwolenia" i obowiązku zlozenia w inagi»tra,X
wcale znacznej kwoty <18 zł. 50) - zrezygnował i ra.
dja. Magistrat ich odstraszył.

Pogratulować tei kulturalnej działalności magt.
stralowl krakowskiemu! Świeci w tym względzi*
przykładem całej Polsce.

Liczni posiadacze anten rozpiętych przed kilku |a{7
na dachu prywatnej kamienicy lub nad pryw. pod.
wórzem, szykanowani obecnie przez magistral kra-
kowski, nie są obowiązani zgłaszać tychże antea,
a „mandaty karne" magistrackie mogą odesłać mv

gistratowi z dopiskiem, że nie uznają prawności za.
rządzenia i przeciw niemu odwołują się d0 woje.
wództwa.

* * •

Z WĘDRńWKI PO WŁOSZECH. Znany literat Jan
Pietrzyckl po powrocie z Włoch wygłosi przed mi-
krofonem radjostacil krakowskie! w pierwszy^
dniach listopada interesującą prelekcje na temat ak-
tualnych wrażeń z kraju Mussoliniego.

SKRZYNKA POCZTOWA.
WP. KPT. a W CHEŁMNIE, Pomorze: W myfl

ustawy radjowej opłaca «ię abonament od każdej
„stacji odbiorczej". Jeśli od jednego aparati, umie-
szczonego w mieszkaniu A. przeprowadzone zostały
słuchawki do mieszkań B. i C.. każdy z posiadaczy
oddzielnych mieszkań B. 1 C. obowiązany jest uiszczaj
opłatę radjową w kwocie S zł. miesięczni*.

„DNO OKA".
Ciekawa transmisja fultograficzna (patrz zamieszczo-

ną w bież. nrze korespondencję z Berlina).

Karczmy za to trzy, Jedna taka, Jak krakowskie Su-
kiennice. Policja składa się z pana komendanta i

pana zastępcy komendanta. Jest też apteka która!
właściciel jest sławnym z fabrykacji cudownych ra-

djoodbiormkow. Wyłącza taki aparat wszystkie sta-

cje i lokalną także, t. zn. nic nie słychać. Jest jeden
komunista także w miasteczku, buja na wolności bo
areszt gminny w remoncie.

Urządzenia kulturalne- Jedna la
tarnia a właściwie słup po latarni. Trzy'studnie ż
których dwie zepsute, a w trzeciej koty sie toni,
10 sztuk „OO" z dziurawymi dachami. Wyżej wsno

mmane trzy karczmy.
J !0 "

A t r a k o j e: Stałą atrakcją byl dotychczas-
odpust w pobliskim klasztorze iedeu raz na rok
Targ raz w tygodniu, gdzie 5 bab sprzedała in
kom kopę Ja! i kilo masła. Wydaje 10 zyd-

• • •

Ale od tej pamiętne! chwili, kiedy Ja do
miasteczka zjechałem, przybyła leszcze w

dnaatrakoJa: aparatradiowymegoszw»*
gra. Tym to aparatem robiłem badania
ekspertyzy eto. Muszę go opisać:

" "

ejscu.
Aparat Jednolampowy prof. Wilkosza nlus rt—

lampowy wzmacniacz. Czyli trzy lamnkl «T

skrzyneczce. Głośnik tubowy (z T 19241 LJL.4®*'® 1

rżenia Kupro. anodówka suchi: to WMystko A ł "

50 m. z odprowadzeniem włącznie ZK?!TM
na. wysoko starannie odizolowana. Cziemienie ZT
ne: gruby drut przylutowany do blachy^ zakonan i
aa 1 m. w ziemi. Wstawiona rura, pr^ktoTw^

wa się woda do dziury, tak, ie blacha i ziemia nao-

koło stale wilgotna.
Co się Odbiera na 1 lampę? Ze 38 stacji. Z czego

&atowice (odległość 45 km.) w głośniku. Inne na słu-
chawki.

Co się ma na S lampy? około 25 stacyj w głośniku,
btrojeme bardzo łatwe, pisków niema. Przedewszyst-
Kiem Katowice, te aż zanadto głośno wychodzą, szy-
by dźwięczą! Cały szereg niemieckich stacji z Gli-
wicami na czele. Wiedeń, Berlin, Bndapeszt, czeskie

stacje, Jedna rosyiska, iedna francuska. Na rosyj-
skiej zatrzymaliśmy się dłużei. Był bowiem ów je-
ayny komunista z miasteczka z nami i chcieliśmy
mu zrobić przyiemność. Moskiewska stacia dawała
Koncert popularny. Harmonia ręczna prowadziła me-

i ajQ •
a

,

z

harmonii, wiadomo, że wirtnoz potrafi
J!. V .

Wpr08t efekta wydobyć. Koncert bardzo

się podobał nam i P. T . Publiczności za i pod okna-
mi naszej izdebki. Co 3 kreski naszego iedynego kon-
denzatora mieliśmy coraz to inną stację. Znaleźli-
śmy w końcu także i Kraków; szedł tu koncert soli-
stów: skrzypce, fortepian - coś bajkowego! Ani Ka-
towice. ani Kraków nawzajem sobie nie przeszka-
dzają, wyłączenie tu łatwe.

W miasteczku leszcze trzy odbiorniki lampowe
by,y

czynne. Obecnie sterczą aa

szarkach .Były trudności z ładowaniem akumulato-
nTMT>. e fnie w,aścic >ele sprawiała sobie baterje Ku-

pro. lasże paru amatorów znalazło się na detektory,
aie w ogólności mało kto wie o radju. Tyle eo J»
n. p . o pietruszce na Filipinach.

I
"

u ? 8tacJe ra(lJ°we w pobliżu: katowicką
I krakowską, 1 żadna ni* przesrkadial A. ««
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MŁODY pomocnik fryzjer
f" mgski zdolny po'TM"
kuje posady od 8 XI, zgło
szenia Bronisław Droździe
wicz w Skawinie. 424g
T0K ' i ślusarz ma-

szyno. specjalista, pt
szukujo posady do więk-
szych warsztatów mecha-
nicznych lub do fabryk. 1

Korespondencja: Barnch,
Ustrzyki.^ 439g

PANNĄ poszukuje "prak-
tyki zakładzie dentystycz
nym, łaskawe zgłoszenia
do Kurjera pod „Anna".

430g

URZĘW^i nieczynny,
młody silny matematyk
celu.iący hipotekarz, ste-
nograf, jeżyki Obce — pra
eowity prosi 0 zajęcie XII
st. płacy prowizoryczne.
A. Lonczak, Kanonicza IB

431g

ZDOBNICTWO artystycz-
ny przemysł domowy Zy-
nlikiewicza 5. ucpy, przyj
muje zartińwienia, poszu-
kuje praktykantek. 432g

ZAGRANICZNA krawezy
ni z bardzo dobrym kro-
jem, szykiem i gustom
wykonuje suknie, kostiu-
my, a takie przerabia z

rzeczy na

.jajświeższe, eleganckie fa
sony. Poszukuje prywat-
nych domow. Zgłoszenia
do Administracji Kurjera
pod „Zurnal", 43?.g
SZOFER ELEKTROMON
TER znający sie na wszel
kich traktorach rolni-
czych z dobremi świade-
ctwami i dyplomem, kil-
kuletnią praktyka poszu-
kuje posady na wieś. Ła-
skawe zgłoszenia pod a-
dresem: Jan Bożek, Tar-
nów, Kolejowe warsztaty.

493g
KUCHARKA znająca ^ię
doskonale na kuchni po-
szukuje posady. Zgłosze-
nia do Kurjera pod „Go-
towanie". 436g
ŚLUSARZ. młody, poszu-
kuje jakiegokolwiek zaję-
cia za skromnem wynagro
dzeniem. Miejscowość obo-
jętna. Zgłoszenia: Włady-
sław Bruzda, Stanisław
Dolny, p. Kalwarja {Ze-
brzydowska. 444g

SŁUŻĄCA, znająca pier-
wszorzędną kuchnie, po-
szukuje zajęcia jako do-
chodząca. Łaskawe zgło-
szenia do Kuriera — pod
„Pracowita 446''. 423g

ODBIÓR STACYJ NADAWCZYCH EUROPY

DOSTĘPNY JUŻ DLA KAŻDEGO!
TELEFUNKEN40
ZBYTECZNA ANTENA

ZEWNĘTRZNA
Automatyczne dostrajanie
się do żądanej stacji.
Interesujące brosz.urki

"v składach radjowych
gratis.

PANIE oszczędzają dużo
kupując torebki i perfu-
merie w firmie WET-
STBIN, Kraków, SZEW-
SKA 18. 257g

OBRAZY' malarzy pol-
skich, wielki wybór, naj-
taniej, także na raty —

Ziernbicki; Kraków, Plac
Mariaoki 2. 7414k

RABKA-Zdrój. Parcela
koło willi „Chorzowianki"
8.500 metrów kw., budow-
laną, słoneczna, po zło-
tych 2.60 za metr — sprze-
da Biuro Huka, Rabka,
telefon 50. 438g

NOWA maszynę do pisa-
nia Underwood sprzedam
za 600 zł. gotówką. Zgło-
szenia pod „Underwood"
do II. Kurjera. 396g

ABAŻURY artystyczne —

Wytwórnia lamp elektry-
cznych ,,Fox'', Sławkow-
ska 30 - Tel. 2048. 6674k

MEBLE stylowe z gwa-
rancją, kilimy, dywany,
niedrogo na dogodnych
warunkach poleca firma
Franciszek Łapczyński —

Kraków, ul. Straszewskie-
go 28. 61!»8k

DOM murowany nowy
wolny wraz parcelą bu-
dowlaną ogrodem owoco-

wym zaraz do sprzedania
cena przystępna, wiado-
mość księgarnia „Ruch"
Dworzec, Bochnia. 443g

MANICURZYSTKA Z po-
czątkami ondulacji poszu-
kuje posady. Zgłoszenia
do Adm. Kurjera pod „Zo-
sia"'. 892g

MŁODY urzędnik pomoc-
niczy, obeznany z pracami
biurowemi, posiadający 7
klas gimnazjalnych, oraz

praktykę biurowa, poszu-
kuje posady jako siła JW)-,
mocnioza. Zgłoszenia "jo
Kurjera pod „ DiligeńS".

897g

MŁODA, inteligentna pan-
na, znająca szycie, solid-
na obowiązkową. przyj-
mie każdą posadą, tylko
na wyjazd. — Zgłoszenia:
„Wyjazd", Adm. Kurjera.

898g

STENOTYPISTKA ze zna

jomością jeżyka polskiego
1 niemieckiego poszukuje
posady. Zgłoszenia do
Kurjera pód „Teodora"

440g

CHŁOPIEC młody uczci-
wy pracowity, poszukuje
jakiejkolwiek pracy, ła
skawe zgłoszenia do Ku-
rjera pod „Chłopiec". —

442g

Najstarsze doświadczenie, am* Najnowsza konstrukcja.
OGRODNIK-pasiecznik, żo
naty, bezdzietny, wiek śre
dni, z dobremi świadec-
twami, poszukuje posady
na ordynarię i pensje od
Nowego Roku lub od 1-go
lutego. Franciszek Bie-
niasz, wieś Sztaszkówka,
p. Ciężkowice. 490g

t;5M złotych złoży kaucji
na 3 miesiące za zabezpie-
czeniem, pomocnik handlo
wy, działu kolonialnego
przy otrzymaniu posady
w handlu lub innej naj-
chętniej w Krakowie. Zgło
szenia z podaniem warun-
ków przyjmuje Kurjer —

pod „Zdolności". 388g

DETEKTYW prywatny
amator, międzynarodowo
pracujący — przyjmuje
wszelkie wywiady, obser-
wacje itp. w kraju i za-

granicą. Dyskrecja zapew-
niona. Klijent opłaca tyl-
ko koszta. — Zgłoszenia
Tarn. Góry, — Skrytka
poczt. 81. 390g

Z POWODU cześo. parce-
lacji, szuka posady urzę-
dnika pod og. dysp. lub
osobny folw. kawaler lat
29 z 6-cio letnią prakt.
Roferencje poważne. Ni -

kiel, Pawłowice, pcz. Zer
ków. 496g

DOMEK z wolnem mie-
szkaniem w Dębnikach
lub Zakrzówku kupie za-
raz. Zgłoszenia do Admi-
nistracji Kurjera pod —

„Domek" 409g

WIERTARKĘ podwójną
(Doppelte Strunkschneid-
bohrmaschine)), z dwoma
świdrami do krajania głą-
bów kapuścianych polecą
Antoni Jakubiak, Wy-
twórnia Maszyn i Narzę-
dzi, Poznań, ul. Mylna 17.

^ 147P

MĘSKIE futro, dobrze za-

chowane, okazyjnie sprze-
dam. Sułkowa, Floriańska
44, oficyny I p. 466g

KUPIĘ lokomobilę lub
motor ssącogazowy 40—45
K. M . Administracja Ku-
rjera „Motor". 453g

PANI ZESZCZUPLEJE -

pijąc Zioła Redera Prze-
czyszczające, smaczne, sku
teczne. Tylko oryginalna
pakiety po zł. 1.50 sprze-
dają apteki i drogerje. —

Wyrób Apteki Redera w

Krakowie, ul. Karmelicka
23. 483g

SWEATRY złotych 4.50
Pulłowery modne 9.75 . rę-
kawiczki 1.95, Baterje 55
groszy, Bielizna, galanter-
ia, lampki elektryczne —

najtaniej „Mars", Kraków
Marka 23, cenniki gratis.

7105k

RESTAURACJĘ fabrycz-
nej miejscowości sprze-
dam* gotówką 7800 zł. na
2 raty. Adm; pod .HiiiW,

92g

WĘGIEL górnośląski i
krajowy, koks, cement,
wapno, dostarcza szybko
1 tanio Spółka „Melsztyn"
Tarnów, Brodzińskiego. —

Dogodne warunki kredyto
we. Żądajcie cenników. —

455g

PIANINO wiedeńskie -

sprzeda Chachnlski Kra-
ków, Barska 90. 483g
SZLIFIERNIA szkła i lu-
ster Woronieekiego, Plac
Szczepański 7, poleca lu-
stra i szyby szlifowane —

ceny konkurencyjne. —

7457k

KILIMY artystyczne —

dywany, pasiaki łowiokie
poleca najtaniej Wytwór-
nia „Kobierzec

' Kraków,
ulica Podwale 3, Telefon
3169. 7150k

BEZPŁATNIE!! Kto chce
bajecznie tanio nabyć
płótna, wyroby lniane i
wełniane, bieliznę, tryko-
taże, pończochy, galanter-
ie i wszystko co potrzeba
dia domn, niech żada na-

tychmiast oennika, który
odwrotnie wysyłamy bez
płatnie ,,NAP" Pierwszy
Chrześcijański Dom Wy-
syłkowy Poznań. Nowy
Rynek 13 II. 7154k

seruiisp porcel.
fasou Empire

Laropsi naiiowe
w wielkim wyborze

palniki, cylindry, knoty
Świeczniki eiektr.

polecą: 6740k

TOMASZEWSKI
Kraków, Rynek fll. lff.

OBRAZ Januarego Sucho-
dolskiego dużyel) rozmia-
rów, Więpławice dwór •—

poczt. Michałowice koło
Krakowa. 171g
KIERAT jparokoniiy i mło
carnie w dobrym stąnje
sprzedam po zmarłym
księdzu w Mogilanaeh, —

Józef Piotrowski, Podgó-
rze, ul. Krzemionki 12. —;

133?
SKUTECZNA pomoc dla
zwierząt domowych. —

Książka ta jest niezbędna
dla każdego rolnika lub
hodowcy zwierząt. Za po-
braniem pocztowem 3.50

zł. i porla wysyła Dru-
karnia Mieszczańska —

Poznań, Murna 7369k

KLUBOWE garnitury ja-
ko specjalność poleca wy-
twórnia mebli klubowych,
Florjańska 16. 399g
OKAZYJNIE sprzedam no

wy salonik brokat jedwa-
bny — tapicer, Florjańeka
16. 400g

BUCHALTEf?-
BILANSiSTA
z dłuższą praktyką W
przedsiębiorstwie przerny-
słowem i handlowem po-
szukuje posady w miejscu
lub na wyjazd. — Łaska-
we oferty do Oddziału U.
Kurjera Codz.., Łódź, ul.
Piłsudskiego L. 65, pod
„P ierwszorzędne refa-
44 Łd reneje.

SALONIKI garnitury kln-
I bowt, materace włósienne,

otomany, kanapy, rozkła-
i dane ratami Luszowicz —

! Floriańska 44. 7279k

GOSPODYNI kucharka po
szukuje posady na ple-
banję od 1 listopada. —

Zgłoszenia: Retoryka 16,
drugi podworzec, Marja
Dzidkówna. 489g

POMOCNIK niterski lat
28 dobrem świadectwem,
poszukuje pracy. Zgłosze-
nia: Biuro ogłoszeń Sien-
na 12 pod „Pilny". 472g

STENOTYPISTKA kores-
pondentka polska, biegle
pisząca na maszynie ze

i znajomością księgowości,
kilkuletnią praktyką, po-
szukuje posady. Zgłosze-
nia do Adm. Kurjera pod
„U. Z.". 403g

SZOFER ukończonym kur
sem czteroletnią praktyką
kowalską przed wojskiem
szuka posady, pod adre-
sem Kopka Leon, Dwór
Sokola Gór. poczta Przed-
bórz. 50.3g

'PARCELĘ BUDOWLANĄ W
pobliżu tramwaju kupie.
Oferty z podaniem poło-
żenia i ceny pod „Zaraz
płatne1 ', 421g

GRAMOFONY - patefo-
ny i płyty tanio ua io-
gcdnyci) warunkach Kła-
ków, ul. Szpitalna !.. 4.
(podworcu). 6035k

KSIĄŻECZKI obrachunko
we robotnicze według wzo
ru ministerstwa pracy. —

sztnka —.45, wysyła Ziem-
bicki, Kraków, Plac Ma-
rjacki 2. 6781k

. iii

MODERNIZACJĘ TRAKÓW
s

dla powiększenia wydajności przez przebudowanie
korousów i korbowodów na oryginalne szwedzkie

łożyska rolkowo-beezułbowe - - - wykonuje• JOZySM ruiiw"" "—

FABRYKA IRAKÓW IDIASZYR DO OOR0RRIDRZEIUA
D.w" C. B1UMWE I SYK. Se, AKC. B»DOOSZCZ.

MAJĄTEK na Pomorzu,
pow. Brodnica, 360 mórg,
żywy i martwy inwentarz
nadkompletny, dom 7 po-
koi, zabudowania masyw-
ne, wodociągi, 15 minut
od stacji, iinja Warszawa-
Gdańsk. Bliższych danych
udzieli A. Cybulski, Brod-
nica n/Drw., telef. 142.

492g

ZUPEŁNA wysprzedaż ki- i
limów po zniżonych ee- i
nach. Ziednoczeni Stola-
rze i Tapicerzy, Kraków, |
Rynek Główny 9. 478g

OKAZJA!! Aparat radjo-
wy najnowszej konstruk-
cji — 5-eio lampowy z
dwoma lampami dwusiat-
kowemi ekranowenii. da
jący niezwykle czysty i
silny odbiór całej Europy,
nadający sie dla sal od-
czytowych, kawiarni, cu-

kierni, szkół lub stowarzy
szeń jest okazyjnie bar-
dzo tanio do nabycia w
firmie Natayis, Kraków,
Starowiślna 17. 482g

JADALNIE
SYPIALNIE
GABINETY 6815k
SALONY
GARNITURY klub
Różne meble
od najskromniej-

szych poleca firma
Zjednoczeni Stolarze

1 Tapicerzy
Kraków

Rynek Główny 9.
Telefon 1506.

BRON I amunicję zakupu-
je' sie naitaniei I najko
rzystniej we fabryce bro
ni T. Janiszewski. Poznań
Woźna 6. telefon 32-66 -

Cenniki na gadanie wyąy
inni b.eż^iitfill,, -

J
;71K71s-

MASZYNY do szycia no-
we na dogodnych warun-
kach. Kraków, Szpitalna
4 (podworzec). 282g

WYPRAWY ŚLUBNE -

bieliznę osobistą, stoło-
wą. pościelową można ta-
nio zakupić tylko w fir-
mie Obstiinder. Kraków —

Rynek 11. 139g

PIANINO znakomite —

„KERNTOPF" pianoia —

100 nut klasyoznych oka-
zyjnie sprzeda Szachow-
ski Zacisze 4, Biuro —

191g
KREDENS stół, 6 krzeseł
okazyjnie do sprzedania —

ul, Szopena 19. 308g

„K ILIM", wytwórnia, Mi-
, kołajska 12. Liczne naj-

wyższe odznaczenia. Pro-
I jektnją wybitni artyści.

7446k

WAŻNE DLA PP. OGROD -

NIKÓW! Szlachetne róże
półpienne od 40—60 cm w

najpiękniejszych odmia-
nach, z silnemi koronami
po cenie wyjątkowej za
1000 sztuk 2.100 zł. Róże
krzaczaste, również w naj-
piękniejszych odmianach,
za 1000 sztuk 800 zł. Pod-
kładki pod róże pienne
120 cm wysokości po 1 zł.
Szkółki drzew owocow3'ph
i róż, Zassów pod Czarną,
Małcpclska. 7437k

BACZNOŚĆ! Najsk ulecz-
niej kojarzy małżeństwo
„Glos Serca' , Stanisławów
Słowackiego 20 podaj swa
dane i wymagania, załącz
zlofy znaczkami, Otrzy-

'taftśS 'tysiące ofert do wj*-
boru . 902lig

MĘŻCZYZNA niezależny
dobrze sytuowany znu-

dzony jesienią życia po-
zna młodą wdówkę lufa
rozwódkę celem wzajem-
nej wymiany myśli. Zgło-
szenia pod „Filantrop do
Kuriera Codziennego —

.203*

MŁODA, wysoka, przy-
stojna blondynka pozna
inteligentnego mężczyznę
na stanowisku. Cel matry-
monialny niewykluczony.
Zgłoszenia kierować: „Gor
noślązaczka". Kraków —

skrytka 246. 379g

RYDZE kiszone w beczuł-
kach około 5 kg za 15 zł.,
grzyby suszone ładne po
23 zł. za 1 kg, gofeodze,
brusznice smażone z cu-

krem5kgza16zł. — po-
syła franko za pobraniem
pocztowem Pinkas Stumer,
Kosów, k. Kołomyi, 501g

ODDAM na parcelacje lub
sprzedam folwark 500 mor-

gów, budynki nowe — po-
ważnyn reflektantom z

gotówką, minimum 10.000
dolarów. Zgłoszenia: Ku-
rjer, Lwów, pod „Parce-
lacja". 250L

WARSZTATY MECHA-
NICZNE. W centrum mia-
sta PoznaTiia, 150 km. kw.
nowo urządzony, gotowy
warsztat pracy z kuźnią,
instalacja światła, siły, ma-

szyny — z powodu objęcia
innego przedsiębiorstwa ko-
rzystnie do przejęcia. Ona
10.000 zł. Wiadomość: „In-
formator" Poznań, Pasaż
Apollo. 148P

OBRAZY malarzy pol-
skich w największym wy-
borze po cenach bardzo
przystępnych — dostarcza
sklep Frista, Kraków, Flo-
rjańska 37, również szyb-
ka, tania oprawa. 473g

POKOJE DZIECIĘCE I
PANIEŃSKIE w najlep-
Bzem wkonaniu. Ceny u-
miarkowane. Dogodne wa-

runki, „Specjalność'. —

Skład mebli — Kraków,
Sławkowska 12. w po-
dworcu. 6621k

DO sprzedania auto oso

bowe, biurko amerykań
skie, bufecik mahoniowy,
kasa ogniotrwała, dywan,
garnitur. Szczurek, Stolar
ska 6, Skład mebli. 173g

GĄBKI tablicowe, kreda,
atrament szkolny, wszel-
kie przybory dla szkół —

najtaniej Ziembicki, Kra-
ków. Plac Marjacki 2. —

Zapamiętajcie adres. 7412k

TANIO sprzedani Flet C.
wraz z picolero, wiado-
mość 17—20 godz. w Zwią-
zku Leg. Pol. na Wawelu

262g

DO sprzedania majątek
12 morgów z zabudowa-
niami z inwentarzem ży-
wym i martwym, Józef
Doniec, Maciejowice, p.
Kooinyrzów. 283g

NA GROBY! Lampki -

światełka świece w olbrzy
mim wyborze poleca dro-
geria Braci Finder, Kra-
ków, Rynek 12 (Wysyłka
pocztą odwrotnie). 263g
CUKIERNIA. Większa
kawiarnia i cukiernia do
sprzedania w Gdyni w

komplecie. Wiadomość —

Gdynia .skrytka pocztowa
5. 336g

KILIMY oraz PASIAKI
w wielkim wyborze pole-
ca Artyst, Wytwórnia Ki-
limów „Ognisko" Rynek
45. I. p. 7286k

MUZYCZNE instrumenty
pierwszorzędnych fabryk
sprzedaje i naprawia Jó-
zef Nikiel, Kraków, Szew-
ska 2 Orkiestrom zawią-1
żującym się udziela pora-
dy bezpłatnie. «799k

FUTRA raglany, palta,
ubrania w wielkim wybo-
rze po cenach konkuren-
cyjnych poleca firma —

„Szyk", Kraków, Miko-
łajska 12. 286g
PARCELA w Dębnikach
126 sążni do sprzedania.
Zgłoszenia do Administra
cji Kuriera pod „Dźwi-
gnia". 408g

MOTOCYKL ,,Douglas"
mało' używany — tanio
sprzedam Bracka 4 I p.'

417g

PORTJERY, kapy broka-
towe. Warsztat nowocze-

snej dekoracji. WANK, —

Lwów, plac Marjacki 5,
I piętro. 7349k

Z NAKAZU wyższej wła-
dzy inam się do sześciu
miesięcy ożenić. Która z
Pań nie namyśla się wiele
napisze sub: „Gentelmen
26" do Adminstracji. 454g

KTÓRY z Panów lat 37
do 45 dobrego i szlachet-
nego serca na stanowisku
poślubi pannę lat 36 reli-
gii rzym. kat. szatynkę,
wzrostu średniego, szla-
chetną, łagodną, gospodar
ną z krawieczyzuą, siero-
tę z prowincji, mającą
1000 zł. gotówki i wypra-
wę. Panowie poważnie
myślący, niech się zgło-
szą do Adm. Kuriera pod
„Niezabudka" 494g

PANNA przystojna, samo
dzielna o dobrych poglą-
dach na żyeie, posiadają-
ca 5 tyś. zł. gotówki i u-

rządzenie z braku znajo-
mości pozna starszego
pana na stanowisku. Zgło
szenia do Administracji
Kurjera pod „Olga". —

497g

KRAWATY!! Najmodniej-
sze Krawaty. Największy
wybór, reklamowe cenj —

Fabryka Krawatów, Kra-
ków, Grodzka 4. 7582k

MEBLE na RATY. Kom
piety i pojedynczo — naj
taniej: Natowicz. Kraków.
Dietlowska 80 Dla urzęd
ników i wojskowych do
godne spłaty. 7151k

KILIMY wytwórni „Grot"
Kraków, Starowiślna 10,
wystawione w 1'ałacn Sztu
ki, plao Szczepański 4.

7275k

BILETY wizytowe, setka
od 3.— zawiadomienia' ślu -

bne, wszelkie druki, pie-
czecie • gumowe tablice
emaliowane. — dostarcza
punktualnie naitaniei —

Ziemhiiki. Kraków. Plao
Marjacki 2 Nie zapomnij
oie adresu. 741>k

SAMOCHODY okazyjne
także najnowsze modele
najkorzystniej sprzedaje
Automobilowe Biuro Inż.
Z. Braun Lwów, Tarnow-
skiesro 7. tel. 74-98. 70R2k

FIAT 512. samochód 0-
twarty. 6-osobowy, w do
skonałym stanie do sprze-
dania. Zgłoszenia do księ-
garni Jasielskiego, Stam
sławów, pod „30 .000 km".

7438k

CHCESZ się ożenić lub
wyjść zamaż szybko i do*
brze, zgłoś się do najwię-
kszego biura matrymo-
nialnego „Postęp'', War-
szawa, Poznańska 22. Na
każde listowne zgłosze-
nie wysyłamy dyskretnie
kilkadziesiąt ofert. 7454k

PIERWSZORZĘDNE biu-
ro pośrednie! wa mał-
żeństw „Przyszłość'', War-
szawa, Jasna 15, poleca na

tychmiast solidne i boga-
te partje. Podai swe daue
i wymagania, a bezzwłoczr
nie otrzymasz Trilkadzie-
siąl odpowieduich ofert.

7455k

MEBLE kuchenne i przed-
pokojowe poloca nowo za-

łożony specjalny skład —

Jasna 8. 6722k

ŚLĄZAK, kawaler, wła-
ściciel warsztatu, ożeni
się z panną lub wdówką
do lal ,'i0 posażn;) rrlfm
powiększenia warsztatu na

małą fabrykę. Zgłoszenia
do Kuriera pod „Nr. 4W.

498g
AGRONOM, kawaler, lat
25, z kapitałem 60 tysięcy,
pozna w ceiu matrymonjal
nym elegancką i zgrabną
Panią z odpowiednim .ma -

jątkiem. Łaskawe oferty
możliwie z fotografją, pro.
sżę przesiać do II. Kurie-
ra Codz., Poznań pod ,..Vr.
20757",

' 146P

URZĘDNIK biurowy pra-
cowity zdolny poszukuje
posady zaraz, warunki
skromne. Łaskawe zgłoszę
nia Administracja pod —

„Biuro". _

^ 477g

LOKAJ, kawaler bardzo
dobremi poleceniami szn-

, ka posady od zaraz. Ła-
skawe zgłoszenia: Krze-
szowice, skrzynka poc^. 13,

' Kubisier. 502g

PANI Inteligentna, Polka,
wiek średni, samotna,
pracowita, oszczędna, po-
godnego usposobienia —

od 8 listopada może się
za.iilć gospo4arstwem wiej-
skiem, ewentualnie i goto-
waniem dla 2, 3 osób, ser-
deczna dla chorych. Wy-
magany pokoik, dobre.tra-
ktowanie. Łaskawe zgło-
szetiia: Administrąoja Ku-
rjera II., Lwów, pod „Ci-
cha wieś". 247L

POŁOŻNA dyplomowana
przyjmie pielęgnację oso-

by chorej położnicy lub
niemowlęcia w miejscu —

lub na wyjazd od zaraz.

Zgłoszenia Kurjer Co-
dzienny pod „Pielęgnacja'

260g
MASZYNISTA palacz, ślu-
sarz, monter do maszyn
parowych, motorów spali-
nowych poszukuje posą-
dy. Zgłoszenia: Kurjer,
Lwów, pod „Maszynista".

248L

KUCHARZ restauracyj-
ny poszukuje posady od
1 listopada. Zgł. do II.
Kurj. Codz. pod „Oszczod
ny". 94g

BUCHALTERKA biłansi-
stka oraz korespondentka,
rutynowana poszukuje po-
sady w Krakowie lub na

wyjazd. Biuro Stattera,
Kraków, Rynek pod „Za-
raz". 179g

ZDOLNY odlewnik na że-
lazo poszukuje posady —

miejscowość obojętna. Ła-
skawe zgłoszenia do Adm.
Kurjera Codz. pod „Zdol-
ny odlewnik". S37g

SZOFER młody, zdolny,
poszukuje miejsca w Kato
wicach lub okolicy. Adrai
nistracja Kuriera Codz.
Poznań „Zdolny". 130P

PRZYJMĘ zajęcie popot.
1—2 godz. dziennie. Pi -

szę na maszynie i prowa-
dzę buchalterie samodziel
nie. — Zgłoszenie pod
„Bank 6" do Adm. Kurj.
Codz. 236g

RUTYNOWANY buchal-
ter bilansista, urzędnik
bankowy poszukuje popo-
łudniowego lub wieczor-
nego zajęcia. Zgłoszenia
do Adm. Kurjera pod —

„Aka". 274g

DEKLARANT celny z

8-letnią praktyką celną,
6-letnią biurową (w każ-
dym dziale sped.j. Po-
szukuje posady. Zgłosze-
nia do Ii. Kurj. Codz. —

pod „77". 275g
OSOBA młoda inteligen-
tna, przyjmie posadę w

Krakowie, kasjerki lub
też w biurze zaraz. Zgło-
szenia Kurjer Codz. pod
„Posada". 284g

OGRODNIK, żonaty, z 25
letnią praktyką krajową

i zagraniczną, dobremi
poleceniami, poszukuję po
sady od 1 I 1930, do ogro-
du handlowego, lub dwor
skiego, łaskawe zgłosze-
nia d o Kurjera pod —

„Energiczny 291". 287g

ENERGICZNY kupiec —

prima referencje, kaucja
działu delikatesów, gastro
nomji, szuka posady kie-
rownictwa. Łaskawe zgło-
szenia Kurjer „Nieskazi-
telny". S09g

DAM 200 złotych za nada-
nie pracy biurowej. Ofer-
ty „Obowiązkowa 55" Ku-
rjer. 4079

KROJCZY (przykrawacz)
pierwszorzędna siła, z

długoletnią praktyką —

dział męski przyjmie po-
sadę tylko w większej
pracowni, miejscowość o-

bojętna. Zgłoszenia do A-
dministracji Kurjera Kra
ków pod „Krojczy' 410g

MŁODY, inteligentny mo

delarz, z bardzo dobremi
świadectwami, wolny od
służby wojskowei, poszu-
kuje posady od zaraz. —

Zgłoszenia do Kurjera z

podaniem warunków pod
„m odelarz". Warszawa, —

Kurjer Codzienny, Nowo
grodzka 26. IMW

BUCHALTER samodziel
ny, pierwszorzędny bilan-
sista z długoletnią Prakty
ką w przemyśle i handlu
poszukuje posady w Kra-
kowie lub na prowincji.
Zgłoszenia pod „Księgo;
wość' do Administracji
Kurjera. 415g

OSOBA z towarzystwa,
młoda, inteligentna, miłej
powierzchowności, poszu-
kuje posady: biurowej, za

rządu domem u samotnej
oscKy — mośe zająć się
dziećmi. Zgłoszenia do
Administracji Kur.iera
pod „Irena" 416g

STARSZA osoba dobrze
gotuje i pierze, mowi po
niemiecku, poszukuję za:

jęcia, Grodzka Nr. 27 u

Dozorcy. 418g

ZDOLNY czeladnik komi-
niarski poszukuje

'

posady
czeladnika lub kierowni-
ka od zaraz. Zgłoszenia z

podaniem warunków a-
aresować E. Kachmkie-
wicz, Kopyczyńce, Woje
wództwo Tarnopolskie, —

dla Kierownika. 437g
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Wolne mieszkania

NaJ»lar«ze I naJUfUo
h Police

KRAKOWSKIE KURSY

SZOPKRSKIE
U. Hubickiego - Kraków

ul. Pilarska L. 4.

Szkuta aa najlepszych azo

terów. — Oplata ratami.
Piszcie o prospekty SSHSk

Restauracja w stylu iście amerykańskim.

ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW
zajmujących aie sprzedażą
papierów państwowych na

_ raty. poszukuiemy na ata
cnevitwiET oi\j i < nowisko organizatorów za
SOSNOWIEC. Posadę uaj- „, ż Zwrnt kosztów
łatwiej otrzymasz ukoń- ,10dróży i wysoka orowi

-,Byt zapewniony" doBamochodową inż. Klebe
ra Sosnowiec Warszawska
22. Nauka rano lub wieczo
rem 6 cy! samochody —

Prawo iazdy zapewnione.
Wpłaty ratami Zapisy
codziennie. 6947k

Administracji 73R:ik

.PORADNIA mmw

15 ZŁ. dziennie nietrudno
zarobić lekka pracą pi
śmienna Zgłoszenia firma
Carbon. Gdynia.

ZASTĘPCOM LOSOWYM

fiacimy siata gaże. zwrot
osztńw podroży, wpisu

Jemy do Kasy Chorych I
fund uszu pensyjnego Pła
cimy prowizje pełne trzy
raty Cała pierwsza, dru
pa i trzecia rata należa
do zastępcy Zgłoszenia
pod „Prowizje zaliczko
jemy" do Administracji

R!i72e

w Związku Artystów Pla-
styków w Krakowie przy
pl św Ducha 1 - udziela
wyczerpujących informa-
cyj oraz przyimoje zamó-
wienia w zakroje rzeihy,

9!HVłg obrazów tportrety) sztuki
'

, kościelnej. - dekoracji
wnętrz, ilnstracyi książek,
grafiki (ekslibris), odna
wiania obrazów, zdobni
etwa sztuki stosowanej,
afiszy i reklam — Biuro
„Poradni' ot wa i te codzien
nie od godz 11—1 -szej —

tel Nr 1708 847g

TECHNIK dentystyczny
d< robót nietal^wvch per-
fect kauczuk na prowin-
cjo Małopolski wschod-
niej poszukiwany Oferty

OGRODNIK rolnik po z fotografią, Skład den-
trzehuy od I ico stycznia tystyezn,. KrakAw Kynek
19.KI do 3H morgowego o

grodu handlowego worzy
wno kwiatowego pod Kra
kowom (2ii min końmi) -

.Tylko pierwszorzędne kwa
lifikacje t>eda uw/.gledriio
ne Prof Pili z - Kral
Botaniczna 1.

ków.
1RS2i!

ZDOLNI

ZASlfPCY
do sprzedaży obligacyj
na raty poszukiwani
Płacimy więcej nł7
dwie pełne raty i wol
ny przejazd kolejami

P.KH».

Natychmiastowe zglo
szenia pod „Karta Ko
lejowa do II. Knrjera
Codz. Lwów, Koper

nika 9. 202L

11 3I9sr

GORZKI.NIKA przyjmie
sezonowe - Władysław
Schwai*. Staszków ka. p
Ciężkowice kolo Tarnowa

231g

OGRODNIK pszczelarz po
trzehny od stycznia Wla
lyslan Schwarz, Staszków

ka. p Ciężkowice kolo
Tarnawa 232g
SPAWACZA acytylinowe
go pierwszorzędna sile -

o rzy Unie zaraz firma Ro
lakowski Wójcicki Kra

ków Składowa 1S 202e

Ilon ZŁOTYCH do świąt
'nrohió może każdy aprze
laża najnowszych arlyku

Ińw Zgłoszenia do Biura
Prasa" Kraków Karmę

licka pod „ Praktyczne
\'own«ci" 74(15k

FIRMA zagraniczna po
szukuje zdolnych bandlow
ców — chrześcijan do akwi
zycji. Pensja i prowizja.
Oferty pod „Zysk" nadsy
lać do Biura Ogłoszeń —

„Pap" Warszawa. Bodnę
na1 7418k

POTRZEBNA kucharka
I go listopada — Zy
amunt Cywa Mogilska
Nr 59 123g
ROBOTNICE przyjmuje
Fahryka Multum Kraków
Sołtyka 19. 2«lg

Kalifornijskim miijonerom nie dokuczyła widocznie wielka wojna, ponieważ pragną utrwalić
u siebie jej wspomnienie W Los Angeles otwarto onegdaj restaurację na wzór obozu polowego.
Aby wrażenie było tem silniejsze, zbudowano dokoła okopy i obłożono workami piasku Na
dachu umieszczono strzaskany samolot, jak gdyby przed chwilą strącony z obłoków pod-
czas walki. Nawet gospodarz i służba ubrani są w mundury polowe, aby wrażenie wojny było
zupełno. Zdjęcie nasze przedstawia polową restaurację w Los Angeles, urządzoną według

iście amerykańskiego gustu i upodobania.

PANOWIE i panie, chcą
cy dobrze zarobić przy
sprzedaży nowości na ra

ty za prowizje, zgłoszą
sie 29go i 30-go b. m.

godz 10—15-ta - Firma
„Olorja", Kraków, Stolar
ska 13. II p. _

PANIENKI do obsługi
sklepowej poszukuje han-
del śledzi. Starowiślna 64.

1.509 -3.0M złotych mie-
sięcznie zarobić może każ
dy Wypłacamy naiych
miast najwyższą prowizje
gotówką i zaliczkujemy,
przy energicznej pracy
wysoka pensja Okazja

422g dla agentów losowych i
ubezpieczeniowych.
Wszystkich pouczamy —

Zgłoszenia: Skrytka ponz
towa 83. Lwów 7280k

POKOJOWA z dobremi
poleceniami potrzebna. —

Wiadomość Szczepańska 3
Dembiński. 52ł

PEWNY ZAROBEK w

kwocie zl. 5.1100 miesięcz
nie! Udzielamy zastępstwa
sprzedaży obligacji pań
stwowycn na raty oraz to
warzystwa asekuracyjne-
go wszystkich działów. 0-
rerty: Powszechny Bank
Gospodarczy. Stanisławów
Szydłowskiego Gmach So-
koła. 7029 k

DO biura potrzebna panna
ohznajomiona z bucha!
terją, pisząca biegle na

maszynie Zgłoszenia pl
semne do Administracji
Kurjera pod „B . K ." -

194g

CHCESZ OTRZYMAĆ PO-
SADlf? Musisz ukończyć
kursy fachowe, korespon-
dencyjne profesora Sekn-
łowicza — Warszawa, 26-
rawia 42a Kursy wyucza-
ją listownie buchalter}!
rachunkowości kupieckiej
korespondencji handlo
wej, stenografji. nauki
handlu — prawa, kaligra
fji — pisania na maszy
nach — towaroznawstwa
angielskiego, francuskie
go. niemieckiego, pisowni
ora» gramatyki polskiej.
Po ukończenia świadec-
two. Żądajcie prospektów

71»5k

POSADĘ OTRZYMA W-
SZY opłacacie przodujące
Kursy Samochodowe In
żynier Frora. Warszawa —

Hoża 35. 72r.0k

IM TYGODNI opłacacie
przodujące Kursy Samo
chodowe. Inżynier From.
Warszawa, Hoża 35. 7259k

KAWA
CODZIENNIE

ŚWIEŻO PALONA

za 1 kilogram:
po zł. 10. 12, 14, IB, 18

Wysyłka odwrotnie za

pobraniem poczt Pizy
wysyłce 4'* kR opako-
wanie i porto nie rali

cza się
rnmiiyn RIEDL

Import herbaty, kawy
I wina.

Rok założenia 1880

LWÓW 6fi23k

ul. Rułnwsklrgo I.

FABRYKA Armatur w

Łagiewnikach koło Kra-
kowa przyjmie kilka
chłopców na praktykę w

narzedziaini, oraz w for-
mierni ręcznej. Warunki
przyjęcia: dobre świade-
ctwa. praktyka Jest płat-
na i trwa 3 lata. Zgłoszę
nia osobiste we fabryce.

DEUTSCHES, junges in-
telligentes Kinderfraiilein
mit yorziiglichen Zengni-
ssen zn 8 jiihrigen Kinde
gesncht. Adresse: inge
nieur Wandycz Polmin.
Drohobycz. 414g

2ądajcie ilustrowanych prospektów najlep-
szej i największej 6849k

SZKOŁY SIOFCRSHIBI
Józefowicza pod zarząd. Kostnrhlewłcza
Kraków, Ul. Floriańska 28. — Tel. 141(1.

Założone w r. 1874

lot Zaliczkowe i Kredytowe
w Rzeszowie

przyjmuje wkładki oszczędności w złotych
na 100/„, w dolarach na 90/„.

Najtańsze w Rzeszowie Inkasso, 0.075 %

najmniej 30 gr. — Przyjmuje winkulacje
towarowe.
685 lk DYREKCJA.

Szukasz bogactwa i dobrobytu!
Zamów natychmiast los ł-ej klasy w na.i

szczęśliwszej Kolekturze Loterjl Państwo
wej

„NADZIEJA" — LWÓW, SYKSTUSKA fi

Ciągnienie już 14 i 15 listopada b r
'

Główna wygrana

150.000 złotych
Ceny losów:

%•Zł.10—;l/z Z' 20.—;l/t •Zł.40
Do losów Kolektura dołącza blankiet P
K O celem wpłacenia naleiytości 65S)0k

CIĄGNIENIE DOLARÓWKI
jat i listopada. — Paletami aa wiaty:
1. DOLARÓW KE orai I. PREMJÓWKĘ

obła razem mają rocznie OSTU eiąphień {najbliższe
Juatopsd*) Cena 228 ll w IB ratach miesfęcznyck
po 12 »1. - Do pierwszej raty prosimy dołączyć 3
zl. na wydatki jednorazowo Prawo gry iuż przy

ciągnieniu Iistopadowem. 6835k

PIERWSZA KLASA LOTERJI KLASOWEJ
Pe otrzymania zamówienia przesyłamy loay I do-

łączamy czek P. K. O wolny od porta.
V,-10a Vi—20d '/i- 40rt
DOM BANKOWY SCHOTZ I CHAJES — LWÓW.

PANNĘ do praktyki blu
rowej przyjmie biaro han
dlowe Zgłoszenia: Skryt
ka pocztowa 253. 428g

POTRZEBNA dziewozyna
umiejąca gotować, zaraz

dochodząca. Kretnerowgka
14-1. 435g

wełniane pończochy i mmm
reformy damskie i dziecinne oraz trykoty p0

leca w wielkim wyborze 6715k
Wiesław Szajdakowskl, ul. Szczepańska N-o U

BACZNOSO Zastępcy: -

poszukuje zdolnych Przed
atawicieli, celem wpro
wadzenia bezkonkureucy j
nych produktów Akwizy
torzy, ajenci handlowi
mają pierwszeństwo, pen
«ia zapewniona. Zgłoszę
nia osobiście 4—6 U o H an

der, Kraków, By nek Kle
parski 9, I. 3,8g

POWAŻNY dziennik pro
wincjonainy poszukuje
zawodowych agentów o

głoszeniowycb do zbiera
nia zamówień za wysoką
prowizją we wszystkich
większvch miastach Pol
ski. Zgłoszenia z referen
cjami pod „A X O." do
Biura ogłoszeń Stattera
w Krakowie.

SŁUŻĄCA do wszystkiego,
młoda czysta i dobrze go
tająca - potrzebna od
1 listopada. Zyblikiewicza
8. parter prawy 446g

SPÓŁDZIELNIA Spoż. X-

Baonu Most. Kol.. Kra-
ków, Montelupich 5. po
szukuje natychmiast 2 ch
sprzedających z kaucją —

każdy do 2000 zł. Reflek
tnje się także na siły żeń
skie «'ST

POSZUKUJEMY zdolnych
zastępców do sprzedaży
losów na raty! Nasi za

stąpcy zarabiała miesiecz
nie xl. 4 000 I wiecej. nie
ponosząc żadneg) ryzyka,
gdyż wszelkie przez nas
na raty sprzedane prem
jówki I dolarówki prze
chowujemy we własnym
skarbca I tresurze. Niskie
ceny sprzedaży I najlep
sze prowizje! Piszcie na-

tychmiast do; Dom Ban
kowy. Jakób Ułam, Wy
dział Losów — L-vów. 3 go
Maja L. 12 Pouczamy ró-
wnież początkujących. —

6857k

STENOGRAFJI polskiej,
niemieckiej wyucza li-
stownie Instytut Steno-

frafieznj
— Warszawa —

:riieza 26 7891 k

PODKIJCHENNA oraz

służąca umiejąca trochę
szyć poszukiwana na wy
jazd Zgłoszenia osobiste
Batorego 21 III p. 402g

IWOWSKIE KURSY SZOFERSKIEIW
8 H6o k Inż. Al«ks. JUHREGO
liW^W. ul. Kopernika Ł. 94

prowadzone przy największych warsztatach i gara-
żach samoebod w Małopolsce Najlepiej ucza na szo
ferów fachowców Mieszkania przyjezdnym Piszcie

o bezpłatne ilustrowane prospekty 660Mt

Humor i satyra.
Z PRZYGÓD P. WOJCIECHA KRUPKI.

FRYZJERKI manicurzy
stki siły pierwszorzędnej
poszukuje natychmiast
lub od 1 XI, Becker Rze
szów. 7450k

POTRZEBNY dobry szew

ski czeladnik na szytą ro

botą. Grabowskiego 4.

480g

PANNA, pisząca ortogra
ficznie, znajdzie posad® w

biurze zaraz Zgłoszenia:
„Początkująca pensja 50
złotych" — Administracja
Kurjera. 487g

INTELIGENTNA panna
do dwojga małych dzieci
potrzebna — Goldfluss,
Wrzesińska 11 488g

SZOFERA trzeźwego po-
szukuje sie zaraz do auto-
busu. Zgłoszenia z odpi-
sami świadectw nadsyłać:
Knsior Wawrzyniec, Rad
łów, p. loco. 491 g

FRYZJER poszukuje chł„
pca do nauki. Schonw»i!<
Dietlowska 51.

xxxxxxx
'

Poszukujemy
od zaraz rutynowane;

sienoiifoistiii-
Morespondentki
ptszącej biegle na

maszynie, i dobrą
znajomością niemiec
kiego i angielskiego
(ewentualnie jednego
z tych jeżykowi Ste
nografia konieczna
Mieszkanie zapewnio
ne Oferty pisemne
zawierające życiorys
odpisy świadectw o
raz warunki u pra
sza sie nadsyłać pod
adresem „Polskie Za
kłady Babcock Zie
leuiewski. Sosnowiec

6887k

xxxzxxx

SZOFER starszy kawaler
i dłuższa praktyką jazdy
z poleceniami poszukają
posady miejscowość oboia-
tna. Zgłoszenia Adm Kn
rjera pod ..Zawodowy"

80g
RUTYNOWANY pSZ;
• iarz I egzaminowany ma
sażysta przyjmuje w do-
inacb prywatnych pielę,
gnowanie i masowanie
chorych w miejscu i na

wyjazd Wiadomość w Kn
rjerze pod ..Pielęgniarz"

KAMIENIOŁOMY. Tc^".
cesjonowany majster, kie.
równik kamieniołomów i
długoletnia wszechstron-
ną praktyką posznknje od
powiedniego stanowiła
Zgłoszenia do Ilustr Ku-
rjera Codziennego pod
..Kamieniołomy" flig

BYŁY podoficer ractmn.
kowy W. P . ze świadee-
twem . Akademji Handlo-
wej, obznajomiony gran.
townie z manipulacją roz-
rachunków i wypłat, pra-
gnie zmienić posadę, naj-
chętniej w fahryce lub
dużem przedsiębiorstw
handlowem. ewentualnia
we dworze M K. Futoraa,
poczta Błażowa. 479j

PRZEDSTAWICIELE re-

jonowi na pensje
'

prowi-
zje poszukiwani Zgłosze-
nia: Fabryka win, Lisiec-
ki, Warszawa, Elektoralna
31. 7451 k

PEWNA EGZYSTENCJA!
600 zł. i więcej zarobić mo-
żna przy objęciu lekko-
sprzedającego artykułu
spożywczego na własny ra
chunek. Najmniejszym ka-
pitałem może sobie każdy
zapewnić żądany obwód.
Próbki i towar wysyłam
za zaliczką. Zembok Józef,
naturallsta, Król. Huta.
81., nl. Stawowa 2. 7453k

SŁONE
prasowań!

poleca
SPÓŁDZIELNIA

Rolniczo Handlowa

Katowice
nL Kochanowskiego
L. 6. Telef. 15-95

6882k

SAMODZIELNA wycho-
wawczyni nauczycielka
przyjmie posadę od polo-
wy stycznia do jednego
lab dwojga dzieci (lat 5-
9). Osoba starsza, jak naj-
lepiej polecona. Adres:
Marja Stroblowa, maj.
Hrudkowicze, poczta Dro-
hiczyn Poleski. 499ff

UCZNIA do praktyki za-

miejscowego przyjmie fir-
ma Wojciech Olszowski,
Kraków, Mały Rynek. —

Oferty nieuwzgiednione —

bez odpowiedzi. 474g

POSZUKUJE sie młode),
energicznej, o łagodnym
charakterze, inteligentnej
panny, która ukończyła
kurs gospodarstwa wiej-
skiego lub szkoły rolniczej
do samodzielnego zarządu
domu 1 gospodarstwa n

samotnego pana. Warunki
do omówienia. — Oferty
wraz i życiorysem i odpi
sami świadectw kierować:
Horochów, poste restante
Nr. 121. soog

SZYJĘ po domacb ładnie
i tanio 1 reperuje też. —

Zgłoszenia do Adm. Kn-
rjera pod „Franciszka" .

460g
MŁODY człowiek szuka
zajęcia lokaja, woźnego
restauracji. Zgłoszenia -

Kurjer pod „Uczciwy 420"
389g

NAUCZYCIELKA fran-
cuska szuka posady na
wsi tylko koło Lwowa. —

Listy do Knrjera pod —

„Nauczycielka . 404g

SZOFER-mechanik, intełl-
gentny. z długoletnią pra-
ktyką, pewny kierowca —

zmieni posadę Zgłoszenia
pod „Polecenia" . 484J

Wlehsza ilość

PARCEL BUDOWLANYCH
Lte1 ' 1 " budynków od strony południowe) w naj-
tarh S" 1

°; , eJSCU ' blisk0
Rynko «1- tuż przy plan-

tacn po przystępnych cenach do sprzedania. Wiado-
mość:

W SKŁADZIE DRZEWA A. WE1NGRBNA. Zbożowa 1.

(przedłużenie ul. Długiej). 6894k

• ••

w.. i > -iaiuv«,f
zł. 0.50 (atr. VIII -łamowa)
zł. 0.75 (str. VIIMamowa)
zł. 0^5 (str. VIII -łamową)
zł. 0.30 (str. VIII -łamowa)
al. 0.10 (str. VIII -Umowa)
zł. 2.50» u<.icu iiu.siouni, najmniej u. 7.M <t.iA . V.. '-" """

"jącycn pracy
^ Nekrologi do 60 mm. 60% taniej. Za zaatrzeżenie miejsc, dolicz, ai, »%. Z. ukł.d tab.łaryczny 50%. za ukld kolóTM7 ^ ' Onie iwi,,^, ^^ .• •

aane tłnatym drukiem Uczy sie podwój dTOłel
- ""ba. umi«z«.my wy,^,; M wtówW W^a'zy

Ceny ogłoszeń w niedziele i dnie świąteczne-

» „w nadesłanem

po tekfeie*
Drobne za "słowo IWyCZa3n8 dro »neml l,. 'm

.. treści matrymonialnej "I I .*.*.*.*

Każde ogłoszenie drobn^Tw^edzielę11! dnia7 *TM!" »' Uli
kład kolorowy !00% drożej. O^en,. ^^ M3mttl9j •*•.* *.
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